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„ i , , ' '1!111, °d  n iedaw na przoduje w 
i-vi e-j sta ty s ty ce  zachorow ań 

ci . .  °Kaczkę. N a 128 w ypadków  za 
rei»JłWa,n w  °k resie  I I  k w a rta łu  za 
m in t - w a n y e h  w  w ojew ództw ie le 
nio i***’ a * odnotow ano w  L ubi 

ę rażając*  jest dodatkow a 
r i l i r * * . tcf “ z jaw iska . 12 osób za- 
w  ?  SI? żółtaczką drogą pokarm o- 
fiioń -IOS^a!ym  osobom... wszcze
sluih m a  w  *ym z*eJ woliy Zdrowia Ttfct « ał/\mi •* rł ra?'*r °w ia. Je s t  n a tom iast dra 
i j “‘ ,s:Wl^I ąny z pow ro tem  do wyko 
>iiytk Wani* sPrz<>tu  w ielorasow ego 
brali - na  sku tek  perm anentnego 

u środków  finansow ych.
(Mid)

CSo na książki 
zniesione

Rada, M in is tró w  n a  w czo ra j 

SIym Posiedzen iu  sk o ry g o w a- 

now ą ta ry fę  ce lną , znosząc 
**• n a  książk i, g aze ty , ezasopi 

m ap y , a tla sy , n u ty , r y ­
sunki 1 fo to g ra fie . (PAP)

Zbeszczeszczona
pamięć
H i , ? 1 *ar»askow ani m ężczyźni na 
biicv 1 nazistow skie hasła na  ta  
obnT,, i n ilą tkow ei przy  w ejściu do 
*,n "?n ce n trac y jn e jo  Sachser.hau 
ej».’ ia w czoraj m iejscow a poli 

Na
jonn o fiar obozu przyk le-
*ocauit z- ^ asłam i „Dosyć n t. ho 
Mącić h N i?m cy — czy chcecie 
„pr , b®* końca?”, podpisane przez 

ont N arodow y B ielefeld”.
(AFP)

Konflikt między kupcam i a  Zarządem  M iasta c ią g ­
nie s ię  od kilku m iesięcy. P rzen iesien ie  targow iska z 
ulicy W arszaw sk ie j na Sob iesk iego  przez b. w ładze nie  
byio mądrym posun ięciem . Przez kilka lat m ieszkańcy  
Ż a g a n ia  przyzwyczaili s ię  je d n a k  do bazaru  w centrum  
m iasta i przestali zau w ażać  jeg o  szpetotę.

4 sierpnia, zgodnie i  w cześniej­
szą decyzją burm istrza  rozpoczęło 
się przenoszenie „m an h attan u ” na 
daw ne targow isko przy u licy R y­
backiej, w ybudow ane w czasach 
realnego socjalizm u i w  swoim  
założeniu m ające ograniczyć p ry w a t 
ny handel do m inim um . Jego n ie­

w ielka pow ierzchnia 1 b ra k  dogo­
dnego w jazdu powodow ały, że .sprze 
daw ano tam  p ro d u k ty  ro lne w iio 
ściach śladowych.

Dzisiejszego bazaru  n ie m ożna w 
żaden siposób porów nać do tam te ­
go, dawnego, d latego kupcy „po­
szli w  zap arte”. Ju ż  od 6.00 rano

przy w jazdach na plac przy ul. So 
bieskiego zaparkow ała sw oje rad io­
wozy lokalna policja i przez 2 go 
dżiny k ierow ała kupców , na  R yba 
cką. Posłuchali w  zasadzie ty lko  
ci. k tórzy  handlow ali bez koncesji, 
reszta nie bardzo przejęła  się obe 
caością um undurow anych  funkcjo­
nariuszy. Z ust do ust podawano 
sobie anegdotę o chłopie, który  
tak  przestraszy ł się policji, że w po 
płochu rozlał całą kanę m leka. 
„M iastowi” byli odważniejsi i w 
im ieniu swojego zw iązku (Niezależ 
ny Związek Zawodowy Kupców 
H andlu Okrężnego), zw rócili się 
do policjantów  z prośbą o zaprze-

(C iąg d a lszy  na  str. 2)

R o c z n i c a
Hiroszimie

P ółto ra  tysiąca gołębi w zbiło się 
w  niebo, a dziesiątk i tysięcy  ludzi 
odm ówiło wczoraj m odlitw ę w  P a r 
k u  Pokoju  d la  uczczenia pam ięci o- 
f ia r  zrzucenia w 1945 r. p ierw szej w 
historii bom by atom ow ej na japoń 
skie m iasto Hiroszim a. Rozległ się 
też dźwięk um ieszczonego w cen­
tru m  m iasta  dzwonu pokoju.

W uroczystości w zięli udział p re ­
m ier Japonii T oshiki K aifu, człon­
kow ie rządu, p rzedstaw iciele p a rtii 
politycznych i organizacji społecz­
nych oraz dyplom aci w ielu  państw .

B urm istrz  Hiroszim y, T akash i Hi 
raoka złożył pod m onum entem  dla 
uczczenia o fia r bom bardow ania li­
stę  ko lejnych  4.787 osób, k tó re  w 
ciągu ostatn ich  12 miesięcy zm arły  
na  chorobę poprom ienną. Ogólna li 
czba ofiar, k tó re  przeżyły  bom bar­
dowania H iroszim y i Nagasaki, a 
zm arły  w w yn iku  choroby, osiągnę 
ła już 172.024 osoby. (AFP)

Z a c h m u r z e n i e  
m a ł e , w i a t r  V 
s ł a b y , z m i e n n y .  
T e m p e r a t u r a  - '  

m a x *  2 9 r 3 ' l  s t *  
m i n .  1 5 r 1 7  s t .

• Zielona Góra; PKO, ul. Żeromskiego 
USD 11.200 -11.400 DM 6.300 - 6.500

Gorzów Wlkp.: li Oddz. PKO 
USD 11.260 -11.380, DM 6.380 - 6.500

Lubin: BAX 
USD 11.100 - 11.300, DM 6.300 • 6.450

Głogów: 'Orbis', pl. 1000-lecia 
USD 11.200 -11.400, DM 6.250 - 6.450

Lech W ałęsa 
za p ro s zo n y  
do W łoch

B iuro  p rasow e prezyden ta  po in­
form ow ało, że Lech VVałęsa o trzy ­
m ał zaproszenie do udziału w  „spo­
tkan iu  przyjaźni m iędzy narodam i” , 
k tó re  m a  odbyć się w  dniach od 
24 do 31 sie rpn ia  b r. w  R im ini, we 
W łoszech.

Z in fo rm acji uzyskanych przez 
PA P w ynika, że n ie  je s t pew ne, 
czy Lech W ałęsa skorzysta z zapro­
szenia.

Wśród zaproszonych gości są m. 
in. G iulio A ndreo tti i B ała j Lam a.

(PAP)

Problemy już na siarcie
^bó? P fot)!emach w ystępujących w dopiero co rozpoczętym  skupie 
‘‘•aw ??.ku ^?wali wczoraj na spo tkan iu  u w ojew ody gorzowskiego VVa 
s;a, ? .  lew >»rowskiego członkowie prezydium  NSZŻ RI ,.S” oraz przed 
biorAcle'e B anku G ospodarki Żywnościowej, W ojewódzkiego Przedsię- 
ni'tw a  u w rzem ys!u Zbożowo' M łynarskiego •■p z z ” oraz W ydziału Roi

' 'i s to tn ie js z y m  źródłem  niepokoju  jest fa ta ln a  kondycja finanso- 
100-n-rPOWego P°ten ta ta  — „PZZ-ów”. F irm a ta obciążona jest blisko 
te^a^ ow ym  zadłużeniem . W kasie pustaw o a tu  trzeba skupow ać 
tftJjj °°zne zbiory. Sy tuację  popraw i nieznacznie now y k red y t (ok. 10 
pozv . '  o trzym any z p referency jnych  funduszy rządow ych. Stąd p ro- 
r2o\v i? z jak ą  uczestnicy wczorajszego spo tkan ia  chcą w yjść do go- 
na'„ i  ?■** rolników , aby za dostarczone zboże pobrali jedynie połowę 

'nel kw oty — resztę natom iast o trzym ując później, aile po obowią 
dziś cenach. Ich wysokość nadal budzi sprzeciw  rolniczej 

’ Której przedstaw iciele żądają ko lejnych  negocjacji z „PZZ-am i”.
(jas)

„ D w u n a s t k a ”  
w  s p r a w i e  

J u g o s ł a w i i
W stolicy H olandii rozpoczęły 

się w czoraj obrady  m inistrów  s-p-raw 
zagranicznych państw  W spólnoty 
E uropejsk iej poświęcone kryzyso­
wi jugosłow iańskiem u.

Oczekuje się, że m inistrow ie skon 
cen tru ją  uw agę na posunięciach, 
k tó re  sk łon iłyby  kierow nictw o ser 
bskie do w spółpracy. Oprócz sank  
cji gospodarczych, do posunięć tych  
zalicza się rów nież możliwość uzna 
nia niepodległości C horw acji i Sło 
w enii. Ponadto, w Hadze om aw ia 
na będzie ew. ro la  R ady Bezpie­
czeństw a ONZ w  rozw iązyw aniu  k ry  
zysu jugosłowiańskiego. F rancja , 
k tó ra  jest s ta ły m  członkiem  rady  
opowiedziała się już za w łączeniem  
tego grem ium . Koncepcję tę  poipie 
ra  Holandia i Belgia.

Szef dyplom acji niem ieckiej H ans 
-D ietrich  G enscher, z k tórego in i­
c ja ty w y  zwołano spo tkan ie  w  H a­
dze w yjaśn ił już, że w  spraw ie  osta 
tecznej decyzji uznania  C horw acji 
i Słowenii, n a jp ie rw  KBW E m usi

(Ciąg d a lszy  na  str. 2)

Pożar w
ele ktrow ni
ato m o w e j

/^ b e z p ie c z n e j  nadal e lek trow - 
> y  j°® o w e j Kozłoduj w ybuchł no 
raj ,2 fa r‘. ,Tak poinform ow ała weźc­
ie lew izja b u łgarska  nie zagra- 
ti].„,n zdrow iu ani środow isku na ­

la n e m u .
'ban'*' to koie jn y  powód do zanie- 

uruchom ienia kolejnego, 
®o bloku elektrow ni.*z°sts

„ OFERUJEMY  
“ 0 SPRZEDAŻY
* margaryna zwykia - 7.200 zł/kg

* margaryna mleczna - 7.200 zl/kg
* margaryna palma - 7.800 zł/kg

, * margaryna stołowa - 8.800 z!/kg 
margaryna zamojska -10.800 zł/kg

* masło roślinne -10.600 zł/kg

Hurtownia PPUH “Agros’ - Kiełcz 
■ Nowej Soli (pawilon spożywczy) 
Nowa Sól tei. 819-22 wew. 85 

lub 874-70 - 
Czynna w godz. 7.00-18.00

?s 4-Z Z A P R A S Z A M Y

C z y m  b ą d z i e n y  
l a t a ć ?

„Rozm aw iam y ze w szystkim i pro 
clucentami sam olotów . Do dziś żad­
na decyzja nie została ostatecznie 
pod jęta . Chcem y podjąć jtv jak  n a j 
szybciej to  będzie m ożliwe” — po­
w iedział w czoraj jeden  z członków 
dyrekcji Polskich Linii Lotniczych 
„LOT”.

P y tan ie  dzienn ikarza  PA P zwuą- 
zane było z tym , że przedstaw icie l 
am erykańsk ie j firm y  M cDonnell 
Douglas pow iedział dziennikarzom , 
że „LOT” w yraził zgodę na zaw ar­
cie k o n trak tu  z jego firm ą na za ­
kup  sam olotów  MD-80.

(PAP)

K ie r u n k o w y  0 - 0 1

A u t o m a t y c z n i e  
d e  U S A

Od 10 bm . uruchom iona zostanie 
au tom atyczna łączność telefoniczna 
do Stanów  Z jednoczonych A m eryki 
Północnej — in fo rm u je  „Poczta 
Po lska”.

B ezpośrednie rozm ow y do USA 
będą m ogli realizow ać abonenci, 
k tórzy m ieli dotychczas m ożliwość 
zestaw iania połączeń m iędzynaro­
dowych w ruchu autom atycznym  
do k ra jó w  eu ropejsk ich  — podała 
poczta

A bonenci w  S tanach  Z jednoczo­
nych osiągani będą z Polski po w y­
bran iu  cy fr 0-01 a  n astępn ie  trzy ­
cyfrow ego w skaźn ika  m iędzy m iasto 
wego w łaściw ego d la  danego obsza 
ru  USA i nu m eru  abonenta  (n a j­
częściej 7-cyfrow ego).

Koszt 1 m in u ty  rozm owy w ruchu 
autom atycznym  18.000 zl. Jednocze­
śnie od 10 bm. obniżona zostanie 
ta ry fa  za połączenia do USA dla 
abonentów  sieci kom ercvi»’'>j K o- 
m erte l (z 23.100 zł do 18.000 zł za 
1 m inu tę  połączenia), p rzy  czym 
sposób realizacji połączeń do USA 
nie u lega  zm ianie. (PAP)

®  D o w ó d c a  d u ż e g o  g a r n i z o n u  r o z w i ą z a ł  s t r u k t u r y  

p a r t y j n e  w  p o d l e g ł e j  m u  j e d n o s t c e  w o j s k o w e j

® ” K o ń  t r o j a ń s k i ”  w  K P Z R

Zgodnie z przyrzeczeniem  złożo­
nym  w toku kam pan ii w yborczej 
na stanow isko prezydenta  Federacji 
R osyjskiej, Borys Je lcyn  w ydał 4 
sie rpn ia  d e k r tt  o zakazie dział&lnoś 
ei partii politycznych w in s ty tu ­
cjach państw ow ych i przedsiębior­
stw ach. Jego prak tyczny  skutek  
sprow adza sie do w yprow adzenia 
p a rtii kom unistycznej z zakładów 
pracy.

F ak t, że jest to w  ogóle drugi z 
dekretów  podpisanych dotychczas i 
skierow anych do realizacji przez 
prezydenta  Rosji w ym ow nie św iad 
czy o tym , jak ą  w agę p rzy k ład a  on 
do dem ontażu s tru k tu r  p a rtii kom u 
nistycznej w  republice.

J j s t  jasne d la  w szystkich, że par 
tia  pozbaw iona w pływ u na życie go 
spodarcze repub lik i, izolowana od 
arm ii, sil bezpieczeństw a i ap ara tu  
adm inistracyjnego, a przy tym  cał­
kowicie zdyskredytow ana w opinii 
społeczeństw a — u trac i jak iko lw iek  
w pływ  n a  spraw ow anie  w ładzy w 
republice. D ekret Je lcyna oznacza 
początek procesu zasadniczych prze 
m ian ustro jow ych w  ram ach  fede 
racji.

Decyzja w yw ołała zrozum iały 
sprzeciw  a p a ra tu  p a rty jn eg o  i agre 
syw ną kam pan ię  propagandow ą w  
środkach inform acji. Przew odniczą­
cy R ady  Najw 'yższej ZSRR A natolij 
Ł uk janow  sk ierow ał do K om itetu

Nadzoru K onsty tucyjnego wniosek 
o zbadanie zgodności postanow ień 
d ek re tu  z ustaw odaw stw em  Zwiąż 
ku  Radzieckiego. K om uniści zarzu ­
cają Rorj-sowi Jelcynow i pogwałcę 
nie p raw  obyw atelskich  zag w aran ­
tow anych w radzieckiej konsty tucji. 
Na anel o w strzym anie  realizacji 
d ek re tu  do czasu dokonania jego 
oceny przez p raw ników  Borys J e l ­
cyn odpowiedział, że n ie widzi żad­
nych podstaw  do zawieszenia sw ojej 
decvzji. Przebieg  n iedaw nej k am ­
panii w yborczej i badania opinii pu 
blicznej da ją  p rezydentow i Rosji pe 
wność całkow itego poparcia społecz 
nego w te j sprawne. R zecznik p ra ­
sowy prezyden ta  zapow iedział jed  
nak, że ze względu na „ rea ln ą  sy­
tu ac ję” w  republice  do końca roku 
ani prezydent, ani inne organa w ła 
dzy państw ow ej Rosji nie będą po­
dejm ow ały  działań  ad m in istracy j­
nych przeciw ko kom itetom  p a r ty j­
nym , k tó re  nie opuszc.zą te ren u  
przedsiębiorstw .

Jeszcze przed w ejściem  prezydeno 
kiego dek retu  w życie załogi w ielu  
przedsiębiorstw  p rzystąp iły  do jego 
realizacji. W części rosyjskich  za­
kładów  pracy dy rek to rzy  w ydali już 
polecenia łikw udacji kom ite tów  p a r 
ty jnych  i zw olnienia ich e tatow ych 
pracow ników . Duży rozgłos w yw o­
łał niedaw no rozkaz dowódcy jedne 
go z dużych garnizonów , rozw iązu

RACULA 1 6 7  B , S Ł U B IC E , W O JS K A  PO L S K IE G O  9 3

Bunt gmin w  Legnickiem
R ady gm in: M ęcinka. Krotoszyce, R uja i Grębocice w’ woj. leg­

nickim  podjęły uchw ały  zaw ieszające w czynnościach w ójtów , wi- 
cewójtów , sek re ta rzy  i skarbn ików  , popierając p ro test ro jn ików  
przeciw ko polityce ro lnej rządu. Jednocześnie rady  tych gm in po­
w ierzyły  okresowo k ierow anie  gm inam i sw oim  przew odniczącym .

„Decyzje rad 4 gmin jak  i kom itetu protestacyjnego złożonego z 
p rzedstaw icieli rolniczej „Solidarności” są bezpraw ne, sprzeczne z 
K oasty tueją. W ojewoda legnicki jako  organ  nadrzędny uchyli te 
bezpraw ne uchw ały, może leż w p rzypadku  przedłużania się kon­
flik tu  w ystąpić o p tanow icnie zarządu kom isarycznego. Do wczo­
ra j, nie d o tarły  do U .zędu  W ojewódzkiego w Legnicy postu laty  roi 
ników' dotyczące p ijb le m ó w  ekonomicznych, po lityk i ro lnej, d late  
go nie znam y ciąftle m eritum  spraw y, k tó ra  zdecydow ała o „bun­
cie gm in” — pow iedział d y rek to r b iura pełnom ocnika rządu ds. 
re fo rm y  sam orządu tery to ria lnego  w Legnicy W anda C abanek-M aj- 
chrzyk. (PAP)

G o l o  a l e  w e s o ł o ?

jący  s tru k tu ry  p a r ty jn e  w  podle­
głej m u jednostce w ojskow ej. P ró ­
ba depolityzacii a rm ii zakończy)* 
się pospieszną in te rw en cją  w ładz 
nadrzędnych, została jed n ak  o tw ar 
cie poparta, przez część k o rpusu  ofi 
eerskiego. Wobec zdecydow anie W’ro 
giej postaw y społeczeństw a radziee 
kiego, kom uniści w łaśnie w arm ii 
w idzą sw oją o sta tn ią  oporę. P rz y ­
wódca organizacji kom unistów  w  
A rm ii Radzieckiej i członek B iu ra  
Politycznego KC K PZR  genera ł Mi­
chaił Surkow  potw ierdził n iedaw ­
no te  oczekiw ania stw ierdzając , że 
jeśli p rezydent Gorbaczow podejm ie 
decyzję o odpolitycznieniu a rm ii, to 
on przejdzie do opozycji wobec p ra  
zydenta.

In teresu jącą  sy tu acja  pow stała w 
szeregach p a r ti i  kom unistycznej po 
u tw orzen iu  D em okratycznej F a r iii  
K om unistów  Rosji, frak cy jn e j orga 
n izacji d ek la ru jące j pozostanie w  
szeregach KPZR. Je s t  to  już d ru g a  
z kolei o rganizacja  rosy jsk ich  kom u 
nistów , o tw arcie  opozycyjna wobec 
k ierow anej przez Iw ana  Folozkowa 
K om unistycznej P a r tii  RSFSR.

Now;a p a rtia  za swTój głów ny cel 
uzn aje  dzia łan ie  na  rzecz ra d y k a l­
nych reform , pop iera  po litykę  obec 
nego k ierow nic tw a Rosji z prezyden 
tem  Jelcynem  na czele i — jak  w y 
n ika  z p rzy ję tego  na konferencji za

(Ciąg d a lszy  na str. 2)

Arafat odrzucił 
propozycje USA

Przew odniczący OW P Ja se r  A ra­
fa t oświadczył w czoraj, że n ie zgo­
dzi się  na  p rzy jęcie  am erykańsk ich  
i izraelsk ich  w arunków  w  spraw ie  
sk ładu  delegacji pa lestyńsk ie j n a  
p lanow aną bliskowschodnią konfe­
rencję  pokojow ą. „Pow iedzieliśm y 
„ ta k ” w  spraw ie  konferenc ji i n ie 
staw iam y w arunków , ale  n ie  je s te ­
śm y zw iązani w arunkam i izraels­
k im i” — stw ierdził w w yw iadzie 
A rafat. (Reuter)

Lipcowy sondaż CBOS-u w ykazał, 
że aż 81 proc. ank ietow anych  oce­
nia m a te ria ln e  stan d ard y  życia Po­
laków  jako  złe, a ty le  sam o respon 
dentów  dostezega, że poziom życia 
społeczeństw a obniża się — in fo r­
m uje  ko m u n ik a t C en trum  B adania 
O pinii Społecznej.

O tym , że ludność ubożeje, jest 
przekonanych 76 proc. badanych; 
ty lk o  7 proc. uznało, że ogólny po­

ziom życia ludności w zrasta , a 16 
proc. ank ie tow anych  uznało, że wa 
ru n k i bytow e ludności n ie zm ieniły 
się.

Pow ody niezadow olenia to przede 
w szystk im  k łopoty  finansow e. 'Poro 
wmanie lipcow ych opinii z danym i 
sprzed 3 m iesięcy św iadczy, że w  
p rzekonaniu  badanych nastąp ił zna 
czny w zrost cen środków  u trzy m a ­
n ia. (PAP)

B u s i n e s s
idzie na zasłużony urlop 

i spotyka się z czytelnikami 
3 września
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1 * 0  M A P I E
S p o t k a n i e  w o j s k o w y c h  C h in  i ZSR R

MOSKWĄ — Gen. Chi H aotan, szef sztabu arm ii chińskiej spot- 
się wczoraj w  M oskwie ze swym  radzieckim  kolegą po fachu 

gen. M ichaiłem  M oisiejcwem  oraz m inistrem  obrony ZSRR Dmi- 
trijem  Jazow em .

Rzecznik M inisterstw a Obrony ZSRR odm ówił podania tem atów  
generalsk ich  rozmów. A F P przypom ina, że Chiny i Związek Ra­
dziecki negocju ją _ nadal problem  przebiegu n iektórych odcinków 
radziecko-chm skiej granicy długości 7300 km. Porozum ienie w lei 
SJ lr.aW1? .iZostr2™ ,2aw arte w m aju  br. w 'czasie wizyty w M oskwie 
przyw ódcy KPCh J ian g  Zem ina i m in istra  obrony Qin Jiw ei. Nie 
udało się wówczas uzgodnić n iek tórych  kw estii spornych.

T e l e g r a m  L a n d s b e r g i s a  d o  G o r b a c z o w a
W ILNO — W zw iązku z traged ią  w  M iednikach (31 lipca b r ) 

przewodniczący Rady Najwyższej Litwy V ytautas Landsbergis sk ie­
row ał telegram  do prezydenta  ZSRR M ichaiła Gorbaczowa, w któ- 
rym  dom aga się pow tórnie natychm iastow ego wycofania jednostek 
„OM ON-u” z Litwy. Podkreślając, że nastąp iła  gw ałtow na eskalac 
ja  b rudnej w ojny przeciw  republice litew skiej stw ierdza: „Panie 
prezydencie, m am y mało czasu. „OMON” powinien zostać niezwło 
cznie w ycofany z Litwy. My zaś m usim y koniecznie się spotkać. 
Terroryści będą m ordować dalej. Nie mogę uwierzyć, i e  pan chciał 
by, aby tak się sta ło”.

L o t „ A i i a n l i s a ”  - p r z e d ł u ż o n y
HOUSTON — W poniedziałek m in ę ły . cztery  doby lotu am ery­

kańskiego prom u kosm icznego „A tlan tis”. Załoga prow adziła l.cz- 
ne eksperym enty  naukow e i badała w pływ stanu nieważkości na 
organizm  ludzki.

Zgodnie z program em  lotu, który zam ierza się przedłużyć do 9 
dni. astronauci badali i zbierali dane o zaw artości ozonu w górnych 
w arstw ach atm osfery, a także w ypróbow ali dośw iadczalny model 
chłodnicy, przeznaczonej do w ykorzystyw ania w  system ie chłodze­
nia przyszłej stacji orbitalnej. Zrealizowali rów nież w iele ekspery­
m entów  medyczno-biologicznych i technicznych.

G zy  M o r a w  z o s t a n i e  s k a z a n y ?
SOFIA — Ja k  poinform ow ały wczoraj w ładze B ułgarii, p ro k u ra ­

tu ra  wojskow a tego k ra ju  zwróciła się 2 -sierpn ia  oficjaln ie do 
ZSRR o ekstradycję  byłego szefa w yw iadu MSW, gen. W ładim ira 
Todorowa. Zarzuca m u się zniszczenie dokum entów , związanych z 
tajem niczym  zgonem  we w rześniu 1978 r. w Londynie bu łgarsk ie­
go opozycjonisty Georgi M arkowa. M arków zm arł w cztery dni po 
zranieniu go na przystanku  autobusow ym  zatru tym  parasolem .
.B u łgarsk i m in ister spraw  w ew nętrznych C hrislo  Danow uważa 

iż śm ierć M arkowa przypisać należy tajnym  służbom reżim u Żiw ko- 
wa. Mimo polecenia, by nie opuszczał k ra ju , gen. Todorow udał 
się w m aju  do Moskwy. KGB potw ierdził, iż były szef w yw iadu 
przebyw a w stolicy ZSRR, gdzie odwiedza krew nych i sta ra  się o 
kurację  m edyczną. Zdaniem  sofijskiej p ro k u ra tu ry  w ojskow ej, To 
dorow n ie  chce dobrow olnie powrócić do ojczyzny.

M o ż e m y  k u p w a ć  b r o ń  w  USA
WASZYNGTON — Ja k  podaje agencja UPI. S tany Zjednoczone 

zniosły em bargo na sprzebaż broni Polsce, W ęgrom i Czechosłowa 
cji.

To nadzw yczajne i przem ilczane publicznie posuniecie podjęto tuż 
przed historycznym  szczytem am erykańsko-radzieckim  w M oskwie 
!]?_,. „ ° rym  Podpisano układ  o redukcji zbrojeń strategicznych 
(STARTy — pisze UPI.

S a n k c j s  d o t y k a ł a  n a j l i i e d n i e f s z y c h
BAGDAD — W edług agencji dobroczynnych, jes t ju ż  za późno 

na um knięcie ludzkiego d ram atu  w Iraku , zaś — zdaniem  dypłom a 
tów — destabilizacja, reżim u w tych w arunkach może doprow a­
dzić do praw dziw ej katastrofy.

„Każdego dn ia  jes t coraz ciężej” — pow iedział reporterow i A FP 
dy rek to r m isji U N IC EF-u w Bagdadzie d r G ianni M urzi. Z ajm u­
je  się on badaniem  wpływu blokady ekonom icznej na życie ludnoś 
ci Iraku. Jego biuro otrzym uje pesym istyczne rap o rty  na tem at 
w zrostu śm iertelności w śród dzieci. W ciągu m inionych 12 m iesię­
cy liczba zgonów zw iększyła się z 40 do 80 na każde tysiąc dzieci.

UNICEF nie dysponuje w skaźnikiem  w ykazującym  stopień  bez­
pośredniej zależności tych  zgonów od em barga, ale  — zdaniem  
a r  M urziego — życie co na jm n ie j 10 procen t spośród 800.000 dzieci 
irackich je s t zagrożone z powodu niedożyw ienia.

f a ą ń  k u f t a ń s k i  ł a g o d n i e j e
HAWANA — Rząd Kuby postanow ił obniżyć do 20 roku  życia 

dolną g ranicę w ieku osób, k tó re  mogą się ubiegać o w yjazd z k ra  
ju . J a k  poinform ow ało w poniedziałek kubańsk ie  MSZ, decyzja ta  
jes t kolejnym  krokiem  podjętym  w  ram ach zainicjow anego w ubieg 
łym roku procesu w k ierunku  norm alizacji polityki em igracy jnej.

Od k ilku  m iesięcy dolna g ran ica  w ieku w ynosiła 35 la t w  p rzy ­
padku m ężczyzn i 30 w  przypadku  kobiet. Jednym  z w arunków  
uzyskania zgody na w yjazd jes t rów nież pokrycie kosztów  podróży 
i u trzym ania  przez rodzinę lub  znajom ych zapraszanej osoby. K u- 
bańczycy n ie m ają  p raw a posiadać dewiz. W ładze m ogą także od­
m ówić zgody z innych powodów.

Ja k  podkreślił rzecznik kubańskiego MSZ, osta tn ie j decyzji w ładz 
kubańskich nie należy trak tow ać jak o  odpowiedzi na w strzym anie 
przez dep artam en t s tanu  USA przy jm ow ania  od K ubańczyków  wnio 
sków  wizowych. ^

W z r o s t  fe e z ro S so c la  ma W ę g r z e c h
BUDAPESZT — Liczba bezrobotnych na W ęgrzech zbliżyła się w  

końcu czerw ca br. do 200 tysięcy — podało oficjaln ie  w B udapesz­
cie M inisterstw o Pracy. .

Zasiłek d la bezrobotnych o trzym uje  tylko 146 tys. osób. Średnio 
na 100 osób poszukujących pracy, w ęgierskie  biuro  zatrudnien ia  
m oże obecnie zaoferow ać tylko 8 m iejsc.

W edług n iek tórych  prognoz, bezrobocie będzie nadal w zrastać  i 
w d rug iej połow ie roku  będzie szybsze obejm ując  dalsze 150-200 
tys. ludzi.

Liczba bezrobotnych na W ęgrzech może znacznie przekroczyć 300 
tys. osób.

■ ; Kg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 4 sierpnia 1591 roku 
w  wieku 58 lat zmarł mój kochany Mąż, 

nasz drogi Ojciec, Teść i Dziadek

ś p .  E U G E N I U S Z  D E J N E K O

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 8 sierpnia 1991 roku 
o godz. 13.00 na cmentarzu komunalnym 

przy ulicy Żwirowej w Gorzowie.
Pogrążeni w smutku

żona, brat, syn, córki i wnuczki

O t o a d y  
w  Hadze

(Ciąg d a lszy  ze  str. 1) 
podjąć próbę w płynięcia na k iero ­
w nictw o serbskie. O brady KBW E po 
śv;ięcone kryzysow i jugosłow iańskie 
m u są zaplanow ane na ju tro  w P ra  
dze.

— *  — 
P a rlam en t macedońsfci d ysku tu je  

od poniedziałku nad p ro jek tem  zor 
ganizowania re ferendum  w spraw ie 
niepodległości repub lik i, podał 
wczoraj belgradzki dziennik „Vecer 
n je Novosti” . (DPA)

K om isja ds. nadzorow ania rozej- 
m u w Chorw acji oznajm iła wczo­
raj w ieczorem , że w szystkie strony 
konflik tu  w tej republice zaakcep­
tow ały „bezw arunkow e i całkow i­
te” p rzerw anie  ognia — poinform o­
w ała agencja T anjug.

R a d a  M i n i s t r ó w

Zwiększyć
dyscyplinę

In form acja  z prac nad pro jek tem  
now elizacji u staw y budżetow ej na 
1991 rok  rozpoczęła w czoraj w po­
łudnie posiedzenie R ady M inistrów.

Rząd rozpatrzy ł p ro jek t u staw y o 
zm ianie n iek tó rych  przepisów  o u- 
bezpieczeniach społecznych; ich ce 
lem  jest u jednolicenie przepisów 
dla w szystkich rodzajów przedsię­
biorstw  oraz zw iększenie dyscypli­
ny p łacenia sk ładek  na ZUS.

Rada M inistrów  zajęła  się także 
p ro jek tam i nowelizacji u staw : o cu 
dzoziem cach oraz o PK P.

Na żagańskim bazarze

Premier 1P 
przyjął l  Rylis

„R ozm aw ialiśm y m .in. nt. p e rs­
pek tyw  stow arzyszenia się Polski ze 
W spólnotam i E uropejsk im i” — stw ie 
rdził sek re ta rz  genera^iy  Niem iec­
kie! Unii Chrzefeijaj'is'.:o-,Der.iQ!:rn- 
tycznej VoIker Iluhe po spotkaniu  
z .Tarif.-n Krzy zto ■ . .

V. Ruhe pow iedział, że poruszył 
m .in. sp raw y w spółpracy gospodar­
czej i k u ltu ra ln e j w w ym iarze  re ­
gionalnym  oraz p rob lem y m niejszoś 
ci niem ieckiej w  Polsce. W im ieniu 
sw ych rodaków  w yraził -wdzięcz­
ność w ładzom  polskim  za zaspoka­
jan ie  potrzeb  tych  ludzi w zakresie 
u trzym an ia  i nauk i ich języka o j­
czystego, krzew ien ia  w łasnej k u ltu  
ry  i życia religijnego.

1 amerykańskim

O M O N  i ^ a l c z y  

z  t e n i s ó w k a m i
Sprow adzenie przez ZSRR z Włoch 

12 tysięcy tenisów ek doprowadziło 
w Niżnym  T agile do w ojny m iędzy 
ich po tencjalnym i nabyw cam i. Do­
staw a tego obuw ia spowodowała 
trzy  dni k łó tn i i w alk  m iędzy k u ­
pującym i. Najczęściej używ aną bro 
n ia  by ły  nogi.

Ja k  zapow iedział u rzędnik  zajm u 
jacy  się d ystrybucją  tenisów ek, o 
pomoc w ich sprzedaży poproszono 
OMON. (Reuter)

(Ciąg d a lszy  ze  str. 1)
stan ie  blokady targow iska. Jako, że 
nie pojaw ił się n ik t z U rzędu Mia 
sta, radiowozy wróciły do kom en­
dy. Po godzinie bazar znowu za- 
tę tn ił życiem. Na R ybackiej pozo­
stali tylko lękliw i i niezrzeszeni.

O 10.00, na spotkanie z burm is­
trzem  w yruszyła delegacja kupców 
z całym  pakietem  dokum entów  
popierających ich argum enty : — 
dwoma tysiącam i podpisów k lien ­
tów  chcących kupow ać w centrum  
m iasta, opinią s traży  pożarnej, któ 
ra  obawia się zablokow ania drogi 
dla swoich pojazdów oraz apelam i 
i petycjam i, k tó re  wysłali gdzie 
ty lko  się dało. Było to k tóreś z ko 
lei spotkanie, ale  i tym  razem  na 
dzieje na kom prom is zawiodły. 
B urm istrz zasłonił się decyzją Sa­
nepidu, o niezgodnych z wym oga­
mi w arunkach  handlu  przy ul. So 
bieskiego, oraz planem  a rch itek to ­
nicznym m iasta, przew idującym  w 
tym  m iejscu w ybudow anie sty lo­
wych kam ieniczek.

Kupcy zaproponowali, że z uwa 
gi na uciążliwość bazaru  dla m ie­

szkańców okolicznych bloków. ® 
gą przenieść się na drugą str0pe 
m urów  obronnych (dawny plaC 0 
filad). B urm istrz odrzucił tę Pr®(j. 
zycję, ze względu na brak sr 
ków i... strony rozeszły się w »
wie zapow iadając restrykcje: bur-

KUP' 
eb -- lunuuai/j1 i nwn-o '

cy — bierny opór i niewpuszcze \  
na teren  bazaru spółki AREN, 
re j  w ładze m iasta chciały P°*‘
rzyć zarządzanie żagańskimi
w iskam i. Po tym  spotkaniu 0 ' 
ło się w alne zgrom adzenie 
ku kupców, na k tórym  wczesB2.g. 
sze stanow isko zostało podtrzy11’ 
ne.

Obecnie hand lu je  się na 
spornych placach przy Sobies*1 
— związkowcy, na Rybackiej 
niezrzeszeni i Rosjanie.

Klienci wiedzą jedno, chcn 
pować tanio i w dobrych 'v'ar,1Jł 
kach, eo należy do o b o w ią z k ó w  . 
równo jednej, jak  i drugiej 
nionej strony.

m a ł g o r z a -^
TRZCIONKOWSK-

Slyiu
W czoraj tuż  przed dziesiątą w ie­

czorem  w re jon ie  ulic Długiej, i Ł u 
życkiej w  Zielonej Górze rozegrała  
się akcja  w iście chicagow skim  sty 
lu.

Spóźnionym  przechodniom , na tra  
sie od Drzonkowa w k ie ru n k u  ulicy 
Ł użyckiej p rzem knęły  przed nosa­
mi pędzące dw a sam ochody — m ały 
fia t i polonez z zielonogorskim i r e ­
jestracjam i. Łpiewy, w iw aty  i k rzy  
ki pasażerów  obu a u t niosły się d a ­
leko w w ieczornej ciszy ulic. Jeden  
z pasażerów  m alucha, m ężczyzna w 
białym  kasku , w ychylony połową 
ciała z okna pojazdu, w ykrzy k iw ał 
n iezrozum iałe słowa, podobnie za­
chow yw ali się jadący  polonezem. 
W ychylające się przez okna pędzą­
cego sam ochodu postacie w ym achi­
w ały  ręk am i, obwieszczając m iastu  
swoja obecność i ak robatyczne um ie 
jętności.

Gdy rozbaw ione tow arzystw o zo­
stało dostrzeżone przez radiow óz, 
zaczął się n iesam ow ity  nocny ra jd . 
N ajw idoczniej dla rozbaw ionej gru 
py ściganie się z radiow ozem  stano 
w iło ko le jny  e lem ent zabaw y. Po li­
cja zakończyła pościg sukcesem , u 
zbiegu u lic  D ąbrów ki i Łużyckiej 
zatrzym ano  w esołe b ractw o. Okaza 
ło się, że w ielb icielam i am ery k ań ­
skiego sty lu  bycia są m łodzi miesz 
kańcy Zielonej G óry  i Poznania. Ca 
łe tow arzystw o podchm ielone. N ie­
stety , pod w pływ em  alkoholu  był 
rów nież k ieru jący  polonezem  21-let- 
ni zielonogórzanin. W esoły ra jd  bę­
dzie w ięc m iał m niej radosne za­
kończenie. (eska)

J e s z c z e  i@ d e n  s k o k
W czoraj pisaliśm y o w yjątkow ym  pechu, jaki tow arzyszy sklepo­

wi „M istral” w Nowej Soli. W łamano się do niego z soboty na  niedzie­
lę, p o ra ź  d rug i z niedzieli na poniedziałek i — jak  się dow iadujem y — 
również z poniedziałku na w torek! To ostatnie w łam anie zakończyło się 
fiaskiem . W chwili gdy złodzieje częściowo w yłam ali zam ki nadjechał 
patro l policyjny. Jednego z praw dopodobnych spraw ców  owego osta t­
niego w łam ania zatrzym ano. „M istral” m iał jednak w czoraj nieco 
szczęścia, bowiem odzyskano znaczną część łupów , wyniesionych ze skie 
pu z niedzieli na poniedziałek. Na ś*ad naprow adziły  policję dzieci, ba 
wiące się w okolicach niedaleko położonych sta rych  bunkrów . Odna­
lazły łupy  tam  złożone i powiedziały o tym  rodzicom. Ci zaś poinfor­
m owali policję. (eska)

K@rea Płd. 
w  O N Z ?

K orea Południow a w y s tąp i­
ła  w  poniedziałek  z fo rm al 
n ą  prośbą o p rzy jęcie  je j do O rga 
n izacji N arodów  Zjednoczonych. Ko 
rea  Północna w y stąp iła  z tak im  
w nioskiem  przed  m iesiącem . Ocze­
k u je  się, że oba w niosk i będą roz­
p a trzone  pozytyw nie  n a  najbliższej 
sesji Zgrom adzenia Ogólnego NZ, 
k tó ra  rozpoczyna się 17 w rześnia 
br.

Mordercy pomogła policja
M atka jednej z 17 o fiar zabójcy 

Ję ffre y a  D ahm era w niosła pozew 
do sądu dom agając się od w ładz 
m iasta  M ilw aukee odszkodowania 
w  wysokości 3 m in doi., tw ierdząc, 
że policja m iasta  n ie położyła k re  
su serii bestialsk ich  zabójstw  z 
powodu uprzedzeń rasow ych.

Pozew  C atherine  Lacy, m atk i 
23-letniego O łivera Lacy z Chicago, 
zarzuca policji, iż była „rozm yślnie 
obojętna” wobec ofiar D ahm era, 
ignoru jąc  in fo rm acje  m urzyńskich  
sąsiadów  w  spraw ie  losów m łode 
go L aotańczyks, k tó ry  później pad ł 
o fiarą  ok ru tnego  m ordercy, ćw iartu  
ja.cego sw oje ofiary . 23 lipca poli-. 
c ja  znalazła w  m ieszkaniu  D ahm e-' 
ra  czaszki i rozk ładające  się części 
ciał ludzkich  11 o fia r m ordercy.

W zw iązku z  w ykryciem  za­
bójstw  w  M ilw aukee w y tw orz5rłd

się nap ię ta  a tm osfera  n a  tle  raso­
wym . Ja ffre y  D ahm er p rzyznał się 
do zam ordow ania 17 m łodych męż 
czyzn, w  większości M urzynów . 
„D ahm er by ł ra sistą , m y za i  w iem y, 
że w  M ilw aukee są policjanci, k tó ­
rzy  n ie lub ią  czarnych” — pow ie­
dział m iejscow y duchow ny, M u­
rzyn  M ichael C ham pion.

W ielkie poruszenie w  m ieście w y 
w ołała  sp raw a 14-letniego L ao tań  
czyka, k tó ry  nago i k rw aw iąc  pró 
bow ał uciec z m ieszkania D ahm e 
ra , jed n ak  został p rzekazany  z po 
w ro tem  przez 3 po lic jan tów  pod 
opiekę zabójcy, m im o zastrzeżeń 1 
p ro testów  jego m urzyńsk ich  sąsia 
dów. W krótce L aotańczyk  s ta ł się 
dw unastą  i najm łodszą o fiarą  ohy­
dnego m ordercy.

©.Dowódca dużego garnizonu rozwiązał struktury 
partyjne w podległej mu Jednostce wojskowej 

®"Korttrojańskr w KPZR

Niemcy zostań* 
zwolnieni

Dziesięciu N iemców, uprowa^ 
nych w ubiegłym  tygodniu w 
cji pow inno zostać zwolniony^" 
ciągu najbliższych k ilku  dni 
pow iedział w Bonn na konfereI; , 
p rasow ej przedstaw icie l jedneJ 
organizacji kurdy jsk ich .

Rzecznik „Narodow ego 
W yzwolenia K u rd y stan u ” Ali 
poinform ow ał, że tu ryści niemi® 
są p rzetrzym yw ani przez człon*• 
„Ludow ej A rm ii W yzwolenia 14 t  
d y stanu”. N iem ców uprowadził®' ^  
w łasną rękę, terenow a grupa teL e* 
ganizacjl, bez w iedzy i zgody 
row nictw a. Jeńcy  m ają  być (t) 
n ieni bez żadnych w arunków . “ Pj, 
w adzenie tu rystów  niem ieckich ”f(p 
pozostaje w  żadnym  związku * P ,  
cesem  przeciw  16 funkcjonariusz 
K urdy jsk ie j P a rtii P racy , tocZ«« 
się w  D usseldorfie.

Starzy ludzie 
są rozżaleni

„Zrzeszający pó łto ra  m iliona 
Polski Zw iązek Em erytów , 
tów  i Inw alidów  w yraża gl?*3' sjj 
zaniepokojen ie  przeciąganiem
prac  nad  now ą ustaw ą em eryt3' 
co m oże pow ażnie zniechęcić • ^  
dowisko em eryckie do udziaiu .a- 
październikow ych w yhorach Ps. mj
m en ta rn y ch ’ głosi stano"'
zarządu głównego te j organizm1cji-

o d $

( K o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a  z  M o s k w y )

(C iąg d a ls zy  ze  str. 1) 
łożycielskiej s ta tu tu  — nie wspomi 
na  o kom unistycznej p erspek tyw ie  
radzieckiego społeczeństw a. In ic ja ­
to r u tw orzen ia  now ej p a rtii A lek­
sander R uckoj w y raz ił przekonanie, 
że jego p a r tia  stan ie  się częś­
cią ru ch u  postkom unistycznych r e ­
form  dem okratycznych, kierow anego 
przez E d u ard a  Szew ardnadze, a tak  
że zgłosił p re ten sje  do części m a ją t 
k u  KPZR.
_________________ i__________________

A leksander Ruckoj jest w icepre­
zydentem  Rosji, a w czasie n iedaw ­
nej kam panii w yborczej w ystępow ał 
w  bloku z B orisem  Jelcynem , zna­
cznie pow iększając jego e .e .:to ra t. W 
dzisiejszej sy tuacji jego in ic ja tyw a 
w ydaje  się rozgryw ka t^';tycznf> n- 
p racow aną przez ekipę B orisa J e l ­
cyna: now a frak c ja  spełni w  łonie 
KPZH rolę „konia tro jańsk iego", de 
z in teg ru jąc  p a rtię  od w ew nątrz , 
czas gdy prezydencki d ek re t „odflrór 
n ie” ograniczy zakres je j działauia.

MIROSŁAW  KULEBA

SUPERMPRESS
AVO SIMSON — oryginał, avo sim  
s o u  425 — Chopper, sprzedam . « j -
toczeK 27 k . Głogowa.

VW m ikrobus — 84 diesel — sprze 
dam . Zielona Góra, W yszyńskiego 
15 m. 52 po 20.00. 791-Z

W YCIECZKA do P a ry ża  — 19—24 
w rzesień br. Cena 2 m in  zł. In fo r­
m acje  ORBIS — ż a ry , tel. 23-31,

793-Z G rom ada Ż ary  23-63. 131-2a
"i............. i—•

•HELlOPOL-rewelacyjny krochma 
d o  p r a le k  a u to m a ty c z n y c h  

• N a p o j e  1 ,5 1 - 7 .7 5 0 . -  • Koncentrat pomidorowy 30% 3200.-̂
• KECZUPU PASZTETY* KOMPOTY* SOKJ»ZAPHAWY^^ 

IN N E PRZETWORY
Handlowcom poleca.: G Fi A D HURT Zielona Gdraul. Jana z Kolna 11c tel. 721-41

>oa<uaUMMrwTrf<,fiMtTt»riT....
O

■“ “ WBBBBBfBB-.■••iinr'i"i"uaiinn-.t.y,iu»Tiii

DREWNO sezonowane — tanio  sprze 
dam . W ym iary  8x14x120 i dłuższe. 
Zielona Góra, Z ielony Las 26.

799-Z

DOM v/ Gorzowie z duża działką, 
telefonem  — p u n k t handlow y — 
sprzedam  firm om . Gorzów, telefon  
73-732 lub  264-53. 690-Zb

VW PASSAT — combi, rok 1979, poj. 
sil. 1263, rok  prod. sil. 1986, p rze ­
bieg ok. 100 tys. 601-88 Ziel. Góra.

N-73

SPRZEDAM telew izor kolorow y 24” 
FalSecam  „SPECTR” 1,5-roczny. Zie 
lona Góra, Słow acka 15 m. 15, po 
16.00. 775-Z

BUTIK n r  7 w Hali Targow ej „Pod 
górna” (Ziel. Góra) zaprasza K lien ­
tów na w yprzedaż konfekcji odzie­
żowej po obniżonych cenach. 787-Z

NIE ODPOW IADAM za długi męża. 
Iren a  W alkow ska, Krosno Odrz., ul. 
P u łask ieeo  32 m. 2. Kr-32

Związek uw aża, że należy P1 
odrębną decyzję, k tó ra  urn o* ( 
przeprow adzenie rew aloryzacji ê (i 
ry tu r i ren t od 1 października ' 
n iezależnie od losów projektu  j, 
w ej ustaw y, w edług takich 
zasad, na jakich przeprowad*  ̂
została rew aloryzacja świa®1c -3, 
osób, k tó re  ukończyły 80 lat « r(,» 
„Dokonana według tych zasad 
w aloryzacja jest — zdaniem  z'vi 3." 
ku — rew aloryzacją  ogranicz0"-j, 

„Zw iązek jest organizacją 3P 
tyczną,, obecnie jed n ak  ma ob°'aCd 
zek zasygnalizow ania n a r a s ta ^ , ,  
determ inacji w śród ludzi star' -j, 
zbulw ersow anych i rozżal°n?ej- 
w ielokrotnym i obietnicam i 
nych rządów .” — stw ierdza z® 
główny. {pAP)

w z e w n o m
REDAGUJE KOLEGIUM. Red^K1 
naczelny — Andrzej Buck; za£o0 
pcy redaktora naczelnego — Ya'* 
rad Stanglewlcz I Mieczy5* ^  
Więckowicz, sekretarz redakcj* 
Macisj Szafrański; zastępcy s 
tarza rtdakc.it -  fl' -'Li-
Andrzej Gajda, Zbigniew s '",, 
Sielski. Redakcje: Zielona G°te|. 
al. Niepodległości 22 I piętro. ' t  
710-77, fax 722-55 redakcja »° L .  
telefon 39-13. teleks 0482253; Lt> 
rzów ul. Chrobrego 31. tele'

"  * i *. .. _  29-115 L f
hin ul. Armii Czerwonej 1, o*

226-25, 271 -49;' Głogów "iii. S V [e!,'. 
ezenskiego II, tel/fax 33-29-11 
hin ul. Armii Czerwonej 1, te*-/.g, 
42-62-13. Biuro Ogłoszeń: %1 
na Góra, al. Niepodległości 22. 1L . 
Gorzów, Głogów 1 Lubin wGorzów, Głogów ______
dzibach redakcji oraz w o 
łach Gromady i agencjach. #wP't# 
szenia są przyjmowane równi®* ^  
lefaksem 6G6-22 Redakcja n}e 
powiada ra  tre£ć ogłoszeń* ^  
zwraca nie ?amów!onyc*n t e k s l u\e 
zdjęć 1 rysunków, zastrzega 
prawo skracania otrzymanvch 
teriałów ł zmian <ch fvtułó^- ,i, 
dawca ALPO s.c Zielona Gór»- 
Kręta 5. Prenum erata — 
nia przyjm ują oddziały « ^
ry RSW „Prasa-Ksiąika-Rucli
Przedsiębiorstwa Upowszechnij,\e. 
Prasy f Książki oraz doręczyć/f* 
Druk: „Poligraf” Zielona G°  
ul. Reja 3. Nr indeksu 353738*
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Duńczycy pamiętają 
o zmotoryzowanych 

Polakach
W łaściciele kra jow ych  sa m o -  

c hodów  m o g ą  b y ć  sp oko jn i o  
c zę śc i  ̂ za m ien n e . "Potrzebuje  
Pan c o ś  d o  n ysy , "m a lu ch a " c z y  
d u żeg o  fia ta? P ro s z ę  b a rd zo  —  
zam ów im y w  Danii. W szys tk o  
j e s t  w k a ta logach  firm y “V en g”. 
C zę śc i s ą  ta ń s z e  n iż w  P o lsce"  
~~ u s ły sze liśm y  je d n y m  u ch em  
l^ką ro zm ó w k ę  w  “P olm ozbyc ie"

To nie krytyka. To poch w a la !

Miasto i wieś
Zanim  p rzy łą c zo n o  K rzystkow i- 

Ce ° °  N ow ogrodu  B o b rza ń sk ie ­
g o  m iały o n e  s ta tu s  w s i sp o k o j­

ni i w eso łe j. T era z  n ie  m a ju ż  
K ry s tk o w ie . P o  o b u  stron ach  

B óbr ro zp o śc ie ra  s ię  N ow o­
s a d  B obrzań sk i —  czy li jednoli- 
e  adm inistracyjn ie m iasto .
.  ż e  b y le  K rzystkow ico
prawiają b a rd z ie j p rzyg n ęb ia ją -  
® w rażen ie . Z a  d u żo  w  nich 
miec,:/. D ziko ro śn ie  n ie  s k o s zo -  
a trawa na p la ca c h  z ie len i.

E>'kVUTV G O D N lK _fiowe tkm
£ A c ;y v K i ż a r y

**>
t w 9ańsk° - ż a rsk i dwutygodnik nie 
ten' odnaleźć w łaściwej formuły 
num°nalnei- Potwierdza tę opinię 4 
at. ,er pism a, w  którym mato jest 
w J ^ ę y c h  publikacji, żywo rea- 

na lokalną codzienność, 
Wvm • naP.'sano ciężkim  i żargono- 
ra„ ,  JSZykiem a  układ graficzny jest 

2eJszpetny . 
uW3°®ród kilkunastu  tekstów  na 
w 9 ę . za s łu g u ją  tak ie , jak  

b ioenergoterapeuty z 
flr , mVndu T . C eg lińsk iego , po- 
am ;,CiekaWGS 0  a rtysty  p lastyka  
W ora S tan is ław a  W escło- 
cQrlle9.° f  Ja s ie n ia , re lac ją  z  kon- 
b|0. P |0śn i żydow skich  w Żarach , 

m ateriałów pośw ięconych 
t y W z a c j i ,  rozm owa z  M arią 
*arsk ~~ k ie ro w n iczką  rejonu 
(?\P 9 °  adm inistracji rządowej 
prz }Y  artykuł o dobrym handlu na 
^sk ?klepu p. B iałacho-
tl^i'^90 w Ż agan iu . Żarom  wy-

0 bfa k troski o c zy sto ść  po- 
l J / .  pozycje , to kąc ik  zie- 
s^» *. kronika "Z tu ż y c  i ze  Ś lą- 
na i' 'fo rm a c je  sportow e. Na uz- 

zasługu je  podjęta p rzez re- 
c itji1?  akcja  charytatyw na zbiórki 
fiai ®zy i p ien iędzy na pomoc dla 

. ż szy ch , która już z re sz tą  
tycz - Sła Pew ne e^ k ty . Dram a- 
s . n,e przedstaw iono los rolnika 
kjs ^ r y t a  Z gm iny Lipinki Ł u ż y c ­
c y  Natomiast inne pozycje m ają  
khi.a |®r Ponadlokalny i nie s ą  le-

yt ł r a P u^ c ^-cja Kamy na zapow iedzianą re la­
c j i ;2 t2w- afery Modernbudgate, 
CiCL °P 'S działań dyrektora B . Z . 
b J W T o  może być lektura z dre-c*ykiem.

C z ą j ę  s i ę  o s z u k a n y  
a l e  J e s t e m  o p t y m i s t ą

R o z m o w a  z  b u r m i s t r z e m  S ł a w y  —  R y s z a r d e m  G r y c ą

(tuk.)

— Jak pan ocenia dokonania 
Urzędu Gminy i Miasta w minio­
nym półroczu?

—  Praw ie w szystkie nasze  poczy­
nania uwarunkowane s ą  m ożliwoś­
ciam i finansowym i, które s ą  niewiel­
kie. N asz budżet wynosi n iecałe 10 
miliardów złotych i je st b liska o mi­
liard m niejszy niż w  ubiegłym roku. 
W  zw iązku  z  tym m uszę powie­
dzieć, że  w  pewnym sen s ie  czu ję  
się oszukany przez państwo. W 
ubiegłym roku głośno mówiło się  na 
temat sam orządów oraz ich możli­
wości w  teren ie . Jed n ak  w  ślad za  
tym nie poszły decyzje rządu, które 
by umożliwiły sam orządom  sam o­
dzielność finansową. Jako  przykład 
podam, ż e  w  1990 roku sław ski 
bank przelał na nasze konto z  tytułu 
podatku dochodowego ponad 2  m i­
liardy złotych. W  bieżącym  roku bę­
dzie miał obroty podwojone, w ięc 
moglibyśmy uzyskać prawie 5  mi­
liardów, a  otrzymamy tylko 2 0 0  mi­
lionów. Została bowiem zm ieniona 
ustaw a podatkowa, według której 
tylko 5%  z  podatku sp ływ a do s a ­
morządu, a  95%  zab iera skarb  
państwa.
— Co zatem z inwestycjami?
—  Prowadzimy- tylko adaptację 

starego budynku w  Sław ie na remi­
zę  strażacką . Będzie dobrze, jeśli 
prace zakończą s ię  w  przyszłym  ro­
ku. W szystkie inne roboty m usieli­
śm y wstrzym ać. Jed n ą  z  najw aż­
n ie jszych spraw  jest budowa oczy­
szcza ln i ścieków . Udało nam się  
uzyskać kredyt w w ysokości 2 ,8  mi­
liarda złotych z  Narodowego Fun­
duszu Ochrony Środow iska w  W ar­
szaw ie . M yślę, że  o czyszcza ln ia  
będzie gotowa do użytku na jesień 
w  przyszłym  roku. To  dobrze, że  od 
łat kontynuowana budowa dopro­
w adzona zostanie szczęśliw ie  do 
końca. Na dobrej drodze jest też 
budowa kanalizacji. Obecnie w szy ­
stkie małe oczyszcza ln ie  ścieków 
s ą  przeciążone ponad normę. Ma­
my duże plany. M iędzy innymi ch ce­
my wybudować centrum handlowo- 
usługowe w rejonie dworca autobu­

sowego. Dokum entację mamy 
przygotowaną. B rakuje nam tylko 
k ilkadziesiąt milionów złotych na 
ten cel.

— Wróćmy jeszcze do źródeł 
gotówki. Czy ośrodki wczasowe 
nie wspomagająbudżetu gminy?

—  Wokół jezior sławskich funkcjo­
nuje około 40 ośrodków w ypoczyn­
kowych. Uzuskujem y od nich 40 
min złotych rocznie z  tytułu opłaty 
m iejscowej, która dawniej nazyw ała 
s ię  klim atyczną. W pływa też poda­
tek od nieruchom ości, ale s ą  to nie­
w ielk ie kwoty. Natomiast najw ięk­
sze  wpływy pochodzą z  dzierżaw y 
terenów. S ą  to tereny na leżące  do 
lasów państwowych. Opłaty trafia ją  
nie do m iejscowego nadleśnictwa, 
łecz wprost do W arszaw y. W ystąp i­
łem do wojewody zielonogórskiego
o przekazanie tych terenów gm inie. 
Obawiam  s ię  jednak, że  nie będzie 
tu pozytywnej d la nas decyzji. Nikt 
nie pozbywa s ię  dziś takich źródeł 
dochodu.
— W Sławie nadal gwarnie i tło­

czno. Czy turystów jest mniej niż 
dawniej? Czy mają zapswnione 
bezpieczeństwo?

— Na początku sezonu miały miej­
sce  bandyckie napady. Bandy mło­
dzieży w kraczały do lokali i demolo­
wały w nętrza. Jeden  z kierowników 
pensjonatów powiedział mi, że  c i, 
którzy n a  niego napadli, zażąd a li 
okupu w w ysokości 10  milionów zło­
tych m iesięczn ie w  zam ian z a  spo­
kój, z a  to że  nie będą napadać. 
Sprowadziliśm y czterech  zmotory­
zowanych policjantów i podobne 
wypadki już s ię  nie powtórzyły.
— Słyszałem o propozycjach 

współpracy ze Sławą biznesme­
nów zachodnich. Może pan po­
wiedzieć coś bliższego na ten te­
mat?

—  G ościł w  S ław ie przedstaw icie l 
wielkiego przedsiębiorstwa turysty­
cznego we W łoszech . G o iów  je st 
kupić pałac, w  którym znajduje się  
dom d z iecka . Z a raz  kupiłby mle­
czarn ię  i produkował sery . C h ce  z a ­
spoka jać potrzeby całej gminy, a

nadw yżkę sp rzed aw ać na Zacho­
dzie . Poprosiłem go o kolejną w izy­
tę . Z a  długo bowiem ciągnie s ię  
kom unalizacja m ienia. To  nam w ią­
że  w  pewnym stopniu ręce. Włoch 
ch ce  rozm aw iać z w łaścicie lem , a  

.n ie  z  państwem . Mam nadzieję, że  
również n asza  gm ina otworzy się  
d la turystów z  Europy Zachodniej.
—-Tak, ale w jaki sposób?
—  N aw iąza liśm y współpracę z 

gm iną S a n  Vito na Sardynii. T o  c ie ­
kaw a i wprost rom antyczna historia. 
Przed laty m ieszkanka S ław y , pani 
Boguszew icz poznała W łocha, za  
którego w yszła  z a  m ąż i w yjechała . 
Z  je j in icjatywy burm istrz S an  Vito 
w yszed ł z  propozycją współpracy 
z e  S ław ą . W  kwietniu delegacja s a ­
morządu przez tydzień przebywała 
w  S a n  Yito . Po jechaliśm y na w łasny 
koszt, natom iastto co we W łoszech 
je st najdroższe —  wyżyw ienie i z a ­
kwaterowanie —  zafundowali nam 
gospodarze. G m ina San  Vito na 
Sardynii m a również charakter tury­
styczny. U staliliśm y, że  będziemy 
prowadzili w ym ianę rodzin, grup 
m łodzieżowych, kulturalnych, my­
śliw ych , a w  da lsze j perspektywie 
m am y współpracę handlowo-go- 
spodarczą . W  tych dniach Włosi 
p rzyjadą z  rew izytą i podpiszemy 
odpowiednią umowę.

Będziem y kontynuowali współpra­
cę  z  gm iną Lukau koło Cottbus. No­
w y burmistrz tej gminy jest mocno 
zainteresow any kontaktami z  nam i. 
W  połowie bieżącego m iesiąca 
przyjedzie do S ław y . G m ina Lukau 
utrzymuje ś c is łą  w ięź z  gm iną lise- 
de koło Hanoweru. Naw iązaliśm y 
też kontakt z  tąg m in ą .Z ko le illse d e  
zw iązan a  jest w spółpracą z  B rukse­
lą . Chcem y w ięc zorganizować eu­
ropejski łańcuch współpracy. Tam ta 
strona je st bardzo chętna. Możemy 
w ięc w  przyszłości m ieć tu w czaso ­
w iczów  i turystów z  zasobnym i de­
wizowym i portfelami. •
— Dziękuję panu za rozmowę.

Zbigniew Ryndak

Ciekawy romans z „Mirką”
' W dolnej części Krosna Odrzańskie­

go, przy głównej trasie z Zielonej Góry
i Gubina do Świecka i Słubic, od lat 
była stacja benzynowa CPN , ale jej 
właściciel nie inwestował. Obiekt ule­
ga! dekapitalizacji. CPN -u nie stać by­
ło nawet na postawienie typowego da­
chu nad dystrybutorami. Swego czasu 
władze miasta zasugerowały C P N - 
owi, żeby zaczął unowocześniać tę 
stację.

W ówczas CPN odpowiedział, że je ­
śli zostanie poszerzony teren i wyko­
nany nasyp, to CPN postawi dach. 
Kiedy miasto spełniło te warunki —  
CPN wycofał się z interesu, unieru­
chomił stację, przekazał teren zarzą­
dowi miasta. Przez dwa lata nic się 
tam nie działo.

Niedawno Urząd Gminy i Miasta 
ogłosił przetarg na teren. Wygrał ten, 
kto zapłacił najwięcej, czyli firma "Mir­
ka" GmbH z Zielonej Góry. Inwestor 
odkupił też niektóre urządzenia od 
CPN -u i zaczął w ostrym tempie bu­
dowę. Stacja rosłś w oczach. Przeży­
liśmy nawe! niesmaczny moment, bo 
kiedy zaczęto roboty ziemne podnie­
śliśmy aparat do oka, żeby zrobić 
zdjęcie, ale wyskoczył z rowu robotnik 
z łopatą i zapytał, czy mamy zezwole­
nie na fotografowanie prywatnego te­
renu? Teren leży dwa metry od chod-

. nika i jest dobrze widoczną dla w szy­
stkich “szpiegów" tajemnicą.

Rom ans miasta z "Mirką” można 
rozmaicie interpretować. Burmistrz Bolesław Borek cieszy się z  tego, że 
podatki ściągane z "Mirki” będą zas i­
lały kasę miasta. A  może korzyst­
niejsze dla budżetu samorządowego 
byłoby wydzierżawienie terenu?

Przy stacji paliw znajduje się budy­
nek, w którym mieszka lokator, były 
pracownik C PN -u . Inwestor ma szer­
sze plany. Myśli o zbudowaniu motelu 
obok stacji. Ale lokator nie chce opu­
ścić budynku. Mimo, że nigdy nie miał 
przydziału kwaterunkowego od mia­
sta, burmistrz zaproponował mu lokal 
zamienny. Lokator odmawia przyjęcia 
innego mieszkania, żąda odszkodo­
wania. “Zaproponowaliśmy lokato­rowi, że zwolnimy go z kaucji za mieszkanie, jeśli on zrezygnuje z roszczenia o odszkodowanie. My­ślę, że uda nam się pomyślnie zała­twić tę sprawę” — powiedział Bole­
sław Borek.

Tym czasem  stacja paliw firmy “Mir­
ka" GmbH od ubiegłej niedzieli fun­
kcjonuje w najlepsze. Ma świetny 
punkt i na pewno nie zabraknie jej 
klientów. Tempo budowy było iście 
amerykańskie.

(ZR)

s i j . .................................. ;
^ aS p N  p r z y  a u to stra d zie  w  Iłowej. P r z e z  całą d o b ę  panu je  tu d u ży  
ty|a' f en o dcin ek  au to stra d y  je s t  w yjątkow o n ie b ezp ie czn y . Z agran iczne  
9łfe ̂ 3  z  nadm ierną szyb k o śc ią . K ierow cy  w  w ięk szo śc i nie p rze s tr ze -  

~n3ków  o g ran icza jących  p rę d k o ść  ja zd y . Z an o tow an o  tam  ju ż  sp o ro

c ot. Z b ign iew  R yn dak

T o w a r z y s t w o  
O ś w i a t o w e  
w  Ż a g a n i u

W lipcu br. Sąd Wojewódzki w Zielo­
nej Górze zarejestrował Żagańskie To­
warzystwo Oświatowe, którego celem 
jest wzbogacenie możliwości edukacji i 
harmonijnego rozwoju dzieci i młodzie­
ży przez wyzwalanie i wspieranie inicja­
tyw społecznych w dziedzinie oświaty, 
wychowania i kultury.

Przewodniczącym zarządu został 
inicjator powołania Towarzystwa —  Adam Stawczyk, dyrektor Żagań­
skiego Pałacu Kultury, gdzie od 1 
września br. m ieścić się będzie Spo­
łeczna Szkoła Podstawowa, prowa­
dząca klasy I i II.

Podpisano już umowy z rodzicami. 
Urządza się klasy i pracownie.

Spotkanie rodziców — którzy podpi­
sali umowy, atakżetych, którzyjeszcze 
nie podpisali— odbędzie się dziś, 7 bm.
o godz. 18 w pałacowej sali Inter.

(r)

Od pierwszego 
bez wypłaty

Nie p ierw szy to i nie ostatni raz, 
gdy kom uś ukradną pieniądze 
O czyw iście  ranga kradzieży zależy 
od w ysokości kwoty ukradzionej. 
Dla niektórych dw a miliony mogą 
nie stanow ić problemu, dla w ięk­
szo śc i jednak to ogromna sum a, a 
strata tym dotkliwsza —  im dalej do 
następnego m iesiąca. Szczególnie 
odczuwam y stratę w  dniu wypłaty. 
T a k  zdarzyło s ię  ostatnio w  Ż aga­
niu. W  tam tejszej G S  pobory wypła 
cano w  sobotę, w urzędzie M iasta
—  w poniedziałek. I oto w  ub. ponie­
działek policja żagańska  została 
powiadomiona o kradzieży dwóch 
wypiat w e wspom nianych zak ła ­
dach pracy. W łaścicie le tych zaro­
bionych pieniędzy nie zdążyli ich 
nawet donieść do domu. W pierw­
szym  wypadku było to 2 .300 tys ., w  
drugim —  2 .700 tys . Złodzieje s ię  
c ie szą , a  pokrzywdzeni przez cały 
m iesiąc będą zastanaw iać s ię , jak  
w yżyć do pierwszego.

(eska)

S z p i t a l  w o j s k o w y  
—  z a d ł u ż o n y

Pułkownik Józef Blaszczyk, ko­
mendant 105 Szpitala Wojskowego w 
Żarach twierdzi, że jeszcze nie było 
tak, aby personel na czas nie otrzy mał 
tu poborów. Jest to bodaj jedyne opty­
mistyczne stwierdzenie pana pułkow­
nika. Okazuje się bowiem, że szpital 
znajduje się w beznadziejnej sytuacji 
finansowej. T ak jak  wszystkie szpitale
i cała służba zdrowia. Doszło do tego, 
że szpital wojskowy madługi, wzwiąz- 
ku z tym zmniejszył się limit na lekar­
stwa, wyżywienie i transport. Liczba 
hospitalizowanych została ograniczo­
na do 40% w stosunku do lat ubie­
głych. Przyjmowani sąjedynie pacjen­
ci w najcięższym stanie. “Ich ilość 
wzrasta jednak z roku na rok"— twier­
dzi doktor Błaszczyk. S ą  to najczę­
ściej choroby układu krążenia i wień­
cowe, zawały, nowotwory i ciężkie 
urazy powypadkowe.

asp

Tem peratura, p o w ie trza  2 4  s to p n ie  C e ls ju sza , w o d y  2 0  stopni. G o d z in s  
15.30. "Kąpie" s ię  je d n a  o so b a  w rzucona d o  w o d y  p r z e z  przyjació ł.

Przed pierwszym dzwonkiem

Z n a l e ź l i  p i e n i ą d z e  
n a  r e m o n t y  s z k ó ł

Pracowite w akacje  m a Gm inny 
Zespół Ekonęm iczno-Adm inistra- 
cyjny Szkół w Żarach, któremu pod­
lega 14 szkół podstawowych. Ja k  
nas poinformowała pracownica ze ­
społu —  Anna Nawa —  z Kurato­
rium w tym roku na remonty placó­
wek oświatowych dano tylko 50 min 
złotych. Z a  tę sum ę niewiele można 
dziś zrobić. Na szczęśc ie  z  pom ocą 
przyszły Rada So łecka i R ad a Gm i­
ny, które przekazały na potrzeby re­
montowe 300 min złotych.

Dobudowano dwie k lasy w Szko le  
Podstawowej w Olbrachtowie. In- 
w e styc ją tą  s ą  zainteresowani p rze­
de wszystkim  sam i rodzice, którzy 
nie skąp ią  pomocy. K la sy  będą go­
towe na rozpoczęcie nowego roku 
szkolnego. Koszt całego przedsię­
w zięcia  w yniesie 300 min. Z  kasy 
gminy wyasygnowano na ten cel 
100 min złotych. Buduje się san ita­
riaty w Szko le  Podstawowej w Mi­
rostowicach Dolnych. Do końca 
wakacji pozostało do zrobienia tylko 
szam bo.

S zko ła  w Mirostowicach Gór­
nych rozpocznie nowy rok rów­
n ież z  nowymi san itariatam i i no­
w ą  in sta lac ją  centralnego o grze­
w an ia . Pan i A nna N aw a podkre­
ś la , że  san itariaty , to naprawdę 
w a żn a  rzecz d la  uczn iów . S ko ń ­
c z y  s ię  bowiem bieganie na dwór 
do prym itywnych ubikacji.
W Lubanicach przekłada się 

dach nabudynkjj szkolnym, Napra­

wiono już kom iny. R eszta  prac jest 
na ukończeniu. W szystko  m a być 
gotowe przed pierwszym  dzwon­
kiem .

Szko ła  Podstawow a w  Biedrzy­
chowicach też będzie m iała prze­
łożony dach i wyrem ontowany ko­
min. Podobnie postąpi s ię  z  dachem 
na budynku gospodarczym  w  Bie­
niowie.

W  Sieniawie Żarskiej zaadapto­
wano plebanię na 2  k lasy  d la po­
trzeb Szkoły Podstawowej. Je s zc z e  
w  tym m iesiącu zostanie przełożony 
dach na tam tejszej szko le .

Maluje s ię  S zko łę  Podstaw ow ą 
nr 9 w Ż a rach , do której d o jeżdża­
ją  dziec i ze  szkó ł w ie jsk ich  n iżej 
zo rgan izow anych . R ów n ież w  tej 
szko le  odnaw iane s a  sza tn ie  i s a ­
nitariaty.

Dzieci w Z ło tn iku  będą miały no­
w ą  szatn ię . W  kilku szkołach maluje 
się  stolarkę okienną. Niestety, nie 
m ożna odnowić okien we w szy ­
stkich obiektach, ponieważ brakuje 
pieniędzy.

Szko ły  w  gm inie Ż ary  m aią  zgro­
m ad zo ne  7 0 %  opału  na z im ę  
B ra k u je  je d n ak  środków  f in a n so ­
w ych  na zaku p  sp rzę tu  i pom ocy 
nau ko w ych .

Warto podkreślić, że  gmina Żąry 
jest jedną z  nie licznych w woj. z ie­
lonogórskim, w  których w  tym roku 
tak w iele dobrego zrobiono na rzecz 
szkół.

V ( 2 R )

P u s t e  k ą p i e l i s k o
sa Fot. Marek Woźniak

P o m o s t  n i e c z y n n y - - w s t ę p  w zbroniony. Naturalnie, lep ie j nia w chodzIS. 
n a  spróchniała  d esk i. 7

O b o k  kąpieliska  w  N ow ym  M ia steczk u  Stoi b u dow la . J e s z c z e  n ie  sk o fc  
c zo n a  a  ju ż  p ra w ie  ruina.



B i a ł a s  y  
i  M u r z y n i

K ie d y  p a trzę  n a  na szą  O J C Z Y Z N Ę  ogarn ia  m n ie  z łe  p rze c zu ­
cie. D n i i  no ce  są ta k  p ię k n e , i e  po p ro s tu  n ie  ch ce  m i  się  P IS A Ć .  
M a m  na  m y ś l i  pogodę  d la  B O G A C Z Y . S m u te k  d la  B IE D N Y C H . 
D o m y  b ez  k la m e k  d la  W A R IA T Ó W . A  g d y b y  ta k  w  p ie r w sze j  z  
b rzeg u  I N S I  Y T U C J l  w y m o n to w a ć  k la m k i  i  k ie ro w n ik ó w  u b rać  
w  p ie lę g n ia rsk ie  k itle ?  D ziś n ie  będę  za jm o w a ł się  S e jm e m  a n i  
S e n a te m . T a  E K IP A  je s t  ju ż  na  W Y L O C IE . Z re sz tą  te n  S e jm  
r , , i , r V!e , zJ o b lł’ p ró cz p a ru  a r ty s ty c zn y c h  p o p isó w  O R A T O R -  
błU L.H . l  s e n a t  n a ro b ił w ięc e j złego  n iż  dobrego . Z a  ta ką  O C E N Ę  
m ecen a s  W a le r ia n  P io tro w sk i i sęd zia  S IE K IE R K A  z  Z agan ia  
m o g lib y  m n ie  z a m k n ą ć  w  Z a k ła d z ie  K a rn y m . A le  w ie m , że  tego  
n ie  zrob ią , bo m a ją  d o b re  serca  i p o czu c ie  h u m o ru . Z re sz tą  m e -  
C*™ St l le  za m y k a ją . M ecen a si B R O N IĄ  do  upad łego . N a w e t  

ł?  ,V , Ze ^ ieclza-' że  n ie  m a ją  R A C J I. Ile  ra zy  p rz e ­
ch o d zę  ob o k  z ie lo n o g ó rsk ieg o  A re s z tu  Ś led czeg o , za w sze  w id zęM  2An0™' o co <» cho,af
.  rw jr f .%  s zy k u M- ju ż  s ta ją  p rzed  lu s tra m i, ju ż  się  w id zą  w  T E ­
L E W IZ J I  n o w i k a n d yd a c i na  p o słó w  i sen a to ró w . T e n  n o w y
nnhU J  f  m c un le z r o b i - P oU ka to  M Y  -  lu d z ie  na  D O LE, b lisko  
p o h a ra ta n ych  p ły te k  c h o d n ik o w yc h . S u n ie m y  w z d łu ż  k r a w ę ż -

1,f / !' PO m ina ? m b ą  k re sk (t- W sz y s tk ie  d rog i p ro w a d zą  
do u lic zn y c h  k a w ia r e n e k , k tó r y c h  w  Z ie lo n e j G órze  je s t  ty le  co 
k o t n a p ła ka ł. W c zw a r te k  b y łe m  w e  F ra n k fu rc ie  naci O drą P ie ­
s z y  tu ry s ta  z  sa sze tką  je s t  N IK IM . N ie s ta w ia ją  m u  p iec zą tek

Z S S Z u H 1'/£•' m  *
A i S T Ł t S  i t f U H t f S S i  S 2 Z

cfp H E R O IN Y , a lba  ty le  snm o Z Ł O T A . O c zy ta li-
sa SPO C FN T L ° t  ? ■  1 za c h 0 w a i Z IM N Ą  k re w . g d y  ce ln icy  ą bP O C E N I. N a tu ra ln ie . ja m e  p ra c u ję  w  'N A R K O T Y K A C H
$  o sza ła m ia m  ty lk o  S Ł O W A M I. C óż zn a czą  sło w a  woli p o tęp i

N A R K O M A  w"* JSSZCZe n ie  K Ł U JĘ  Tn m n ie  PO ra z  ja k iś  
s Z 7 s Z r r ° CZ0n7 , k 0 M z m e m  d zia b n ie  zn ien a cka .- 1 ,  * “ en a t t0 rn-z o d p ływ a ją ca  A R K A . N oe by ł m a d r z e s^ u

m ita ł m T i/ 00 S t0 lu ”- re d a k c ji p rzy s ze d ł p e w ie n  P A N  i 'z~a- 
n v m  w Z n ń l ^ '  M- zech c ia łb y m  ka n d yd o w a ć  na P O S Ł A ?  W  ia d  
n y m  w y p a d k u ! N ie m a m  szans, p o w ied z ia łe m  J e s t n a n  zn a n y
Z o u t ó  f  ™ ISA R IU S7 -  m ogę  m a szero w a ć  pod 

odow cow . To n iep ra w d a , ze  n ie  lu b ię  Ż y d ó w  i N iem có w .'W c ią ż
T ta iifih  “ tWor2.<: l? * ™ cJ £ m>JU3 k t 6r Vm  Z yd . P olak  i N iem iec  w y  
s tą p ilib y  w  ro li S Z W A G R Ó W , a n a sz y m  T E Ś C IE M  b y łb y  v o -
Cj a k v T jan?u z ' l llb '£ c y  ża b y  i ś lim a k i. W  p o lityce  n ie  m a  S IE -  

BaZ d70 c zy s to  je s t  w e  F ra n k fu rc ie  n. O. S zu  
k a le m  N  E O F  A S  Z Y  S T Ó W , a le p ew n ie  w y je c h a li  nad  m o rze . T y l  
ko  K O L O R O  W I n iesa m o w ic ie  d a rli się  p rzy  sw o ich  straganach  
z b ananam i. B oże, co za  ku ltu ra ?

^n a zw isko  i a d res zn a n e  re d a k c ji)  nan isala , że  
P O M A G A  się  fe lie to n u  „Na gorąco’’ co d ru g i d z ień . P a n i B a siu  
— n ie  d a m  rady. C hociaż sp ra w  je s t w iele . N a p rzy k ła d :  d la ­
czego W IE R N I podczas m s zy  św ię te j  w  ko śc ie le  p rzy  u l S te fa ­
na W y szy ń sk ie g o  sto ją  na c h o d n ik u , pod m u ra m i św ią ty n i, pod  
d rzew a m i. Z a ko ch a n i tr z y m a ją  się  za ręce. G rzech  m a ją  w y p isa  
n y  na tw a rza ch . A  kośc ió ł w  za sa d zie  je s t  P U S T Y . T y lk o  ła w k i  
sq za ję te . T o  pra w d a , że  Bóg je s t  w szęd z ie , ale czegoś ta k ieg o  
n ie  w id z ia łe m  przed  m e cze ta m i. M u zu łm a n in  z d e jm u je  b u ty , k ię  
k a  i  ca ły  o d d a je  się  A lla ch o w i. F iszę  o ty m  na p rośbę  C Z Y T E L ­
N IC Z K I z  ul. O ku lick ieg o .

N a p isa łem  n ied a w n o , że Z ie lo n a  G óra je s t  B R Z Y D K A .  W so ­
bo tę  d o sia d ł się  do  m n ie  w  u lic zn e j k a fe jc e  pod „G alerią’’ A n ­
d abata . P o w ied zia ł m i, ż e  po m o im  fe lie to n ie  ch c ia ł nap isać  w  
„G azecie L u b u s k ie j”, że  Z ie lona  G óra je s t  b rzyd k a , a le n ie  ta k  
b rzyd k a  ja k  re d a k to r  Z b ig n iew  R yn d a k . P o n iew a ż p o tra fię  śm iać  
się  z  sam ego  sieb ie  — p o s ta w iłe m  A n d a b a cie  d u żą  w ó d k ę  z lo ­
d e m  i m ę tn y m  so k iem . P o g a d a liśm y  se rd eczn ie  ja k  c ze k is ta  z 
c zek is tą , ja k  o jciec  z  o jcem , ja k  ro zw ie d z io n y  z  ro zw ie d z io n y m .  
T y lk o  o b ecn y  p rzy  ty m  red. Z en o n  Ł u k a s z e w ic z  w p a d ł w  a u te n  
t y  cn y  g n iew , g d y  H e n ry k  A n k ie w ic z , p o czc iw y  A n d a b a ta , p rz y ­
p o m n ia ł m i, że  O N  w y d a ł ju ż  P lĘ C  k s ią że k , a ja ty lk o  C Z T E ­
R Y , w ięc  w in ie n  m u  je s te m  K O L A C J Ę  w  „P olanie”, bo ta k  m u  
k ie d y ś  ob ieca łem , je ś li m n ie  P R Z E Ś C IG N IE . To praw da , ob ie­
ca łem  i w y w ią żę  się  z  U M O W Y . A n d a b a ta  w y p rze d z ił  m n ie . Je  
d y n ie  red . Ł u k a sze w ic z  u w a ża , że je s t  in a cze j, że  o b y d w a j id z ie ­
m y  do T Y Ł U , ty lk o  je d e n  szyb c ie j, d ru g i  tuoln ie j. K ie d y  H en ­
r y k  A n k ie w ic z  zd e jm ie  ideo log iczną  P E L E R Y N Ę , to  s ta je  się  
fa jn y m  K U M P L E M , z k tó r y m  m o żn a  o w s z y s tk im  pogadać. P o­
g lą d y  i le g ity m a c je , ja k  sta re  pro ch o w ce, zo s ta w ia m y  w  S Z A T ­
NI.

P odpad ł m i  s tra szn ie  in n y  re d a k to r , m ia n o w ic ie  n ie ja k i  C ze­
s ła w  W a c h n ik . P odczas u ro c zy s te g o  w rę c za n ia  d w ó ch  fia tó w  
126p w  „ P o lm o zb yc ie” d w o m  szczęśc ia rzo m , red. W a c h n ik  p r z y ­
zna ł, że  je s t  m o im  U C Z N IE M . T ro ch ę  m n ie  to  p o łech ta ło . N a­
s tę p n ie  te n  spec  od m o to ry za c ji  p o w ied z ia ł la u re a to m  (p rzy  
w sp ó ln y m  sto le  "u s ta w ia n y m  k aw ą), że  n o ta tk a  z ich  n a zv )isk a -  
m i u k a że  się  w  „G azecie L u b u sk ie j" . P o w ie d zia łem , że  b ęd zie  
ró w n ie ż  w  „G azecie N o w e j”. W te d y  red . W a c h n ik  s tw ie rd z ił:  
„T ak, a le  „ L u b u sk a ” m a  n a k ła d  170 ty s ię c y  e g ze m p la rzy , a „No 
w a ” 70 ty s ię c y ”. N a stęp n eg o  d n ia  ze  z d u m ie n ie m  p r z e c zy ta łe m  
w  „ L u b u sk ie j" , ż e  K L U C Z E  w rę c zy ł  za s tęp ca  d y re k to ra  „Pol­
m o z b y tu ’’ R o m u a ld  J a n k o w sk i. P anie  W a c h n ik ! N ie  k lu c ze , t y l ­
k o  k lu c z y k i  i n ie  J a n k o w s k i , ty lk o  J a n k o w ia k . R e s z ty  r a c h ity ­
c zn e j z b i tk i  s ty lis ty c z n e j  lep ie j n ie  a n a lizow ać. N iech  Pan n ig ­
d z ie  i n ig d y  w ięc e j n ie  c h w a li się, że  je s t  P an  m o im  U C Z­
N IE M .
S p o ro  lu d z i n ie  p łaci c zy n szó w  za m ie szk a n ia . N ie k tó r zy  z  
n ich  m ó w ią , że  n o w y  S e jm  u c h w a li u s ta w ę , na  m o c y  k tó r e j  
w s z y s tk ie  d łu g i lo k a to ró w  zos ta n ą  U M O R Z O N E . M yślę , że  
ja ka ś  A M N E S T IA  p o w in n a  n a stą p ić  N ie  p łacić . N ie  pracow ać. 
C zekać, aż się  coś S T A N IE . O S ta n ie  T y m iń s k im ,  ja k o  lite ra ­
cie, n a p iszę  lo p rzy s z łą  środę.

Na t y m  św ie c ie  są B I A Ł A S Y  i M u rzyn i. M y , P an ie  W a c h n ik ,  
je s te śm y  M u rzyn a m i. M u rzyn  zro b ił sw o je  — M u rzy n  m o że  
odejść. I  n iech  Pan n ie  L A T A  do N A C Z E L N E G O . N a szych  spra  
c o w a n ych  d ło n i n ie  w a r to  pod a w a ć  B Y L E  KOM U ...

Z B IG N IE W  R Y N D A K

Kiedy żona jednego z m ieszkańców k ra ju  nadm orskiego na radziec 
kim  dalekim  wschodzie znalazła się w szpitalu  rejonow ym , mąż gó­
ra l odwiedzał ją każdego dnia.

Lekarze zapew niali, że wszystko jest na dobrej drodze i chora czu­
je się lepiej. Pewnego jednak  dnia oświadczono m u w szpitalu , że wia 
śnie zm arła. W ypisali oficjalny ak t zgonu, z pieczęcią i podpisem 
lekarza.

W dowiec zaw iadom ił krew nych, przygotow ał grób, zakupił na spe­
cjalne „talony pogrzebowe” przyznaw aną dodatkow o wódkę i a r ty k u ­
ły  spożywcze przygotow ał stypę. Gdy już wszyscy udaw ali się do szpi 
ta la  po ciało, zadzwonił telefon. Żona w dość ostrym  tonie zaczęła się 
dopytywać,dlaczego do te j pory tak  trosk liw y mąż, od k ilku  dni nie 
odwiedza jej w szpitalu . W łaśnie ją w ypisano i prosi, aby mąż zabrał 
ją do domu...

Po opublikow aniu całej historii w m iejscow ej prasie, wyszła jeszcze 
jedna spraw a. Otóż, gdy k ilk a  dni tem u rodzina zgłosiła się po ciało 
nap raw dę zm arłe j pacjentk i, okazało się, iż w ydano je dzień wcześniej 
innej rodzinie, k tó ra  zabrała  zm arłą dosłownie na drug i koniec ZSRR.

(PAP)

rozmowa ze Stanisławem Tymińskim przywódcą Partii „ X ”
—  W y d aje  się, że a tm o sfe ra  w o 

kó ł p a n a  pow oli s ię  zm ien ia , szcze 
go ln ie  p ra s a  je s t  m n ie j n a p a s tl i ­
w a.

— O p ty m is ty czn ie  p an  ocenia. 
M ogę je d n a k  pow iedzieć , że ja  się 
n ie  zm ien iłem .

— Im ag e  p a n a  zm ien iła  k s ią ż ­
k a  R o m an a  S a m se la  „W szystko  o 
S ta n ie  T y m iń sk im ”, s ta l  się  pan  
m n ie j m roczny , a ' ty m  sam y m  
s tra w n y  d la  in te lig en c ji.

— P rz e c z y ta łe m  tę  pozycję, lecz 
n ie  p o d p isu ję  się  pod  n ią , w ięc 
i a u to g ra fó w  n a  n ie j  n ie  sk ła d am . 
T a  k s ią żk a  je s t m alo  o d w ażna , bo i 
się  sam a  siebie.

— N a sp o tk a n ie  z p an em  „ w a ­
lą ” tłu m y , podczas g d y  p a r tie  post 
so lid a rn o śc io w e  i p o stk o n m n is ty cz  
ne  m a ją  k ło p o ty  i  z eb ra n ie m  
choćby  g a rs tk i e le k to ra tu , k tó ry  
n ie  bv łb y  z a in te re so w a n y  w ład zą .

— W n ieza leżn y ch  so n d ażach  
z a in te re so w a n ie  n aszą  p a r tią  c ią ­
g le jes t w ysok ie , jes tem  oczyw iś­
cie m ile  ty m  zaskoczony . N ’e oz­
nacza  to  au to m a ty c zn ie , że w y ­
g ra m y  w > bory . O p ozycja  , t a  k tó  
rą  p o s trzeg am y  w  s to su n k u  do 
nas, b ęd z ie  się  s ta r a ła  zniszczyć 
naszy ch  k a n d y d a tó w  b ru ta ln ie  w  
czasie k a m p a n ii, a  ta  będ zie  b a r ­
dzo d łu g a . M am y jeszcze 3 m ieśią  
ce  w a lk i.

— M ów ił pan  o
ja k u . k tó reg o  p a r tię  pan  posądza
0 „ k rad z ie ż ” p ro g ram u . C zvż'jy  
P a r t ia  „X ” m ia ła  p ro g ram  so c ja ­
lizu j*  ro ?

— T ak . C hoćby  z tego  pow odu, 
że m am y  poczucie  o d p o w ied z ia l­
ności i śro d k a m i p o lity czn y m i b ę ­
dziem y u d z ie lać  pom ocy  d la  o fia r  
k o m u n izm u  i k a p ita liz m u . J e s te ­
śm y  w  k r a ju  p o stk o m u n is ty c z n y m
1 X IX -w ieczn eg o  k a p ita liz m u , B al 
cero w icz  za por^ocn b ru ta ln e g o  m o 
n e ta ry z m u  n a ło ży ł ludziom  na

k a rk  b rz em ię  n ie  do ud źw ig n ięcia . 
To o h y d n a  m an ip u lac ja .

— P la n  B a lcero w icza  przecież  
za z ad a n ie  m ia ł w s trz y m an ie  in ­
flac ji. W  ja k i sposób p a n  p o w strzy  
m ałb y  g a lo p u ją cą  in fla c ję  i jed n o  
cześn ie  n ie  d o puśc ił do reces ji go­
sp o d a rcze j?

— P a ń s tw o  n ie  m oże d ru k o w a ć  
p ien iędzy  n a  „ w a r ia ta ” . Z d ru g ie j 
jed n a k  stro n y , jeżeli zachodzi sy 
tu a c ja , że e m e ry to m  g rozi głód,

tw o  i w o jsk o . A  w  te j  ch w ili to 
zad u szen ie  in fla c ji, a le  i zad u sze ­
n ie  ro z w o ju  naszego  p rzem y słu .

— W  p a n a  k a m p a n ii p re zy d e n ­
c k ie j  p o d a te k  by ł h a s łem  k lu czem . 
J a k  p a n  ocen ia  p a r la m e n ta rn ą  
u s ta w ę  o p o w szech n y m  p o d a tk u , 
k tó ra  od 1 s ty czn ia  n a stęp n eg o  
ro k u  będzie  re g u lo w a ła  f in an se  
p a ń s tw a ?

— N ie je s t  to  id e a ln a  u s ta w a . 
P ra w o  trz e b a  m ak sy m a ln ie  u p ra -

pon iew aż  oni n ie m a ją  p ien iędzy , 
czy k to k o lw iek  od p o w ied zia ln y  
m oże nie p rz es ła ć  w y p ła t e m e ry ­
tom , ty lk o  d latego , że będzie  in ­
flac ja . J e s t  i d ru g a  s tro n a  m ed a ­
lu. M łodzi ludzie  chodzą bez p ra ­
cy, w a łę sa ją  się. T ak , w a łę sa ją  się. 
B oję  się  n iem ożności ro zw o ju  d la  
m łodych  ludzi, k tó rzy  poprzez a k ­
ty w n o ść  pow in n i w ziąć 0dD0w ie- 
d z a ln o ść  za te n  k ra j.  To z ich  
p o d a tk ó w  po w in ien  b y ć  z ag w a ­
ra n to w a n y  b y t  d la  ren c is tó w  i 
em ery tó w . W y sta rczy ć  jeszcze po ­
w in n o  n a  szk o ln ic tw o , sz p ita ln ic -

Fot. K R Z Y S Z T O F  M Ę Ż Y Ń S K I

szczać, ab y  by ło  ogólnie d o stęp n e  
nie ty lk o  d la  w a rsz a w sk ie j in te ­
ligenc ji, a le  p rzed e  w szy s tk im  d la  
ro ln ik ó w , rzem ieśln ik ó w , p o n ie ­
w aż m ów i się, że im d a le j od 
W arszaw y , ty m  gorzej.

— Ale od tego będ ą  p raw n icy . 
P rzy  czym  przep isy  p o d a tk o w e  
b ęd ą  sk o m p lik o w an e  d la  łu d z i 
bogatych .

— Ju ż  w  te j  chw ili dochodzi do 
różnych  k o m p lik ac ji, a  p rzed e  
w szy stk im  ind o len c ji u rz ęd n i­
ków . O tóż p rz y je ch a ła  do m n ie  
pan i z R zeszow a, o k a zu je  się, że

ta m  n ie  d o ta r ła  „zie lona” k ^  
k a  p rzy ch o d ó w  i rozchodów. “ 
is to tn a  d la  rzem ieśln ik ó w . u
dy  S k a rb o w e  n ie  są  przyg0*0̂ .  
ne  do teg o  ta k  d la  pań stw a  i- 
tn eg o  p ro cesu , w  k tó ry m  ' 
się  liczyć p o s ta w a  obyw ate*5 ^

— W iadom o, że obronność 
szego kra .iu  z n a jd u je  się W 
m a ty c z n e j sy tu a c ji .  Co Pan * ^  
o so ju szach  w o jsk o w y ch  n»s 
k ra ju ?

— W te j  ch w ili f a k ty c z o i f ,^  
te śm y  sk a z a n i n a  n eu tra ln o ść  ^  
w za led u  n a  lu k ę  b u d ż e to w e j  
tru d n o śc i z u trz y m a n ie m  tego 
sk a . k tó re  m am y. Jesteśm y  
p ro żen l n ie  o rz ez  w roga  z *^1 
n ^ trz , lecz od w e w n ą trz .
w ie k  so iu sze  w o jsk o w e  ^  
n ie  o czek u jm y , że A m erykan '

' dza  n a m  n o w ą  b ro ń  za °a 
n rzsc ip ż  oni z tegn  m iędzy 
ż v ją . A nasz  n rzem ysł, jest " 'w ?, 
n ie  zn iszczen ia , po n iew aż  P0.# ' 
rz n ie  n a w e t n a m  n ie  w olno sn 
d ^ w ać  n ro d n k c ji  p rzem ysłu  
jen iow e^o . M am y  zw i3"RrlP 
w  sn rzed ażv  rll^ tak ic h  ..je
tra d y c y jn y c h  k lie n tó w , jak  tfet 
a ra b sk ie . W  m iędzyczasie  T,a j3- 
te  k ra je ,  k tó re  n a m  n ie  r*> 
ja  h a n d lo w ać , sam e  to  cz '’111 f0. 
c ichu . A n a m  n ie  w olno, 
zi b lo k a d a  ek o n o m iczn a . ,rn.l,=łfć' 
sie  z tego  w v d o stać . Jeżeli
m v w  s ta n ie  k rv z y su , nowinn" 
m i^ć  m o tliw o ^ć  sn rz e d 0^ '' n 
k c ii przp»nvsłu zbro jen iow e^0,

— D z ięk u ję  za rozm ow ę.
d "— Cż;> zasp o k o iłem  pańska 

kaw o ść?

—  C hy b a  ta k .

Rozmai®1 
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Ponad 20 k ilom etrów  przebiegu 
na litrze  benzyny — tak i m inim al­
ny cel staw iają  sobie obecnie japoń 
skie firm y samochodowe.

„H onda" poinform ow ała w ub ie­
głym  tygodniu, że zbudow ała siln ik  
zapew niający w zrost o 10 proc. efe 
ktyw ność w ykorzystania paliw a. 
Samochód osobowy, wyposażony w 
taki silnik o pojem ności cylindrów  
1.500 cm sześć, na  litrze  benzyny 
pokonuje trasę  20,5 km w mieście. 
Ju ż  jesienią firm a rozpocznie sprze 
daż tego silnika równocześnie w Ja 
ponii, USA i E uropie Zachodniej.

Podobną konstrukcję  ma firm a 
„M itsubishi”. Bliskie ukończenia są 
nowości siln ikow e koncernów  „To 
yota” i „N issan” Oczekuje się, że 
osiągnięciom w te j dziedzinie po­
święcony bedzie trad y cy jn y  „Tokyo 
M otor — Show ”, k tó ry  jesienią br. 
czynny będzie w japońskiej stolicy.

y ochrany moralności
M inisterstw o Spraw  W ew nętrznych T adżykistanu  przystąpiło  do two 

rżenia specja lnych  brygad m ających się zajm ow ać ochroną mo-ralno- 
sci, tj. w alką z.szerzeniem  pornografii i k u ltu  przemocy.

K om ercjalizacja rynku  środków przekazu spraw iła  że w  T adżyki­
stan ie  pow stało m nostwo m ałych „salonów” wideo, serw ujących w i­
dzom bardzo podejrzane z p unk tu  w idzenia m oralności Eilmy. Rów­
nież na półkach księgarskich m ożna znaleźć bez iiku dziełek pornogra 
ficznych. W szystko to spraw iło, że ludność, przew ażnie m uzułm ańska, 
obaw iając się dem oralizacji zażądała skutecznej ochrony ze strony

Tadżyccy handlow cy za rozpow szechnianie pornografii 1 przem ocy 
będą k aran i wysokim i grzyw nam i. O tym , co należy uznać za porno­
grafię  będzie decydować specjalna kom isja złożona z pisarzy, ludzi 
sztuki, film owców i przedstaw icieli duchow ieństw a. (TASS)

Epidemia zabóistw w USA

rekordzi
N a p rzed m ieśc iach  M o n ach iu m  

o d b y w a ją  się k ażd eg o  la ta  zaw o 
dy w  łap a n iu  ch rab ąszczy . L iczy 
się  czas, w  k tó ry m  — gołym i rę  
k a m i — z łap ie  się  i um ieśc i w 
p o jem n ik u , np . s ło iku , 20 sz tuk  
ty ch  ow adów .

W ty m  ro k u  p ierw sze  m iejsce  
z a ją ł  28-letn i E lm a r K oeniger, 
k tó ry  d la  z ła p a n ia  20 c h ra b ą sz ­
czy p o trze b o w a ł ty lk o  trzech  m i 
n u t i d z iew ięc iu  sek u n d .

(PA P)

Zwróćcie ojcom 
ich dzieci

J e d e n  z m ie szk ań có w  B ia lsk a - 
B iale j dochodząc  o jco w sk ich  p ra w  
do d z ieck a  s ta w a ł ju ż  70 razy  
p rzed  sąd a m i. N ie je s t  to  p rz y ­
p a d ek  o d o sobn iony , p ra w a  ojców  
są d e p ta n e  n ie  ty lk o  p rzez  m ści 
w e m a tk i, a le  i p rzez  sąd y , w 
ty m  tak ż e  i p rzez  sąd  w B ielsku- 
B ia łe j. S to w arzy szen ie  O brony  
P ra w  O jca w ty m  w o jew ó d ztw ie  
w  liście  do m in is tra  sp ra w ie d li­
wości s tw ie rd za , że o jcom  d z ie je  
się k rz y w d a . Je ś li sądy  nie zm ie 
n ią  sw ego do nich  s to su n k u  — 
zaczną  g łodów kę, je ś li in acze j nie 
b ę d ą  m ogli d o jść  sw oich  p ra w .

W edług  o p u b lik o w an eg o  ra p o r  
tu  p rz ed sta w ic ie li d e m o k ra tó w  w 
k o m isji p ra w n e j  S e n a tu , w ty m  
ro k u  w  S ta n a c h  Z jednoczonych  
p rz e w id u je  się  re k o rd o w ą  liczbę 
z a b ó js tw  — 23.700. O znacza to, 
żs u trz y m a  się  fa la  w zro stu  licz 
b y  ty ch  n a jc ięż szy ch  p rz e s tę p s tw .

W c iąg u  6 m in io n y c h  la t  w  
S ta n ac h  Z jed n o czo n y ch  zan o to w a  
no w z ro st liczby zab ó js tw  o 25 
p roc. W  ub. ro k u  zam o rd o w an o  
w  U SA  23.440 osób.

P ro g n o zę  n a  1991 ro k  o p a rto  na  
in fo rm a c ja ch  pochodzących  z 
F e d e ra ln e g o  B iu ra  Ś ledczego  i te  
ren o w y ch  A gencji U trz y m a n ia  Po 
rz ą d k u  P ra w n e g o .

„E p id em ią  z ab ó js tw  d o tk n ię te  
są  zaró w n o  s ta n y  m ie jsk ie , ja k  i 
w ie jsk ie . N ie p o k o ją ca  je s t  p ra w ­
da, że n ie  m a  dużego , czy m a łe ­
go m ias ta , n ie  m a  m iejscow ości, 
k tó ry m  oszczędzona b y łab y  k rw a  

w a  p la g a ” — o św iadczy ł p rzew o 
d n iczący  k o m is ji, s e n a to r  Jo e  Bi 
den . (R eiiter)

Papier bez chloru
podW czesnym  ra n k ie m  p<ju • rjei 

c ję  p o p u la rn e g o  ty g o d n ik a  
S p ieg el” w  H a m b u rg u  podj®c ,
c ię ża ró w k a  z 2 -to n o w ą bela

poja'Wi!»
p rp ie ru . P rz e d  w e jśc iem  

się g ru p a  członków  P artii 
lo n y ch ” , k tó rzy  zaczęli r ° zr, 
u lo tk i z  n ap isem  „P rzy sz ł0^  pj 
leży do  czystego  e k o lo g ic ^ L  nJ
p ie ru ”. U lo tk i d ru k o w a n e ^ y  :e.
ta k im  w ła śn ie  „czystym ” Pr pje 
rze , p rz y  k tó re g o  p ro d u k c l^ je  
u ży w an o  szk o d liw eg o  chem 
ch lo ru . . ,

nap1' •W p rzem y śle  celulozow o-P.^ci 
n iczy m  u ży w a  się  dużej ' 5/  
ch lo ru , k tó ry  — m im o  W e ietlo' 

s tem ó w  oczyszczan ia  — Pj ry i 
s ta je  się  je d n a k  do a tm o sf.e p} 
do w ody w p ły w a ją c  ujernn 
śro d o w isk o  n a tu ra ln e .

O s ta tn io  
k im  u d a ło

n au k o w co m  n i f ^ i
się

„czysty  ek o lo g iczn ie” pap*®f ĉ?'f 
n ik n ięc iem  w  p ro cesie  p r° “ 
n y m  sto so w an ia  ch lo ru . j  j* 

N ie s te ty , jego  p ro d u k c ja  ^ cfji)
szcze b a rd zo  d ro g a . WielW® p -  
lo zow an ie  w S k a n d y n a w ii go­
na d zie  s tw ie rd z iły , że 
d ją ć  się  p ro d u k c ji  tak iego  
r u  jeś li b ęd zie  n a  n ieg o  P°

Setssfor Oberłaniec traci punkty

N ie m ie liśm y  szan s b a d a n ia  na 
s tro jó w  sp o łecznych  poza L u b i­
nem . W ierzy m y  jed n a k , że w szę­
dzie  ta m , gdzie ch o rzy  n a  se rce  
o czek u ją  o s ta te cz n e j — c h iru rg i­
cznej pom ocy, sen ack ie  w y s tą p ie ­
n ie  S ta n is ła w a  O b e rta ń c a  z L eg ­
n icy , u zn an o  d e lik a tn ie  m ów iąc  
za k o m p ro m ita c ję  W L u b in ie  — 
siedzib ie  Z a rz ąd u  O gólnopolsk iego  
S to w a rz y sze n ia  T ra n s p la n ta c ji  
S e rc a  re a k c je  te  b y ły  zd ecydow a 
nie d o sad n ie jsze . R e p re z e n ta n t Po 
ro zu m ien ia  C e n tru m  u zn a ł b o ­
w iem . że p ro f. Z b ig n iew  R eliga  — 
p re k u rs o r  t ra n s p la n ta c ji  se rca  w 
Polsce  „ w y łu d z ił ad p a ń s tw a  pie 
n iąd ze  na sw o ją  k lin ik ę  m eto d ą  
szan tażu , p o z b aw ia ją c  d o tac ji in ­
n e  sz p ita le ”, u zn a ł tak że , że „dzia 
ła ln o ść  k lin ik i w  Z ab rzu  m usi być 
p o d d an a  k o n tro li” o raz  „R eliga 
n ie  robi niczego tak ieg o , czego n ie 
m og łyby  ro b ić  w szy s tk ie  sz p ita le ” 
(cy ta ty  za k o m e n ta rz e m  ra d io ­
w ym ).

C złonkow ie  Z a rz ą d u  S to w a rz y ­
szen ia  T ra n s p la n ta c ji  S e rca , z n a ­
jąc  re a lia  p racy  k lin ik i w  Z a b ­
rzu , sk o m en to w ali w yp o w ied ź  se 
n a to ra  O b e rta ń c a  s ło w a m i: n ie ­
od p o w ied zia ln o ść  i g łu p o ta , a  ta k  
że b ezsen so w n a  p ró b a  z d y sk re d y ­
to w a n ia  w y b itn eg o  fachow ca , k tó ­
rego  ręce  z a je te  sa na cd dzień  ra  
to w an iem  ludzi, a n ie  liczeniem  
p ien iędzy . S e n a to r  O b e rta n ie c  no- 
'y in ie n  s ta n ą ć  p rzed  ludźm i ocze­
k u jąc y m i o p e rac ji, u m o ż liw ia ją ­
cej im  żvcie-. N achodzi u z a sa d n io ­
n e  p o d e jrzen ie , że zw olen n icy  
śred n io w iecza  z a m ie rz a ją  obok  za 
k azu  ab o rc ji w p ro w ad z ić  ta k ż e  za 
Uaz t ra n s p la n ta c ji  o rg a n ó w  lu d z ­
k ich  i odzw ierzęcych .

„W  tv m  celu  — s tw ie rd z ił w  
rozm ow ie  z nam i p rof. R eliga, o d ­
b y w a ją  się  liczne a ta k i na  n asz  
zespół. J e s t  w  ty m  zaciek łość , k tó  
ra  n ie  p o w in n a  m ieć m ie jsca  
w śró d  ludzi k u ltu ra ln y c h , z a jm u ­
jący ch  w y so k ie  s ta n o w isk a  w  p a ń

stw ie , zac iek łość  ty m  bard®  Ajijf 
u z asad n io n a , że p row a ^  
sk o m p lik o w an e  o p e rac je  
cu w  w a ru n k a c h  pozostaw  
cych  w ie le  do ż y czen ia”. .«\V‘

K ilk a  dni te m u  p u b l ik o " ^ :’ 
m y  w y w iad  z se n a to re m  O 
cem , k tó ry  c h w a lił  się, źe ^0\i' 
w ił d la  L eg n icy  400 tysięcy  .„o' 
ró w  n a  z a k u p  sp rz ę tu  do 
zo w an ia  w czesnych  objaW * pę­
k a . Z pozycji in n y ch  szp ita ’1 $1' 
w nością  n ie  je s t  to  spraW 3 
k iem  czysta .

S to w a rz y sze n ie  T ransp'®  j.{4' 
S e rc a  a p e lu je  do w szy stk ie '1, ,ci«' 
ry m  prof. R e lig a  uratow a* ' /  
b y  w y raz ili sw o je  vo turn  % cf' 
ności w obec  se n a to ra  Oi>ej: u\c!1 
k tó ry  ja k  n a  iro n ię  m a at?g ty' 
p o w tó rn eg o  k a n d y d o w an ia  fD. 
n a tu . S to w arzy szen ie  PT°~h. i ( e( 

na .utf1 
śxo°

sw o je  u w ag i p rzesy łać  
w szy s tk ic h  d o stęp n y ch  
m asow ego  p rzek azu . (M>(:d)
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! Zarząd Gminy Trzebiechów 1
a 5
s ogłasza s
| przetarg nieograniczony |
•» UB
5  na w ykonanie następu jących  prac budow lanych i e lektrycznych ~
ta JJe wsi Trzebiechów : »«
>■ *■• w ybudow anie budynku  stacji transfo rm ato row ej WST tp
J  20/400
ta 2. przebudow ą lin ii średniego napięcia. n
5  Bliższych in form acji udziela U rząd G m iny Trzebiechów  po&ój JJJ 
5  n r 12, n r  telefonu 15-22, 15-81.
ta O ferty  pisem ne należy  przedłożyć w  term in ie  7 dni od ukaza “  
ta ? ła si3 ogłoszenia. Urząd Gm iny ul. Sulechow ska 2, 66-132 T rze ™ 
ta biechów.

»
5  776-Z “

l , H l l B i i | i | | , | | g | i | a | | | g| | | | | l 2 8 |iB S a ilia iS 3 liIB 9 1 B IB IIB B S If lT  

j U U i i i i i i m H i i i i i m m m i i m i i i i i a m i i i i i i n i s i i i m g s i ,

f filiiister przem ysłu i
£

o g ł a s z a  |
|  konkurs na stanowisko dyrektora I  
i  Przedsiębiorstwa Produkcją Sprzętu |  
i  Domowego „Zamex” w Żaganiu |
ta (byłe ZZSD „Polar") »
5  Kandydaci pow inni spełn iać następu jące  k ry te ria : »
ta ~~ w ykształcenie wyższe, S
5  staż pracy na stanow isku k ierow niczym  lub sam odzielnym  ja
5  m inim um  5 lat, ™
ta ~~ Preferow any w iek do 45 lat,
5  ~~ um iejętności kierow nicze i organizatorskie,
J  ~~ um iejętności skutecznego stosow ania obow iązujących zasad 5

ekonom iczno-finansow ych w działalności przedsiębiorstw a, “
5  dobry stan  zdrow ia, j j
ta i7 P°żą<lana znajom ość zachodniego języka obcego. _
ta Kandydaci zobowiązani są złożyć następu jące  dokum enty: “a um otyw ow ane zgłoszenie do udziału w konkursie,
J  ’ ankie ta  osobowa z fo tografią, «•
ta życiorys ze szczególnym  uw zględnieniem  osiągnięć w pracy jjj
Si na stanow iskach  kierow niczych, jjj
J  opinia o p racy  zawodow ej za osta tn ie  5 la t, m,
ta ~~ św iadectw o lekarsk ie , S
5  odpis dyplom u ukończenia studiów  wyższych. «•
5  O ferty  w raz  z dokum entam i należy  złożyć w  siedzibie R ady 3
ta Pracow niczej P rzedsięb iorstw a „Zam ex” w  Żaganiu w  zam ^nię  «*■
5  tych kopertach  z dopiskiem  „ k o n k u r  s ”. W term in ie  14 dni
5  “d daty  ukazania się ostatniego ogłoszenia w prasie. 2

P PSD  „Z am cx” Żagań JJJ
$  ul. U  A rm ii W ojska P olsk iego  1 »
S  teł. 34-21 S
**■> AK-1049 a.
l , | l l l iB I I I |B I B I I I B I B I l l l l lB l l l l l l lB I I I B B lB B I B I I l l lB I 9 g B B E iB I I

RÓŻNE
pom ieszczenia na  h u r-  

tei w ejdę w  spółkę. Głogów, 
•JM-25-09, do godz. 15.00 . 3386-C

^ASKt vksjy , x m agnetofonow e — najw ię  
'kienir ’ n a 3n 'ższe ceny — co- 

h,*e( nowa dostaw a. O f e r u
nalona ĥ r t° w n ia  ,.1NTERMIX:’. Zie-

Lqj^ ^ or;}- ul. W azów 1 (budynek 
3en,y j J?cie od podw órza). O feru - 
1 r a <- e kasety  foliow ane. 7. a -  

5 z a m y, 724-Z

L O K A L E

MO Sprzedam  pół dom u w  R u- 
Tel. 33-42-94, po 16.00.

__  3351-C
------------------------------------

.b • om w  okolicy D rezdenka 
®^s2ki^^i/gZyny' D rezdenko, K oś-

189-Z

dorosłych i dzieci 
Zielona Góra ul.Krośnieńska 17A/41, 

tel. 637-08.
Rejestracja: w godz. 12.00 • 18.00. 

Wykonujemy badania: 
tarczycy, jamy brzusznej, piersi.

ginekologiczno-poloznicze, 
gruczołu krokowego jader, serca. 

Gabinet Ginekologiczny ■ USG,
no-z cy,ologi;’ ______

m zm A M M A

GASTR0SK0PI
BADANIE PRZEŁYKU. 
20ŁĄDKA, DWUNASTNICY

I  Zielona Góra, ul. Wyspiańskiego 13, Rejestracja 9.00-14.00 | tsl. 4S-9t w. 36 i 45, oraz na miejscu J 
SBBSBBS3BB88BBBBSS8WPBBWWW

PRACA
SPRZEDAW CĘ RTV — z a t r u d ­
n i ę .  Z ielona G óra, tel. 720-11 wew. 
202, do godz. 15.00. AK-1048

KUPNO
K U PIĘ  w agę uchylną, używ aną. Zie 
lona Góra, K upiecka 35/5. 770-Z

AUTO-MOTO
SPRZEDAM zastaw ę na części. Glo 
gów, tel. 33-52-40. 3382-C

MERCEDESY 207, 307, furgonetk i 
— sprzedam . M iędzyrzecz, tel. 
25-85. 24-Mg

TYLNY m ost do W olgl — tanio  
sprzedam . Gorzów, tel. 233-72.

190-P

NISSAN p ra ire  1983 4x4 w ersja  
am erykańska, k lim atyzacja, k a ta li­
zator, s tan  idealny  — sprzedam  
(cena 9 tys. USD). Gorzów, tel. 
324-340. 689-Zb

CIĄ G N IK  URSUS C-4011 — TA­
NIO sprzedam . S lrum ienno  1, 
k. K rosna Odrz. 777-Z

NOWY sk u te r — piln ie  sprzedam . 
Zielona Góra, tel. 673-64. 785-Z

SPRZEDAM gospodarstw o ro lne z 
zabudow aniam i p lus 12 h a  ziem i. 
Rzeczyca 15 k. Głogowa. In fo rm a­
cja  — sklep. 3364-C

DO w ynajęcia  lokal handlow y 25 
m  kw . C entrum . Głogów, tel. 
33-16-fli mhr-C

MEDYCZNE

SPRZEDAM  nysę, rok  prod. 1980, 
fo rd a  taun u sa , rok  prod. 1973 lub  
zam ienię n a  6-letn iego  fia ta  126p. 
Ścinaw a, tel. 43-63-88. 2855-L

ZG U 8Y

REWELACYJNA

PRODUKCJI WŁOSKIEJ

100GRADI „ 
STEAMATIC

. - . v

a

*  Znajduje zastosowanie przy 
czyszczeniu wszystkich rodzajów 
posadzek: płytki, marmur, 
linoleum, parkiet, płytki 
ceram iczna, itp.
*  idealny do odświeżania . 
dywanów, wykładzin, tapicerki 
meblowej i samochodowej.
*  Usuwa zanieczyszpzenia z 
tapet, boazerii, ścian oraz  
poleruje szkło okienne.
* Służy również do prasowania 
ubrań.
* Czyści odświeża kolory, 
likwiduje plamy oraz tłuste 
warstwy począwszy od 
piekarnika po silnik- 

„samochodowy

DO W SZYSTKICH CZYNNOŚCI 
POTRZEBNE JES T  JEDYNIE  

,5  LITRA CZYSTEJ W ODY 1

Urządzenie posiada również 
właściwości sterylizująca - . 
wskutek wysokiej temperatury 
wody niszczy mikroby.

1 0 0 G R A D I RADOŚĆ, 
^  STEA M A TIC  WYGODA,

‘ » Ś Ć !
q >  oitAiwMi  ̂ WYGODA,

V NOWOCZESNOŚĆ! .

SPRZEDAŻ PROMOCYJNA • ZAPRASZAMY

POZNAŃ - UL. G0ŁĘ2YCKA 95 -13* 792 209 - TU 414447
UNIEW AŻNIA się p ieczątkę:,, BU- ! 
DO PROJEK T”, Głogów, K ierow nik  
budowy, inż. S ław om ir W ierzbicki.

3383-C SPRZEDAŻ
ZUKA blaszaka 1 skrzyniowego. 
Zielona Góra, tel. 68-669. 753-Z UStUGI

MATRYMONIALNE ! WÓZEK głęboki d la  b liźniaków  — 
sprzedam . M iędzyrzecz, tel. 14-96 w 

i godz. 10.00—14.00. 188-P

6 4 - 2 0 0  W O L S Z T Y N  
P - l  7

OFERTY KRAJOWE, ZAGRANICZNE 
FOTOKATALOGI 

NAJKORZYSTNIEJSZE WARUNKI 
TAKŻE OPŁATY RATALNE

KU RK I nioski 12—10 tygodniow e, 
rasy  — Hisex B raun  — sprow adza­
ne z Niem iec, w ysoka nośność, zu­
życie paszy 15 proc. m niejsze od 

* A stry. W ilków k. Głogowa, Spól- 
' dzielcza 2, tel. grzecznościowy 

33-17-90. 3376-C

SPRZEDAM lu b  w ydzierżaw ię zie- i 
m ię oraz sprzedam  trak to r  MF-255 
na gw arancji. G łęgów, tel. 33-10-90.

3372-C

MALOWANIE, tapetow anie . Z ielo­
na G óra, tel. 66-659. 773-Z

TELEW IZJA

i;  g Dzień dobry — 
m agazyn rozm aitości; 9 Wia
Poranne; 9.10 T eleferie :„ i ,  d

i lefpvi- ’ Pagórki” ; 9.35 Kino 
10 d,._ U: .,S a fa ri” — se ria l czech.;Prz 

yna 
‘Ino

17 iV ' cleg aze ty ; 17 S tudio Jba
'•to- e 'eexpress>; 17.30 StudioMm ’ Ao 1\/T11i__ r-1____»»

”t>yńa«-em ne z pożytecznym ; 10.25
tUE>ln<.l -a ” ~  serial U SA ’. u -15 Ak 

ir, .'i1 telegazety ; 17 S tudio La

Jaki
, 18 
USA-

im ■
,>Murphy B row n” — se- 

18.25 S tudio  Lato; 18.45
I1'eryVaPraw ern? -  N ow a ustaw a e- 

Ch)l.n a '’ D obranoc: ..Mako
?®-05 2pczyk ” ; 19 30 W iadom ości; 

•;u ynast=a” -  se ria l U SA; 21 
Gran!! 60/90:21.30 S tudio Sport 

Urich qi Prix  w  lekk ie j a tle tyce  — 
2'),',! > 23.05 W iadomości wieczór 

^a ' jyL" i-Murpliy B row n” (6) — se 
“ Sp (wersia oryginalna); 23.55 
s f R O r „ .0rld Service.

śn ią?  11: 7.55—10.15 Telew i 
aQaniowa; 7.55 P ow itan ie ; 8

CNN — H eadline News; 8.10 Język  
angielsk i (20); 8.40 .,W lab iryncie”
— seria l TP: 9.30 M agazyn tv  śnia 
daniow ej; 10 CNN — Headline 
News; 16.45 P ow itan ie ; 17 M agazyn 
ekologiczny — K aruze la ; 17.30 „Cu 
downe la ta ” (30) — serial USA; 13 
Program  lokalny ; 18.30 „M .A.S.H.”
— serial USA; 18.55 K adr -  tele­
tu rn ie j film ow y; 19.25 „W ieczory 
chopinow skie — B allady  i (1); 
20 Co ty o m nie  w iesz — recita l

Jo lan ty  A rn a l; 20.25 G ustaw a H erlin  
ga-G rudzińskiego podróż z Neapolu 
do „Ziemi Św ię te j” ; 21 C am erata 2 
p rzedstaw ia  — „M arketing  d la  a rty  
stów ” ; 21.30 P anoram a dnia; 21.45 
„D orastanie” (1) — se ria l TP; 22.45 
T elew izja nocą; 23.30 Sport; 0.40 
CNN — H eadline News.

TELEW IZJA NIEM IECKA

ARD: Ulica Sezam kow a; 14.30 
Das geheim e Tagebuch des A drian 
Mole — se ria l ang ielsk i; 15.03 Clo- 
w nsfestival — program  dla dzieci; 
16.45 D er D oktor und das liebe Vieh
— kino fam ilijn e ; 17.25 Program  re  
g ionalny; 20.10 T ak albo n ie ; 21 D er 
reiche M ann — te a tr  sensacji: 24 
Die Lady m it dem  Ciot — film  
krym .

Z D F: 13.50 D er w ildeste  W esten
— film  włoski; 15.10 L ederstrum pf: 
17.50 i 18.25 D er L an d arz t; 19.30 Glue 
cklich geschieden; 20.15 S tudio  1; 21 
M atlock; 22.10 S port ex tra ; 23.10

C alafati Jo e ; 0.05 Som m er de r Lei 
den  — schaft — film  w ęgierski.

DFF: 13.30 M aigret und d e r Clo- 
ch ard  — film  k ry m in a ln y ; 15.35 L in 
da — E in Fali fu e r sich; 17 Die K in 
d e r vom M uehlen tal; 20.45 OZON; 
21.15 Hallo Hollywood; 21.45 Das 
F en ste r Seitenw echsel; 22.40 Der 
L um penm ann; 23.50 D esire — im - 
m er zu D iensten  — kom edia f ra n ­
cuska.

RADIO

PROGRAM I i  5, 6.02, 6.30, 8, 
10.02; 13; 14, 15, 16, 20, 21, 22 — 
w iadom ości; 5.20 G im nastyka po­
ra n n a ; 5.30 P oranne  rozm aitości roi 
nicze; 6—8 Sygnały d n ia ; 8.15 R a­
dio Biznes; 9—11.30 Lato z ra ­
d iem ; 11.30 Szkoda gadać?...; 12.05 
i 19 Z k ra ju  i ze św ia ta ; 12 35 R a­
dio kierow ców : 13.08 N uta  sercu- 
b lisk a; 13.35 R olnicza an ten a ; 14.05 
M agazyn m uzyczny „R ytm ” ; 16.10 
A ktualności; 17.15 D ziennik Radia 
W atykańskiego; 17.30 R adio S a t; 
19.30 Radio dzieciom : „I^tary Pop- 
p ins w raca” ; 20.15 K oncert życzeń; 
21.08 K ron ika  spo rtow a; 21.30 M u­
zyka  i ak tua lności; 22.05 Na róż­
nych in stru m en tach ; 22.15 Encyklo

pedia  w ielkich głosów ; 23.15 Pano 
ram a  św iata; 23.30 Św iat m usica­
lu.

PROGRAM II :  7, 11, 14, 21.20,
24 — w iadom ości; 7.10 M ozaika m u 
zyczna 8 i 22.45 „K w aśno — słod­
ko” — ode.; 8 20 Czas na  jazz; 8.45 
i 17.50 „Jasność” — ode.; 9 Radio 
najm łodszych; 10 W akacje z m uzy 
k ą ; 11.05 R adio k o n tak t (44-72-75); 
13 M uzyczny a tlas P o lsk i; 15.30 
M uzyczna p ro m en ad a; 13.20 L iry  
ka  w okalna; 14.05 Zapiski ze współ 
czesności; 14.20 M istrzow skie wyko 
nan ia  m uzyk! ch ó ra ln e j; 14.50 P a ­
m iętn ik i i w spom nien ia ; 15 Al­
bum  operow y; 15.30 M uzyczna pro 
m en ad a; 16 E tniczne podróże m u 
zyczne: M ali, 16.30 W ielkie dzieła, 
w ielcy w ykonaw cy] 18 Nowe p ły­
ty, now e n a g ran ia ; 19 W itryna 
sztuk w szelk ich; 19.15 W iadomości 
k u ltu ra ln e ; 19.30 L etni Festiw al 
M uzyczny; 21.25 Słuchow isko na 
letn i w ieczór — „Puste ln ia  Parm eń- 
ska” ; 22 Czas n a  jazz — nowości; 
23.05 M uzyka św ia ta : F lan d ria ; 
0.05 M usica n o ttu rn a .

PR O G R A M  II I :  5. 6. 7, 8, 9, 10. 
11, 12. 13, 14. 15, 16, 17, 18,19 . 20 
21. 22. 23, 24, 1, 1.57 — w ia d o m o

KIOSK now y z lokalizacją  — chło­
dnia, ul. PC K  w Sulechow ie. W ia­
dom ość: Sulechów, Zw ycięstw a 21A 
po 20.00. 733-Z

SPRZEDAM kiosk przenośny 15 m
kw., nam io t w ojskow y 25 m  kw. 
C hojnów, tel. 534. 3387-C

ści; 5—9.03 Z a p ra sz a m y  do T ró j 
k i: 8.30 i 13 „ B rac tw o  R óży” — 
ode.; 8.45 Business news; 9.05 — 
15.05 S łuchaj razem  z nam i; 10.05 Co 
dziennie powieść wr w ydan iu  dźwię 
k o w y m : „ S a la m a n d ra ” ; 12.05 W  
to n a c ji  T ró jk i;  13.10 P o w tó rk a  z 
ro z ry w k i; 14.10 R eggae  —  p ie ś ­
n i w ę d ro w có w ; 14.50 F o lk  w  p i­
gu łce ; 15.10 B ru m ; 16— 19.05 Z a ­
p ra sz a m y  do T ró jk i; 18.05 In fo r ­
m a c je  sp o rto w e ; 19.15 M u zy czn a  
p o czta  U K F ; 20— 0.05 T ró jk a  Bis; 
20.10 N ieca łe  t rz y  k w a d ra n s e  jaz ­
zu: 20.50 S p o tk a n ia  o zm ro k u ; 
21.15 M ięd zy n a ro d o w y  R o k  M o­
z a rto w sk i: 22.10 W  k rę g u  b a lla d y ; 
22.40 Kochać Boga i ćpać — to  
n iem o ż liw e : 23.05 N ie  ty lk o  d la  
m elo m an ó w ; 0.05—2 T ró jk a  pod 
księżycem .

PROGRAM  IV : 6, 6.30 , 7, 7.30. 7.55, 
11; 17, 17.55; 18.30; 19. 19.30, 22, 23, 
23.55 — wiadomości; 6—8 Radio Wol 
na E uropa; 8 i 16.30 M uzyka i ję­
zyki obce; 8.30 Sygnały  św iata; 9 
R adio najm łodszych; 10 A udycja m u 
zyczna z p rogram u II  PR ; 11.05 

K w iaty  — zioła — krzew y — drzew a; 
Czerem cha; 11.20 E tniczna podróże 
m uzyczne; 12 Nowy T estam ent;

2  ALUZJE alum iniow e kolorow e. 
Głogów, 33-51-35. 33S5-C

MONTAŻ ż?H:r.ji ró iry c h  RFN . 
Głogów, tel. 33-4C-::. 3315-C

ŻALUZJE, drzw i rozsuw ane, tap i-  
cerlca. Zielona G óra, tei. 72-992.

75D-Z

^■♦^TŻJE. Z ielona G óra 
63-669. 331-Z

12.10 M in iatu ry  m uzyczne; 12.30 Wi 
dnokrąg; 13.30 Dzieła w szystkie Mo 
zarta ; 14.30 W akacyjne spo tkan ia : W 
sali koncertow ej; 15 Św iat m uzyki: 
P ieśń: 15.30 B arw y i słow a: C ana- 
letto ; 16 M uzyka; 16.10 Słownik hi 
gieny psychicznej; 17—24 Radio 
W olna E uropa; 17.05 M uzyka; 18 
W idziane z k ra ju ; 18.35 P rogram  
ekonom iczny; 18.45 Co nowego na 
W schodzie; 19.30 W ieczorne spo tka­
nia; 21.30 Polacy  n a  św iecie; 2210 
Fak ty , w ydarzenia, opinie; 23.05 P a  
no ram a dnia.

RADIO ZIELONA GÓRA

6—8.30 R adioporanek; 8.30 R ek la­
m a na telefon — I; 10—14 Radio- 
teraz  — D. Zyń; 14 R eklam a na te  
lefon — II; 15 Cudowne la ta ; 16 
W iadom ości BBC, w iadom ości lokal 
ne; 16.15 M uzyczny kw adrans; 16.30 
Przeboje, przeboje; 17 „Siostra M a­
r ia ” — rep. I. L inkiew icz; 17.23 M u 
zyczny re laks; 13 P ro g ram  BBC; 
18.30 Gorzów  — ludzie i sp raw y; 
19 B lack and w h ite  — czyli b a r­
wy jazzu — A. W innik; 20—22 R a 
diow ieczór — K. R utkow ski; 22 P ro  
g ram  BBC; 23 M uzyka do poduszki; 
23.40 Seans re lak s — usyp.; 23.55 M u 
zyka, zakończenia program u.



C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

Przedsiębiorstwo Budownictwa Usług Technicznych I Handlu
[x] E3 [A] IJKj [B] ju] [D ©

66-630 Cybinka
tel. 89 i 138 U k  433125

O F E R U J E
- najtańszą tarcicą w  pełnym asortymencie

- drewniane elementy budowlane
o długości do 9 ,5  m .

P R Z Y J M i E
- wykonawstwo wszelkich robót bulowlanych •

-'wykonawstwo kiosków i pawilonów 
handlowych 

z  płyt warstwowo ocieplanych 
Z A P R A S Z A  do

- hurtowni i sklepu z  materiałami
budowlanmymi'

AK-103S

r , , ,,,,■..? ..«... r L

O ło g ó w  us. M ld d s w lc u i  4 6  (b a z a  "TRANSBUOU-") 
t a l .  3 3 - 3 1 - 1 2 1 3 3 -2 0 -3 9

O  e e / e c e ć f w y  6 a ta n o 4 v c  2 0 "  

fe fi& c t. 3 •2SóęÓGÓf'm jŁ  

O  mc&lc śiunM uc
O  fa te te  l  /■'

< v u tf £ tt« te  e e - tty & fd tf fln fe * tt4 f& £ a < u € ’

20 Gr

m m m m m m & »m m
AMERYKAŃSKI KONCERN

* ' o i i n s u f  i j
. • ©feruje,®  y rynku śmiecie,.'wyrofóy 

chei l̂i .g&spódarczej, 
.Proponoŵ pmMty ?ą lieipleĉ ste w użycia 

i nieszkodliwe śŁ Środowiska naturalnego,
D Y s m r B m o R  w m i m :  : ;

HURTOWNIA cflCTfc - ' 
Zielona Góra  

ul. Batorego 1 GOa tel. 721 -04

" U I A I M I 1 K "
agent handlowy firm ITT Nokia i SIEMENS 
oficjalny sponsor wyborów Miss Polonia ’91 

poleca państwu znakomity sprzęt audio-video w.w. firm
Zapewniamy szeroki asortyment sprzętu 

i przystępne ceny
Ponadto oferujemy:

• T¥ Clatronic 20“ (RFN), wyłącznik czasowy, 
wyświettanie funkcji na ekranie 3.730.000,-
• Odtwarzacze Tensai (japońskie) 2.650.000,-
• Magnetowidy SUPRA (japońskie) 3.650.000,-
• Zestawy satelitarne UNIDEN 8008 5.190.000,-

48 kanałów, stereo, pilct, 
konwerter UNIDEN NF 1,2 c!B

i wiele innych wyrobów.
Sprzedaż gotówkowa i ratalna 
w godz. 11.00-17.00 (przerwa 13.00-14.00) 

Głogów, Brama Brzostowska 1 (Hotel Kasztelański) 
telefon: 33-20-61 wew. 170 

Przy sprzedaży ratalnej pierwsza wpłata już od 
10% wartości sprzętu. Spłata pozostałej kwoty 
odbywa się w max. 6 comiesięcznych ratach, 
oprocentowanych wwysokości 7% miesięcznie 
od niespłaconej kwoty kredytu. Formalności 
związane ze sprzedażą ratalną załatwiamy w 
czwartki i piątki, informacje przez cały tydzień. 
Zapraszamy, życzymy udanych zakupów

32S/-C

'W m m M

LUBUSKA IZBA 
PRZEMYSŁOWO - HANDLOWA 

w Zielonej Górze 
ul. Niepodległości 8a 
tel. 726-01,726-07

działając w porozumieniu z 
B lIN D E S S T E L L E  F U R  

A U S S E N H A N D E L S IN F O R M A T IO N E N  

z Kolonii ' 
D E U T S C H -F O L N IS C H K O Q E R A T IQ N S S E R V iC E  

oraz
D E U T S C H  IN D U S T R IE  U N D  H A N D E L S T A G

2 Berlina
zbiera oferty od partnerów poszukujących współpracy 

gospodarczej w Niemczech 
Po zgłoszeniu telefonicznym iub listownym nasi ankieterzy 

skontaktują się z Wami.
Koszt uczestnictwa w powyższym przedsięwzięciu wynosi 

960.000..Członkowie Lubuskiej Izby Przemysłowo - Handlowej 
bezpłatnie.

TM*!

i  - V.;.;
*3

TR$SA POŁNGCNA 3 6S401 ZIELONA GORApotjyii*
T W i  2 2 5 4 0  Fax: 734-57

Przedsiębiorstwo 'TURPOL" International
zaprasza odbiorców hurtowych i indywidualnych do sklepu 

firmowego w Zielonej Górze - Trasa Północna 3, 
tel.724-11 w. 224 

oraz do hurtowni w Gorzowie ul. Małorolnych tel. 230-21, 
w godzinach 8.00 -16.00.

Oferujemy wyroby z folii takie jak: 
rękaw, woreczki, torby reklamowe. Przyjmujemy zamówienia na 

wykonanie wyrobów foliowych w/g projektu odbiorcy. 
Oferujemy bogaty i atrakcyjny wybór pasmanterii, między innymi: 
guziki ozdobne, guma konfekcyjna gładka i ozdobna, naszywki, 
sznurki i taśmy kolorowe, nici, przędza, firany, a także bardzo 

atrakcyjną odzież damską, męską i dziecięcą pochodzenia 
zagranicznego.

Szczególnie polecamy spodnie z jeansu typu 'TURPOL" 
i "WILDBOY" w cenie już od 140.000,- zł.

Bliższych informacji udziela Dział Handlu tsl. 724-11 w. 207.
AK-10S6

-Ti

SFR ZSE^ JIZ  S Z Y B

Ŝ ®Cbax&3Q0©I)& 1 1

NA Z A M Ó W IEN IE  j
G Ł O G Ó W . UL. S Z Y M A N O W S K IE G O  S . T EL . 3 3 -3 5 - 6 0

HUMTOWNIM
m m m i m w

P o r ó w n a ja nie znajdziesz nikogo tańszego IH
PH "ASTRA - BIS*

UL G .  . M o r c i n k a  3 7 ,  

G ł o g ó w  

t e l / f a x / 0 7 0 / 3 3 - 5 5 - 2 9  

o f e r u j e :

■ p r a lk i ,  l o d ó w k i ,  

z a m r a ż a r k i , s p r z ę t  R T V ,  

a n t e n y  S A T ,  

k o m p u t e r y . . .  

P r o w a d z i m y  

s p r z e d a ż  r a t a l n ą .  

Z a p r a s z a m y
ssn-o

T 4 ism -& js m u s a m i

D = a3B cBD D B@

Nowa .Sól, ul. Staszica 1 (obok wiaduktu) 
czynna od 7.00-15.00. tel* 38-62 

uł. Piłsudskiego ł / l  czynna od 10.00-18.00, fe!/fsx 23-50

o f e r u j e :
* P o p u la r n e  1 .5 9 0 ,-  
6 K lu b o w e  2 .0 0 0 ,-

• Radomskie 2.450,- 
• Stołeczne 2.700,- 

Extra Mocne2.480,
• Zapałki 170,-

AK-1C43 J .

Zielona Góra, ul. Kręta 5 
(magazyny POLSPORTU 

dojazd od ul. Woj.
Polskiego) 

te!. 616-97 wew. 304 
czynna 8.30-16.30 

p o l e c a :
1 nową dostawę materiałów 

w szerokim asortymencie, 
oraz podkoszulki kolorowe 

w cenie 14.000,- 
Hurtownia zaprasza 

również 
do nowo otwartego 
sklepu firmowego 

przy ul. Sikorskiego 49 
szeroki wybór

752-Z

ą budynek o powierzchni
o paw. 276 m2 na

poleca w cenach hurtowych: 
CANON,CASIO, 

CITIZEN,iiowość!!:
• elektroniczny kieszonkowy' 

tłumacz językowy: polsko-ang.-
franc. -niem, -włoski

• kalkulatory z drukarką i bez
(12,14,16 pozycjowe)

• kasy sklepowe
• wagi elektroniczne

• metkownice 1 i 2 wierszowe
• taśmy do metkownic 

• kasetki metalowe
• kasetki metalowe z szyfrem

• kserokopiarki CANON
10/10 i 15/20

• elektroniczne maszyny
do pisania 

•iindownice do oprawiania 
dokumentów

• laminarki-urządzeniado 
powlekania dokumentów folią

(typ A-4 ? A-3)
• notesy menadżerskie

• długopisy
AK-1009

o u i m m t m i i M i i m t i m m t i u H i i i m i i i i i i m m f i i i M i i i i i t m i i i i i M i i s M U i i "

I PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA !
i OGÓLNEGO SC f
I  I— ^
§  w  S k w i e r z y n i e ,  u l .  K o p e r n i k a  1 3 ,  t e l .  1 9  =

f ZATRUDNI NATYCHMIAST f

I  I N S T A L A T O R Ó W  W 0 D . K A N  j
|  G L A Z U R N I K Ó W  - P Ł Y T K A R Z Y  I
— <•>
zz ................. ......«*•
= Zarobki wg własnego systemu wynagrodzeń.
= Zapewniamy dowóz pracowników z  terenu Gorzowa* ;  
z Międzyrzecza, Bledzewa,
|  Pracownikom zapewniamy mieszkania po roku pracy- 2 
■§ w-blokach mieszkalnych i domkach jednorodzinnych- \
§  6 7 0 - Z ; |
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P o s i e d z e n i e  Z a r z a d u  M i a s t a

Ub le-sek za ch o ro w a ł nagle, w  
■ środę w ieczo rem . Jego  pa- 

r i , P°sta n o w iła  w e zw a ć  w a te -  
i 'j'larza z  pogotow ia . N ie  zn a ­
ła nuJ aeru  te le fo n u , za d zw o n i-  
j  wa in fo rm a c ję . N a  p o ­
cą) n u m e r  d zw o n iła  p rzez  
n r ^ J 100, b e z  s k u tk u .  D opiero  
si» / a°d zin ą  8. rano  zg ło sił 
jolf karz , k tó r y  o zn a jm ił, że  
„ Io leczn ica  d la  zw ie rzą t, 
!ou-nna ^ k o  w  dzie ii, a pogo- 

^ w e te r y n a ry jn e  m a  n u -

Wa^.0SłCa n ie  u dalo  si? u ra to -  
Sj ’ Podobno na  n ic  zd a ła b y  
rz szJ / bka  pom o c  w e te ry n a -  
ło'oif w ła śc ic ie lk i, je s t  t y m  
lek u k o c h a n y  p u p i
ko n i U S d łu g o  c ierp ieć , t y ł ­
ka Ẑ te9 °  P ow odu, że  „ panien- 

z  o k ie n k a ’’ p o d a ła  m y ln ą  
nform ację.

W m iniony poniedziałek obradow ał 
Zarząd M iasta Zielona Góra. P o ru ­
szono w iele problem ów, z k tórych 
k ilka , .iak sądzę, zain teresu je  m ie 
szkańców  najbardzie j. •

Choćby czystość i porządek w 
mieście. Podczas urlopow ych wyja 
zdów, zapew ne w ielu z nas miało 
okazję porównać jak  pod tym  
względem  Zielona Góra różni się, 
czy jest podobna do innych. Zda­
n iem  z-cy prezydenta  E dw arda 
M inccra, nie jest najgorzej, a le  też 
nie m a jeszcze powodu do dum y.

Uważa on, że p rzynajm nie j w ok. 
60 proc. w inni są m ieszkańcy, zakła 
dy p racy  i rozm aite insty tucje; 
wszyscy, k tó rzy  nie ty lko  sami nie 
szanują w yglądu m iasta, bo je za­

śm iecają, a le  i nie myślą, by tak  
rzec: „perspek tyw iczn ie”. N iedaw ­
no pisaliśm y np. o budce te le fo ­
nicznej na skw erku  przy  ul. Mo­
niuszki; w je j m iejscu ustaw iono no 
wa. a sta ra  przez k ilka  dni leżała 
obok. P rz y  budynku , w  k tó rym  mie 
ści się Zarząd Regionu „Solidarno­
ści”, od strony  pl. B ohaterów , usta 
w iony jest duży po jem nik  na śmie 
ci — nie bardzo wiadomo, gdzie go 
przestaw ić, żeby w tym  ruchliw ym  
ciągu dla pieszych n ie stanow ił „oz 
doby” . Podobnych, na nozór, b ła ­
hych spraw  do załatw ien ia  jes t m nó 
stwo. W praw dzie na posiedzeniu sku 
piono się nad u trzym an iem  czys­
tości te ren u  w obrębie starów ki, 
ale  postanowiono, że tym  osobom

M A SZ W A K A C JE  
I  N U D Z ISZ  S IĘ ?

j,r2 a o  d o m u  K u n u ry
h !' ^ ° j s^ a  P o lsk ieg o . N a 

(tak „ m ró w k i” w  m ieście
30 m n ie j p raco w ite ) , aż do
i?ciaerpn ia  ^ k a j ą  p rz e ró ż n e  za- 
ftied • ^ d z i e n n i e  oprócz  sobót i 
i z ac zy n a ją  się  o godz . 10 
^ajri a '*ą do °k- 14- Z  p ew n o śc ią  
sieL y 2na jd z ia  coś c iek aw eg o  d la  
gu , e: W iem y, że n a jc h ę tn ie j  za­
li n ^ ta m  te ra z  d z ieci m łodsze 
^ a s to l a tk i .  O to  p ro p o zy c je  d la

n jT  kin ie  -.M row iska” w y św ie tla  
>-2łot —  m .in .: „ P ira c i” ,
„pQ e dziecko”, „ In te rk o sm o s” , 

. n a  z iem ię” , „U ciek in ie - 
nP ' d a^m ôclsi o b e jrz ą  n a  v idco  
„ jj ”f rz .ygody k o ta  T ip -T o p a ”, 
da’’ K£ iow ców ”, „K aczo ra  D o nal-

Pori J e r r y 'eg o ”.
° czas b ły sk aw iczn eg o  k u rsu  

tan„ 'Vszy ta n e c z n y  k ro k ” w alc , 
a ^ °  te  n o w sze , d y sk o tek o - 

tllj ^ z e s ta n ą  j jp rą w ia ć  tru d n o śc i. 
W - W  0 p re d y sp o zy c jac h  a k ­
io z M ro w isk o ” p rz y g o to w a ­

n e j^ : '3 „ Z a b aw a  w  te a t r ” . 
Wastvadto  b ę d ą  ró w n ież  zab aw y  
dniy zne. a  jed e n  d z ień  w  ty g o - 
i 2a, P rzeznaczony  b ęd zie  n a  g ry  
tijw  ? 'vy sp o rto w e . J u ż  c ze k a ją  

d la  ty c h > k tó rz y  zw y- 
tong tu rn ie ja c h  r in g o , b a d m in  
bo,,,’ ^ in §Ponga a lb o  np . w  fu t-  

sto łow ym . (ew)

. „PAJĄKI”
n a d a l  s z u k a j ą

Ziew?*61? tem u pisaliśm y, że 
Cersk slca 31 D rużyna H ar- 
Jlzee_a Związku H arcerstw a 
{^^z^Sospolitej poszukuje po- 

nadającego się na 
ninj *yn- „P a jąk i” chciałyby w 
koCe Pr? 0chow yw ać sw ój sprzęt:
tło ’ ••'Kanadyjki”, nam ioty  itd.

nie w płynęła  żadna 
^yin Zyc â ’ może w dzisiej- 
)>rze(- , ' ! ydan iu  gazety- no tatkę  
ża ; ^ ' t a  ktoś, k to  ma w olne d u ­
że « « * .  pomieszczenie — mo 
simv ost<5pnilbv „Pająkom ”? P ro  
Skin, ° kon tak t z działem  m iej- 

nasze-j redakcji. (ew)

T ę  s te r tę  śm iec i w y rzu c a n y c h  na p o d w ó rk o , „pod n o s” lo ka to ­
ro m  uł. K u p ie c k ie j  72, p o leca m y  u w a d ze  n ie  ty lk o  „ K o n fin u ”. Na  
z d ję c iu  w  tle : ogrodzen ie  ta rg o w isk a , „od ku ch n i" .

Fot. M A R E K  W O Z N IA K

lub insty tucjom , k tó re  nie uszanują 
W yglądu m iasta, częściej niż dotąd 
będą w ręczane m andaty . Ale czy i 
w jakim  czasie zm ieni się m en ta l­
ność mieszkańców?

Odpow iedzialny za stan czystości 
m iasta Zakład G ospodarki K om unał 
nej i M ieszkaniow ej z pewnością 
sam nie podoła. Jego  d y rek to r zo­
stał zobowiązany do przedstaw ienia 
zarządow i (na jednym  z pierw szych 
we w rześniu posiedzeń) k o n k re t­
nych inform acji, odpowiedzi na  py 
tan ie : Co zrobi, żeby było czyściej?

K olejną spraw ą „ruszoną” w mi 
niony poniedziałek, to w stępne za 
tw ierdzenie s ta tu tu  tego przedsię­
biorstw a. P rzypom nijm y: PGKiM  
już nie istnieje, zostało przekszał- 
cone w zakład  budżetowy. O state­
czne zatw ierdzenie s ta tu tu  będzie 
punktem  porządku obrad  najb liż­
szej sesji R ady M iejskiej.

Podobne zm iany są już „za” 
M iejskim  Zakładem  K om unikacji. 
Zarząd M iasta zaakceptow ał w yni­
ki kon k u rsu  na dyrek to ra . W edług 
naszych inform acji, dotychczas peł 
niący te  obowiązki A ndrzej D ziew a  
w chwili przekształcenia przedsię­
b iorstw a odm ówił p rzyjęcia anga 
żu na dy rek to ra  MZK. Zgodnie z 
przepisam i o trzym ał kilkum ilionow ą 
odpraw ę pieniężną, po czym, gdy 
ogłoszono konkurs zgłosił." że chce 
w nim  uczestniczyć. Nie został je­
dnak do ryw alizacji dopuszczony. Z 
dwóch kan d y d atu r, k tó re  kom isja 
ostateczuic rozpatryw ała  tj. M iro­
sław a H offm anna (z-ca d y r, MZK) 
i B arbary  Langner (także pracow ni­
cy MZK) stosunkiem  głosów 3 do 
1 w ybrano M irosława H offm anna, 
k tó ry  już od w czoraj pełni swoje 
nowe obowiązki.

Ponadto, w ko lejne j spraw ie, do 
tyczącej sprzedaży w arzyw  i owo­
ców na teren ie  m iasta, zarząd po 
stanow ił, że sprzedaż hu rto w a  zo­
sta je  przeniesiona z targow iska przy

ul. Owocowej na plac MOSiR-u 
przy ul. Sulechow skiej. Rozważa­
no możliwość lokalizacji tego han­

d lu  m.in. na p a rk in g u  przy ul. P ia  
skow ej. P rzew ażył, jednak  a rg u ­
m ent, że hu rto w a  sprzedaż n ie po­
w inna się odbywać w cen tru m  m ia 
sta. N atom iast jeśli chodzi o kon­
f lik t  pom iędzy „K onfinem ” a 
handlującym i na teren ie  targow iska 
p rzy  ul. A nieli K rzyw oń, pod na 
Ciskiem działkowiczów, zarząd  po ­
stanow ił jednak  negocjować ze spół 
ką „K ontin” dopuszczenie pew nej 
ilości działkowiczów na ten  teren . 
J a k  się dowiedzieliśm y, rozm iary  
owej „pew nej ilości” praw dopodob- 
bnie uzależnione będą od długości 
wyznaczonego n a  ten  cel stołu, czy 
li w m yśl zasady: kto p ierw szy ten  
lepszy.

Innego rodzaju  em ocje wzbudza 
plac z olbrzym im  napisem  „B azar 
m ie jsk i” p rzy  ul. Zam kow ej, gdt.ie 
b. PGKiM  udow odnił, że nio po trafi 
handlow ać. S trag an y  sto ją  puste', a 
handlow cy wolą rozkładać tow ar w 
m iejscach, gdzie jest duży ruch. 
T ym  placem  jest zain teresow any 
„K onfin”. Z arząd M iasta, k tó ry  po 
stanowił wreszcie zająć się spraw ą, 
gotów jest naw et na 2—3 miesiące 
zwolnić z opłat w szystkich handlów  
ców, k tórzy  zechcą tam  sprzedawać. 
Ale dopiero po usta len iu  nowego 
„opiekuna” placu.

I jeszcze winni jesteśm y Czytel­
nikom  info rm ację  z poprzedniego 
posiedzenia Z arządu M iasta. Chodzi 
o F ilię  nr 13 W iM BP. Niedawno pu  
bukow aliśm y list o trzym any  od 
2F,0 osób, zaniepokojonych zam iarem  
likw idac ji te j placówki. Okazuje 
się, że nie będzie ona likw idow a­
na; będzie jej zaproponow any lo­
kal przy ul. W ojska Polskiego. 
Dziś lokatorem  tego pomieszczenia 
jest k lub  „Lechii” , a że nic się w 
nim  nie dzieje, będzie przekazany 
filii b iblioteki. (ew)

i
T rw ającą trzy  la ta  w alkę uw ień­

czył pozorny, jak  się okazało, suk ­
ces. Piać przy  ul. M łyńskiej obw a­
row any został znakam i „zakaz ru ­
chu”. W m niem aniu  m ieszkańców 
stanow ić m iały one lekarstw o na 
wszelkie zło. P rzyczyna głębokiej 
niechęci do pojazdów m echanicz­
nych jest całkow icie przyziem na, 
tkw i bow iem  w żużlowo-piaskowej 
naw ierzchni płacy. Każdy przejeż­
dżający po n iej samochód lub  m o­
to r pow oduje natychm iastow e pow 
stan ie  chm ury  pyłu . Unosi się ona 
wysoko, po czym drzw iam i i okna­
mi w dziera się do okolicznych miesz 
kań . T u ta j osiada. M iejsce „spoczyn­
k u ” stanow ią m eble i... p łuca loka 
torów .

Zdesperowani m ieszkańcy od lat 
słali liczne pism a do licznych in­
sty tucji. Przez długi czas plac oka­
zyw ał się tak  isto tnym  węzłem  komu 
n ikacyjnym , że wszelkie protesty  
pozostaw ały bez oddźwięku. Nowy 
obrót spraw ie nadała dopiero in ter 
wen cja Tadeusza B ilińsk iego — po­
sła ną Sejm, po k tó re j problem y 
mieszka,ców w końcu dostrzeżono.

W sierpn iu  1990 r. postawiono 
upragn ione przez nich znaki. W y­
dział O chrony Środow iska UM po­
lecił n aw et stw orzenie  szkicu za­
zielenienia placu. W ydawałoby^ się, 
że problem  przesta ł istnieć. Nieste 
ty. Znaki n ie spow odow ały  ani jed ­
nego dnia przerw y w  ruchu i par­
kow aniu  pojazdów . Nadal więc, 
zwłaszcza orzy  w ie trzn ej pogodzie, 
k u rz  i spaliny  w ciskają się do w nę 

i trza  m ieszkań. O tw ieranie okien,

powszechnie zw ane w ietrzeniem , na 
M łyńskiej oznacza mordęgę. Dzieci 
biegające po placu, k tó ry  w rzeczy­
wistości bardziej przypom ina pod­
wórko. nadal narażone są ńa niebeż 
pieczeństwo.

Poniew aż w ładze m iasta zrobiły, 
jak  tw ierdzą, wszystko co możliwe, 
a w pływ u na respek tow anie  prze­
pisów drogow ych nie m ają, zwróco 
no się do insty tucji, k tó ra  .wpływ ta  
ki, teoretycznie p rzynajm nie j, posia 
da. O chronicznym  naruszan iu  prze 
pisów poinform ow ano n a jp ierw  po­
gotowie policyjne, którego dyżurny 
polecił dokonanie zgłoszenia na 
poste runku  policji znajdującym  się 
przy S tarym  Rynku. Ze względu 
na b rak  ludzi k ierow nik  posterunku 
n is zapew nił jednak  przyw rócenia 
poszanowania przepisów.

Bezsilność „kom peten tnych” orga 
nów skłoniła  m ieszkańców do zain­
teresow ania spraw ą Edw arda Lipca  
— senatora  RP. Na sku tek  in terw en 
cji sena to r o trzym ał od Kom endy 
W ojewódzkiej Policji pismo, k tó re  
choć napisane „z pow ażaniem ”, nie­
w iele załatw iało . W spom niano w 
nim  o b rakach  kadrow ych, lim ito­
w anych środkach na pojazdy służ- 
bow-e oraz przyczynie ob iektyw nej 
łam ania  przepisów  — b rak u  m iejsc 
do r>||||kowania.

M isszkańcy n-ie k ap itu lu ją . Propo 
nu ją  zazielenienie placu, postaw ie­
nie gazonów', szlabanów, 'jakiekol­
w iek  skuteczne rozw iązanie. Licz­
ne pism a nadal krążą. K urz też.

(bkm)

Sic-zcrzc zazdroszczę w szystk im , 
którzy spędzają ów  Rorący czas nad 
w odą czy na łon ie natury. Od po­
czątku roku nie m ia łem  ani jednego  
w olnego dnia, sierp ień  rysuje się  
także roboczy. Ot, uroki w ładzy sa 
m orządow ej...

D rzw i m ego pokoju  są sta le  o t­
w arte dla m ieszkańców  Z ielonej Gó 
ry; staram  się , w  m iarę m ożliw o­
ści, pom óc każdem u w  rozw iąza­
n iu  jego problemów' — w  koń­
cu za lo  m. in. biorę co m iesiąc  
w cale n iem ałą  pensję. Proszę jed ­
nak m ych  w yjątk ow o liczn ych  go 
ści o zrozum ienie:

1. W  poniedziałki obraduje Za­
rząd M iejski, w  soboty przyjm uję  
w  sp raw ach  m ieszk an iow ych  (w y ­
łącznie). Pozostałe dni p lanuję, u- 
sta lająe z w yprzedzeniem  term iny  
narad, spotkań, posiedzeń kom isji 
itd. N ie każdy zain teresow any mo 
że w ięc  być załatw ion y  „prosto z 
m arszu”. N ie jest to objaw  lek ce ­
w ażenia, lecz  w łaśn ie  szacunku dla 
w cześn iej um ów ionych .

2. M ają państw o p raw d ziw e pro 
b lem y i problem iki. W iele z nich  

m ożna śm iało  rozw iązać na szcze­
blu odpow iedniego w yd zia łu  czy  
referatu  lu b  za pośrednictw em  Rze

cznika P raw  M ieszkańców . Trudno  
chyba w ym agać, aby to zastępca  
prezydenta decydow ał o zaw iesze­
niu tablicy  in form acyjnej, przydzia  
le  kom órki na w ęgie l, opróżnieniu  
pojem nika na śm ieci, w ym ian ie  ża 
rówki w  lam pie ulicznej; aby in ­
terw en iow ał w  spraw ie rozbitej szy  
by czy n iew łaśc iw ie  parkow anego  
sam ochodu. N ie m ogę „odbierać 
clileba” poszczególnym  urzędnikom  
czy pracow nikom  służb  kom u n al­
nych.

3. N ie każda spraw a m oże bye za 
ła tw iona  „od ręk i”, n ie każda — 
po m yśli zainteresow anego. Cza­
sem  rzecz n ie  leży  w  m ojej kom ­
p etencji (czy w  ogóle — w  kom pe 
tcncji Urzędu M iejskiego), czasem  
— inne rozw iązanie jest po prostu  
bardziej zasadne i sp raw ied liw e. 
M oje „nic” n ie oznacza zatem , iż 
jestem  w strętnym , skorum pow anym  
m afioso, dbającym  jed ynie o in te  
resy w łasn e i  zaprzyjaźnionej „kii 
k i”. Zastępca prezydenta też cz ło ­
w iek  i m a praw o oczek iw ać szczyp  
ty  szacunku. Ma praw o oczekiw ać, 
że n ie zostanie z byle powodu zru 
gany, obrzucony w yzw isk am i i po 
m ów ien iam i, straszony p rezyden­
tem  W ałęsą, „Solidarnością”, są ­
dem i prokuraturą, karą Boską i... 
siekierą. Zc n ie będzie m u się  w m a  
w iało, iż jest w spółw łaścicielem  
połow y m iasta, skoro posiada jedy  
nie dw ie ręce, m alueha. kw aterun  
k ow c 48 m  kw ., k ilka regałów  
książek i trochę ziem i w  sk rzyn ­
kach balkonow ych.

Co w yjaśn iw szy  — serdecznie za 
praszam .

Zastępca prezydenta  

EDW ARD MINCER

. . .  ,

,  DO B E R L IN A
N'A L  Z Y M U - a  p ó ź n i e j  

M ISTR Z O STW A  ŚW IA T A
ty g o d n ia , w y k o rz y s tu jąc  

^adry ^ r z°rikow 3kim  c ś ro d k u  
^ i e ś  na-fodow ej p ięc iobo istów , 
ra żh-, i?m y w y p o w ied ź  t re n e -  

P a c e lta  d o ty czącą  
PIau ó w  naszy ch  re -  

ta. y -  ^n tó w  na  m is trz o s tw a  św ia  
tonio la^om o już, że w  S a n  A n-
W-

a- \\r; ~‘u u w  n a  i 
W Q a o omo już,

Mą nasz k ra j  re p re z en to w a ć  
*'*5,żowAVOdn‘cy L u m e lu : M acie j 
V  v.lcf ’ D a riu sz  G oździak , D a 
^ c k  i lle r  1 A rk ad iu sz  S k rzy  

Obe-c n ie  zaw o d n icy  do-
!*ilka ^ C e m e n ty  szybkośc i, za 
'fito tw  sto p n io w o  zm n ie jszą  
S c iU ^ n o ś ć  zajęć , b y  tu ż  p rzed  

, do U SA  (17 lu b  13 bm .) 
głód s ta r tu .

Co po m is trz o s tw a ch  św ia
y  tr e n e ra  P ace lta .

^ ie  Polow ie w rz eśn ia  w  Rzy 
, p:e ^ k i i c  z  k o b ie ta m i, n a jle p  

^  uczestn iczyć  będ ą
P u c h a ru  ^ w ia ta - Z rezy 
L do tychczasow ego  sys- 

lilinat,;SUrn° w a n ia  w y n ik ó w  z eli 
Jl Po legającego  n a  m n ie j

o b iek ty w n y m  su m o w a n iu  w y n i­
k ó w  z poszczególnych  e lim in a ­
c ji, n a to m ia s t d o d a je  się  za ję te  
w  c z te rech  n a jk o rz y s tn ie jsz y c h  
e lim in a c ja ch  m ie jsca  (1 m . — 23 
p k t., 2 m. — 22 itd.). W  ry w a li­
zacji k o b ie t u w zg lęd n ian e  są trzy  
e lim in ac je .

— M ó w iliśm y  ju ż  o p rzygo tow a 
r.iacli m ężczyzn. Co za tem  s ły ­
chać  u n aszy ch  u ty tu ło w a n y c h  
p ań ?

— J a k  zw ykle  in te n sy w n ie  tre  
n u ją  sposob iąc  się do n a jw aż n ie j 
szej im p rezy  ro k u  — z ap lan o w a ­
n ych  n a  p rze ło m ie  p a źd z ie rn ik a  i 
lis to p a d a  m is trz o s tw  św ia ta .

— A w  m iędzyczasie?

— Ju ż  8 s ie rp n ia  m a ją  w ażn ą  
im p rezą  w  B e rlin ie , a n a s tęp n ie  
naszą  re p re z e n ta c y jn ą  czw órkę; 
D oro tę  Idzi, Iw o n ę  K o w alew sk ą  
(obie L egia) o raz  E d y tę  M alo- 
szyc i A nnę  S u lim ę  (obie L um el) 
czeka  o s ta tn ia  e lim in a c ja  P u ch a  
ru  Ś w ia ta  w  R zym ie. D w a dni 
późn ie j, ró w n ież  w  R zym ie  — 
w sp o m n ia n y  ju ż  f in a ł  te j  im p re  
zy.

— A sezon  zak o ń czą  m is trz o ­
s tw a  św ia ta  w  M e lb o u rn e , w  k tó  
ry c h  nasze  p a n ie  b ro n ić  b ę d ą  ty  
tu lu . D z ięk u ję  za  rozm ow ę.

R. S IU D A

K IE D Y  G R A  D O ZA M ET?

Z K S „D o zam et” N ow a Sól p rze  
s ia l n a m  te rm in a rz  sp o tk ań  p i ł­
k a rz y  tego  k lu b u  w  m is trz o s t­
w a ch  I I I  ligi. W szy stk ie  m ecze w  
N o w ej Soli o d b y w ać  się  b ęd ą  w  
n ied z ie lę  o godz. 11, z w y ją tk ie m  
so b o tn iego  sp o tk a n ia  26 p a ź d z ie r­
n ik a  z K u źn ią  Ja w o r. P o zo sta łe  
m ecze; 25 bm . — z K o n fek sem  
L egn ica , 8.09 — z P og o n ią  O leśn i 
ca, 22.09 — z L ech ią  Z ielona G óra , 
29.09 — z P ia s te m  Iło w a , 13.10 — 
z G ó rn ik iem  P o lk o w ice  o raz  17.11 
— z B K S B o lesław iec.

W A R T O  P O G R A Ć  
Z M IS T R Z A M I BR Y D ŻA

Od 4 do 17 bm . w  o śro d k u  cam  
p in g o w y m  „C zarci J a r ” w  G ra -  
b ó w k u  gm . T u p lice  o d b y w a  się  
zg ru p o w an ie  k a d ry  k ra jo w e j ju ­
n io ró w  w  b ry d ż u  sp o rto w y m . K a ­
d rze  szk o len io w ej p o m ag a ją  ucz?s 
tn icy  o s ta tn ic h  m is trz o s tw  E u ro ­
py : M a rek  S zy m an o w sk i (p a rtn e r  
K. M a rten sa ) o ra z  czo łów ka r e p ­
re z e n ta c ji  P o lsk i k o b ie t.

K ie ro w n ic tw o  obozu z ap ra sz a  
z ie lo n o g ó rsk ich  b ry d ż y s tó w  n a  
o rg a n iz o w a n e  im p re zy ; w  n a jb liż  
szą  sobo tę  10 s ie rp n ia  o godz. 10 
w  G m in n y m  O śro d k u  K u ltu ry  
T U P L IC E  odbędzie  się  d w u se sy j-  
n y  tu rn ie j  p a r , a  w  n ied z ie lę  11.08 
o godz. 10 — tu rn ie j  team ó w .

P o n a d to  co d zien n ie  z ap ra sz a  do 
o śro d k a  w  G ra b ó w k u , gdzie  w  go 
d ż in ach  p o p o łu d n io w o -w ieczo r-  
n y c h  o d b y w a ją  się  tu rn ie je  in d y ­
w id u a ln e , p a ra m i o raz  team o w e.

•  W  p o n ied z ia łek  12 s ie rp n ia  
b r . o godz. 17 w  św ie tlic y  W o je ­
w ó d z k ie j F e d e ra c ji  S p o r tu  w  Z ie­
lo n e j G órze, ul. C h o p in a  19 (II 
p ię tro ) odbędzie  się V III T u rn ie j 
K o resp o n d e n cy jn y c h  M is trzo stw  
P o lsk i. »

D Z IĘ K U JE M Y ...

zaw o d n ik o m  Is k ry  W y m ia rk i za  
p o zd ro w ien ia  p rz e s ła n e  ze z g ru ­
p o w a n ia  w  P ogorze licy . O d w za ­
jem n iam y  p o zd ro w ien ia .

C Z Y T E L N IK  W  R O Z T ER C E

Od p. K . M ałach o w sk ieg o  (jak  
p isze — z Z ie lo n e j G ó ry  i L esz ­
na), o trzy m a łe m  o b sze rn y  lis t, w  
k tó ry m  w y ra ż a  sw o ją  sy m p a tię  
do obu  m ia s t  i obu  re p re z e n tu ­
jący ch  te  o śro d k i żużlow e k lu b ó w . 
T ro ch ę  m i n a sz  C zy te ln ik  „ n a ­
w rz u c a ł” d o p a tru ją c  się  w  s p ra -

.ESTRAUA" — Hala Ludow a — 
18 — P a jąk i (USA 15 1.), T ax i 
b lues (fr.-radz. 15 1.)

„NEW A" — 17.30 — Interkosm os 
(USA 12 1.), 19.30 — K aczor Ho­
w a rd  (USA 15 1.)

„NYSA” — 15.30 — C zary na  K arai 
bach (fr. 15 1.), 17.30. 19.30 — In ­
te re sy  rodzinne (USA 15 1.)

„WENUS” — 15.30, 17.30, 19.30 — 
K oszm ar z u licy  W iązów (USA 
15 1., prem iera)

woj. zielonogórskie

BABIMOST — „P ias t” —
Pojazd księżycow y (USA 15 1.), 
Sam otny w ilk McQuade (USA 
15 1.)

BYTOM — „M ieszko” — 
b ra k  p rogram u

GUBIN — „Isk ra” —
K rokodyl Dundee (USA 12 1.), 
Gonza w ojow nik (jap. 18 1.), 
M.A.S.H. (USA 15 1.)

IŁOWA -  „Śląsk” —
Dzika p laża (USA 18 1.), W all 
S tree t (USA 151.)

KARGOWA — „Światowid” — 
Szklana pu łapka  (USA 18 1.), Wl 
llow (USA 12 1.)

KOŻUCHÓW -  „Uciecha” — j 
K ró tk ie  spięcie (USA 12 1.) i

KROSNO — „W zgórze” — I
Nocny jastrząb  (USA 15 1.)

LUBSKO -  „ P a tr ia ” -
S uperglina  (USA 18 1.), Im ię  Car 
m en (fr. 18 1.)

NOWOGRÓD — „Bóbr” —
Filem on i p rzy jacie le  (poi. b.o.), 
Zyć i um rzeć w Los Angeles 
(USA 18 1.)

NOWA SÓL — ..Odra” —
Sam i swoi (poi. bo), N ie m a mo 
cnych (poi. bo). W yznaw cy zła 
(USA 18 1.)

SŁAWA « „Żeglarz” —
K rokoayl Dundee II (USA 12 1.), 
E lektroniczny m orderca (USA 
15 1.)

SZPROTAWA -  „As” -
B razil (ang. 15 1.), Szkoła biznesu 
(USA 15 1.), Chłopcy z fe ra jn y  
(USA 15 1.)

ŚWIEBODZIN -  „P rzy jaźń" — 
Dzieci gorszego Boga (USA 15 1.),

WOLSZTYN -  .T a try ” -
Ind iana Jones — osta tn ia  k ru c ja ta  
(USA 15 1.), W ykidajło (USA 15 1.)

ZBĄSZYN -  „O bra” -  
. Młode . strze lb y  (USA 15, 1]

ZAGAN -  „M eteor” -  
Good M orning V ietnam  (USA 15 1.)

ŻARY — „Pionier” -
17, 19 — Kod m ilczenia (USA 
15 1.)

w o z d an iu  z m eczu  U n ia  —  K S 
„M o raw sk i” fa w o ry zo w an ia  i zby t 
ła tw eg o  u sp ra w ie d liw ia n ia  p o ra ż ­
k i z ie lonogórzan . W e f ra g m e n ­
ta c h  lis tu  p rz y p o m in a  ró w n ie ż  za 
s ług i t r e n e ra  S ta n is ła w a  S o ch ac ­
kiego, n a to m ia s t m a  is to tn e  p re ­
te n s je  do z ie lo n o g ó rsk ich  żużlow ­
ców , że n ie  po d n o szą  u m ie ję tn o śc i 
sp o rto w y ch . T ro ch ę  tak ż e  C zy te l­
n ik  m a m i za  złe, że w  n ie d a w ­
n y m  w y w iad z ie  z A n d rz e je m  H u 
szczą ta k  „ u s ta w ia łe m ” p y ta n ia , 
by  z odpow iedzi zaw o d n ik a  w y ­
n ik a ła  n e g a ty w n a  ocena  p ra c y  sę ­
dziego leszczy ń sk ieg o  m eczu.

D ro g i C zy te ln ik u . W ocen ie  n ie  
k tó ry c h  fa k tó w  is to tn ie  się  ró ż n i­
m y, i d z ie n n ik a rz  m a  do tego  p ra  
w o, p o d obn ie  ja k  P a n . N ie, n ie 
g n iew am  się  o to n  l is tu . W liście  
by ło  sp o ro  rzeczo w y ch  u w ag , za  
k tó rg  d z ię k u ję , n a to m ia s t z je d n ą  
s ię  zd ecy d o w an ie  n ie  zg adzam : 
n ie  fa w o ry z u ję  a n i K S  „M o raw ­
s k i” a n i  S ta li  G orzów , z resz tą  p re  
te n s je  n ie je d n eg o  z żużlow ców  
ty ch  k lu b ó w  św iad czą , że za  „sw o 
jego” ra c z e j m n ie  n ie  u w a ża ją . 
No, a le  ta k i  ju ż  je s t n a sz  zaw ód. 
J e ś li  je s te śm y  czy tan i — to  już  
dobrze.

R ów nież  se rd eczn ie  p a n a  p o ­
z d raw iam .

(RS)

LUBUSKI TEATK w Zielonej Górze
— orzerw a urlopowa

O GALERIE
ART tczyuna 10 17) M alarst­

wo, g rafika, szkło, srebro.
BW A (czynne 11—17) — W łady­

sław Hasior.
PSP (czynna 11— 18) — M alarstw a 

Leszka K urka.
K lub M PiK (czynny 9—18) —
G rafik a  Leszka Frey  W itkowskie 

go.
G aleria Żarskiego Domu K ultury  

w Żarach (czynna od w t. do pt. 
11—16) _  W ystaw y: W ojewódzka 
W ystaw a Fotograficzna Żary '91. 
Lech Morawski A rt-A kt

DYŻUR NOCNY 1JEŁN1A.
L ubsko, ul. K rakow skie P rzedm ie­

ście
N ow a Sól, pl. W yzwolenia 
Św iebodzin , ul. 1 M aja 
W olsztyn, ul. Św ierczewskiego 
Zielona Góra, ul Kupiecka 
Żagań, ul. Śląska 
Zary, ul. Os W ojskowych

Pogotowie Policyjne S97
Straż Pożarna 998
P ogotow ie  R atunkow e 939
P ogotow ie E nergetyczne 991
P ogotow ie C iep łow nicze 617-03
P ogotow ie W odn.-K an. 994
P ogotow ie G azow nicze 221-81
Inform acja PK S 223-01
Inform acja PK P 38-38
Szpital W ojew ódzki centr. 42-61 
B ank Inform acji Gospodarczej

P rzedsięb iorstw  652-23
Ran1" Inform ari! IJsługoW fi 293-43

fe TAXI
ul W yszyńskiego  
ul. Podgórna  
dw orzec  
bagażów ki

52-37
226-67
226-66
228-25
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P IE R W S Z E  P U N K T Y  Z A G Ł Ę B IA ?

F o rtu n a  k o łem  s ię  to c z y  i  p iłk a rz e  d ru ż y n y  m is trz a  P o lsk i in u - 
Iz ą  z e w sz ą d  w y s łu c h iw a ć  u w a g  n a  te m a t  ich  zerow ego  d o ro b k u  
p o  dw ó ch  k o le jk a c h  sp o tk a ń  n o w eg o  sezonu . P ra w d a  je s t  oczy­
w iśc ie  b a rd z ie j  sk o m p lik o w an a , d ru ż y n a  w  tra k c ie  m o n to w an ia  
o p ty m a ln eg o  sk ła d u , a  p rzec ież  d y n am iczn y , ra d o sn y  fu tb o l  A d a ­
m a  Z e jera , n ie  k a ż d y  n a s tę p c a  p o tra f i  p o w tó rzy ć . T a k  się  jak o ś 
s ta ło , że teg o  f ilig ra n o w eg o  p iłk a rz a  częście j m ia łem  o k azję  o g lą­
d a ć  d o p iero  w  d ru g ie j ru n d z ie  p o p rzed n ieg o  c y k lu  m is trzo stw . 
N ie  b ę d ę  o d k ry w c zy  tw ie rd z ąc , że w ła śn ie  ta k i  fu tb o l p rzy c iąg a  
k ib iców . O g ro m n e  zaan g ażo w an ie , w rę cz  d e sp e ra c ja  spo rtow ca, 
zaw sze b u d z iły  szacu n ek .

No, a le  z m ie n ia ją  s ię  czasy , n a zw isk a  n a  lis ta c h  tra n s fe ro w y c h  
i  rzeczy w is to ść  je s t  tak a ... j a k a  je s t. N ow y n a b y te k  Z ag łęb ia  L u b in  
P io tr  C za ch o w sk i (w y w iad  z ty m  p iłk a rz e m  zam ieszczam y  obok) 
z p ew n o śc ią  z aa k lim a ty z u je  się  w  n o w y m  o toczen iu . A le  co s ły ­
chać  u  k i lk u  p o zo sta ły ch  zaw o d n ik ó w ?  N asz re d a k c y jn y  w y w ia d  
donosi, że D a riu sz  M a rc in ia k  w  n a jb liż szy  p ią te k  o trz y m a  od k ie ­
ro w n ic tw a  k lu b u  odpow iedź  co do dalszych  losów  sp o rto w y ch .

f  i_, o trz y m a  w o ln ą  rę k ę  je ś li k tó ry ś  z  z ag ran iczn y ch
k lu b ó w  zap łac i 150 ty s. U SD. N a d o b re j d ro d ze  w y d a ją  sie  być 
ro zm o w y  d z ia łaczy  ze Z d zisław em  P ie trz y k o w sk im , k tó re m u  k o n ­
t r a k t  sk o ń czy ł s ię  z u p ły w e m  czerw ca , a  z Z ag łęb iem  go n ie  od ­
n o w ił. Coś m i się  zd a je , że s tro n y  dochodzą  do p o ro zu m ien ia  i 
p a n  Z d z isław  z n ó w  z a g ra  w  b a rw a c h  m is trz a  k ra ju .  *

W  n a jb liż s z ą  so b o tę  o god z . 17 Z a g łę b ie  ro zp o czn ie  u  s ie b ie  m ecz  
z P eg r o to u r e m  D ęb ica . B yć m oże tr e n e r  M arian  P u ty ra  będzie  
ju ż  m ógł sk o rz y s ta ć  z p om ocy  re k o n w a le sc e n ta , J a ro s ła w a  G óry. 
B ard zo  je s t  p o trze b n y , choć zd ro w ie  p rz ed e  w szy s tk im . G o rzej 
w y g lą d a  sp ra w a  M a riu sza  P ro k o p a . K o n tu z ja  w y d a je  s ię  być  po ­
w ażn ie jsza  n iż  p o czą tk o w o  p rzy p u szczan o  i k to  w ie  ile  czasu  po ­
t r w a  leczenie. No i te m a t M a c ie ja  S liw ow sk iego . J e s t  p ra w ie  p e w ­
n e , że m ie lcz an in  u re g u lo w a ł w szy s tk ie  sw o je  sp ra w y  z B ochum ,

P o zo sta łe  m ecze  te j  s e r ii (w -n a w ia sa c h  w y n ik i z sezonu  1990/0 ' )• 
L e g ia  W a rsza w a  —  Ś lą sk  W r o c ła w  (3:1 i  0:0), Z a g łę b ie  S o sn o w ie c  
—  O h m p ia  P o z n a ń  (2:2 i 3:4), Z a w isz a  B y d g o sz c z  —  H u tn ik  K r a ­
k ó w  (1:1 i 1:4), R u ch  C h o rzó w  —  Ł K S  Ł ó d ź  (0:1 i  1:2), S ta l S ta lo w a  
W ola  —  M otor L u b lin  (— ), W id z e w  Ł ó d ź  —  G K S  K a to w ic e  (— ), 
W isła  K r a k ó w  —  S ta l M ie le c  (3:0 i 3:2), L e ch  P o zn a ń  —  G órn ik  
Z ab rze (0:0 i 1:0) —  te n  m e e z  je s t  z p e w n o śc ią  w y d a r z e n ie m  n a j ­
b liż sz e j  k o le jk i.

G R A  T A K Ż E  II  L IG A ,

m .in . S tilo n  G orzów  i C h ro b ry  G łogów . G o rzo w ian ie  n a d a l  o sła ­
b ie n i i  z  n iew y g o d n ą  O d rą  W o dzisław  m ocz n ie  b ęd zie  sp acerem . 
W  p o p rz ed n im  c y k lu  m is trz o s tw  S tilo n  w y g ra ł  z n a jb liż szy m  ry w a  
lem  1:0 i z rem iso w a ł 1:1. P u n k ty  są  b a rd z o  p o trzeb n e . M ecz ro z ­
p o czn ie  s ię  w  so b o tę  o g od z. IT n a  sta d io n ie  p rzy  ul. M y ślib o rs- 
k ie j .

C h ro b ry  jed z ie  do u z n a n e j f i rm y  -  S zo m b ie rek  B ytom . W p raw ­
dzie d o ty ch czas b y to m ia n ie  g ra ją  ze zm ie n n y m  szczęściem  i no 
d ru g im  m eczu  opuśc ili fo te l lid e ra , a le  d la  b e n ia m in k a  to  zaw sze 
t ru d n y  ry w a l.

In n e  m ecze  w  II lidze: M oto J e lc z  —  R a k ó w  C zęsto c h o w a  ( - ) ,  
W arta  P o zn a n  —  N ap rzó d  R y d u łto w y  (— ), Z a g łęb ie  W a łb rzy ch  —  
M ied z L e g n ic a  (0:0 i 0:1), L e c h ia  G d a ń sk  —  B a łty k  G d y n ia  (— ) 
S lę z a  W ro c ła w  —  G órn ik  W a łb rzy ch  (— ), G órn ik  P sz ó w  —  C h e­
m ik  P o lic e  (— ), P o g o ń  S z c z e c in  —  P o lo n ia  B y to m  (0:0 i  1:2).

A P A T O R  M A  9 P U N K T Ó W

N ied zieln y  ro z g a rd ia sz  sp ra w ił, że w  ta b e li  I  lig i żu ż lo w ej ob- 
Spncy m is trzo w sk ieg o  ty tu łu  —  d ru ż y n ie  A p a to ra  T o ru ń  d o d a liś -  
m y  jed en  p u n k t, p la s u ją c  n a  3 m ie jscu , p rz ed  M otorem . O czyw isty  
b łąd , za  k tó ry  p rz ep ra sz am y . U p a ły  d a ły  się  w e zn ak i n aszem u  
re d a k c y jn e m u  e k sp e rto w i od  tab e lek .

W  m in io n e j k o le jc e  ob ie  lu b u sk ie  d ru ż y n v  w y k o rz y s ta łv  a tu t
Ż a la m i  p™ ięk szy ły  P o w a g ę  n a d  n a jg ro ź n ie jsz y m i r y -

' ,0UCZenia m is trz o s tw  p o zosta ło  jeszcze p ięć  k o -
d ru ż™  1 6 m ° ! f . Się zd arzy ć ‘ C ieszy, że  k ib ice  lu b u sk ich  
* U ż y n  m a ją  sp o ro  p o w o d o w  do sa ty s fa k c ji.  K to  w ie  czy  d ecy d u - 

’°  J j e ż e n i a  n ie  będ zie  m ia ł w y n ik  re w an ż o w e j p o ty czk i w  
(terbach  S ta l i  z K S  „M o raw sk i”, w  G orzow ie. 15 w r L L i a  „ a  to ­
r z e  p rzy  u l. Ś lą s k ie j  m o że  n a ro d z ić  się  n o w y  m istr z  k ra ju , a lb o  
sy tu a c ja  je sz c z e  b a rd z ie j  s ię  sk o m p lik u je .

R O M A N  SIU D A

A.Huszcza i P.Swist 
w finaie «Złoteg9 Xasfcy»

N a trzech  krajow ych  torach  odbyły się w czoraj elim inacyjne tu r ­
n ieje  żużlowe o „Złoty K ask”. T rudne  w aru n k i atm osferyczne un ie­
m ożliw iły rozegranie im prezy w R ybniku. Z lubuskich  żużlowców dn 
fa zy  finałów  zakw alifikow ali się A ndrzej Huszcza i P io tr  Św ist, n a to ­
m iast Zbigniew  Błażejczak i K rzysztof O kupski będą zaw odnikam i 
rezerw ow ym i. O baj p rzeg ra li barażow e w yścigi o 3 m.

T urn ie j w  Z ielonej Górze m ia ł L.) — 8 (3, 2, 0, 3, 0), 7. J . W oźniak
in te resu jącą  d ram atu rg ię , a o kolej (Polonia) — 8 (3, 0, 2, 1, 2) 8 G
ności na  dwóch czoiowych m ie js- M alinow ski (Sparta-A spro) ’ _1 8
cach zadecydow ał osta tn i 20. w yś- (3, 1, 1. 2, 1).
cig, w  k tórym  spotka li sie będący N ajlepszy czas — 63,3 dwukrot-

w ykorzysta! o sta tn ie j szansy Ja ro -  tys.
sław Szymkowiak, k tó rem u  prawo A ndrzej Huszcza udow odnił, źe
do barażu daw ało zajęcie 2 m iejsca, podczas m eczu ligowego w Lesznie
S tracił ją  rów nież osta tn i w  tym  m iał jedyn ie  ..w ypadek przy p ra -
wyścigu R om an Jankow ski. cy”. W czoraj okazał sią tam  najlep-

W 18. wyścigu, m im o m ało p rze- szym jeźdżcem  tu rn ie ju  w ygryw a-
konyw ującej jazdy  w  poprzednich jąc  w  barażu z Zenonem Kasprza-
startach, nadzieję  n a  uplasow anie kiem. Również o 3 m iejscu  zadecy
się w  czołowej tró jce  m iał Zbig- dowal baraż, w  k tórym  Zenon K as-
niew Błażejczak. M usiał jed n ak  przak pokonał Krzysztofa Okup-
zwyciężyć. Zielonogórzanin w y gra ł skiego.
s ta rt, jed n ak  na  dystansie  w yprze- W YNIK I: 1. A. Huszcza (Moraw
dził go P io tr Paw licki. W tym  m o- ski) — 134-3 (3, 2, 3, 3, 2-{-3), 2. Z.
m encie obaj zaw odnicy zrów nali K asprzak (Unia L.) —’ 13+ 2’ (3, 3,
się p u nk tam i 1 po k ilku  m inu tach  3, 3, 1+2), 3. J . Gollob (Polonia) —
ponow nie stanęli n a  starcie, tym  ra  12+3 (3, 3, 1, 2, 3+3). 4. K. O kup-
zem  do barażu. Zdecydowanie le p -  ski (Stal G.) — 12-r2 (3, 2, 2, 2,
szy był leszćzynianin, a  n iem raw y 3+2), 5. M. K orbel (ROW) — 11
żużlowiec K S „M oraw ski” zebrał (1, 3, 1, 3, 3), 6. T. Gollob (Polonia)
zasłużoną po rc ję  gwizdów. Tego — 9 (2, 3, 1, d, 3), 7. J. Olszewski
tu rn ie ju  dw aj czołowi zaw odnicy (Wybrzeże) — 8 (2, 0, 3, 3, 0), 8.
drużyny lid e ra  n ie  m ogą zaliczyć do Zb. K rakow ski (Unia L.) — 7 (1, 1,
udanych. 3, 0, 2). R yszard Franczyszyn zdo-

Z zapow iedzianych zaw odników  był 4 pkt. (0, 2. u, 2, 0), Jarosław
nie p rzy jechali dw aj reprezen tanci Ł ukaszew ski — 2 (0, 0, 0, 1, 1) oraz
w rocław skiej S p a rty  (P iekarski i M arek M olka — 2 (1. 1, 0, w, —). 
Gonciarz) w ięc zastąp ili ich m ie js- N ajlepszy czas — 64.9 uzyskaj w
cowi jun io rzy  (Zarzecki i K ruk), a  1 wyścigu Z. K asprzak. Sędziow ał
w  rezerw ie  to ru  w ystąp ił n a jm łod-. J- M usiał (Leszno), widzów ok.
szy w  tym  tow arzystw ie  P io tr P ro - 2000.
tasiewicz (mimo upadky , zdobvł na  T u rn ie j w K rośnie w ygra ł Jan
w et 1 pk t). N ajkrócej ocen iając: w  Krzystyniak (Stal-W esta Rzeszów)
te j  im prezie  zdecydow anie n a jle p - przed Wojciechem Załuskim (Kole
szymi zaw odnikam i byli D rabik  i  jara-.Rem ak Opole) — po 13 pk t.,
Św ist. N ierów no jeździł Jankow ski. a 3 m iejsce po dodatkow ym  wy-

WYNIKI: 1. S. D rab ik  (W łók- ścigu z Robertem Kużdżałem (Unia
niarz) — 15 (3. 3. 3, 3, 3), 2. P. Świst -Roilmicki Tarnów ) zdobył Dariusz
(Stal G.) — 14 (3. 3, 3, 3, 2), 3. P. Śledź (Motor Lublin) — po 12 pkt.
Pawlicki (Unia L.) — 10+3 (2. 3, K olejne m iejsca: 5. J. Krzyżaniak
2, t. 3 + 3 ), 4. Zb. B łażejczak (Mo- (A pator T oruń) — U , 6. Antoni Sku
rawski) — 10+2 (2, 2. 3, 1, 2+2), Pień (ROW) — 10,- 7. Marek Mróz
8. J. Szymkowiak (M orawski) — (Kolejarz-Rema/k) — 9, 8. Krzysztof
9 (0, 3, 2, 3,1), 6. R. Jankowski (U®ia Kuezwalski (Apator) — 8. (RS)

Z n ó w  

r e k o r d  

S . B iib k i

Podczas m iędzynarodowego m i­
tyngu lekkoatletycznego w Malmoe, 
Sergiej Bubka, po ra z  trzynasty  
(na stadionie) w  sw ej karie rze , a 
po raz  czw arty  w  ty m  ro k u  poprą 
wił należący do niego rek o rd  świa 
ta w s te k u  o tyczce w ynikiem  
6,10.

6 m aja  br. w Japonii uzyskał 6,07, 
9 czerwca w M oskwie — 6,08, 8 
lipca w  Form ii — 6,09. Po raz p ier 
wszy radziecki zaw odnik w pisał 
się na listę rekordzistów  26 m aja 
1984 roku  rezu lta tem  5,85.

W m ityngu  w M almoe sta rtow ali 
także Polacy. A rtu r P a rly k a  zajął 
piąte m iejsce z w ynik iem  2,24 w 
skoku wzwyż. Zwyciężył halow y 
m istrz św iata z Sewilli, A m eryka­
nin Kollis C o n w ay -— 2,31. W bie­
gu n a  800 m P iotr P iekarski m inął 
linię m ety jako siódm y z czasem 
1.46,26. P ierw szy uczynił to Johnny  
G ray (USA) — 1.43,84.

W serii „A” biegu na 100 m 
trium fow ał rekordizista św iata, Le- 
roy B u rre ll (USA) — 10.06, k tó ry  
wyprzedził swego rodaka, C arla 
Lewisa o 0,07 sek. W serii „B” do 
piero trzecie m iejsce zajął k an a ­
dyjski sp rin ter. Ben Johnsou z cza 
sem... 10,42. W ygrał jego rodak, 
Bruno Surin  w 10,19.

W tró jskoku czterech zawodników 
przekroczyło 17 m etrów . Zwyciężył 
w ynikiem  17,33 K enny H arrisón 
(USA).

Na w ysokim  poziomie stał bieg 
na 5000 m, w ygrany przez K enij- 
ozyka R iehardo Chelimo w 13.16,35. 
W czołowej ósemce znalazło się je 
szcze pięciu reprezen tan tów  tego 
kraju .

Z Bielawy 
do Jedliny

Jestem optymistą...
Z reprezentacyjnym  obrońcq P IO TR EM  C Z A C H O W S K IM  rozm aw ia Ja ce k  K a rd e lo *

^Czołowy polski ko larz  (i zielono 
górskiej Trasy) Zbigniew Spruch 
uczestniczył ostatnio w wyścigu kia 
sycznym  w Bielawie. Im prezę zor 
ganizowano w  zaimian za planow a 
ne wyścigi w  Kielcach i Be-łehato 
wie, k tó re  n ie  odbyły się ze wzglę 
du na  trudności finansow e organi 
zatorów, a tym czasem  kadrow icze 
m uszą gdzieś spraw dzić form ę. Pan 
Zbigniew zaprezentow ał się nieźle 
i w gronie 78 kolarzy, na 160-kilo 
m etrow ej trasie  zajął 4 m. Zwyeię 
żył Zbigniew P ią tek  (Korona — 
W im ar Kielce).

Obecnie podopieczny tren era  Ka 
ziraierza P rokopyszyna sposobi się 
do niedzielnych górskich m istrzostw  
Polski, k tó re  odbędą się w  Jed li­
nie Zdroju. Udział w tym  trudnym  
wyścigu zaipowiedziala cała k ra jo ­
wa czołówka.

&  N atom iast w K obylej Górze 
w s tre fie  elim inacy jnej M P i o 
miejsca w finale X V III OSM ryw a 
lizowaii juniorzy. Na dyst. 20 tom 
(jazda indyw idualna na czas) d ru ­
gi był P io tr Różycki z Chrobrego 
Głogów, a trzynasty  — M arcin Wo 
żniak (Górnik Polkowice). Odbył 
się także w yścig ' ze s ta r tu  w spól­
nego na 142 km , z udziałem  aż 149 
zawodników. Zwyciężył M ariusz 
Kędziora (G ryf Szczecin), a do f i­
nałów  OSM zakw alifikow ali się 
m.in.: W ojciech Niedźwiedzki, J a ­
cek Skrypnik  i Radosław W ężyk 
(Trasa), P. Różycki, Zbigniew Uja 
zdowski (Chrobry), E dw ard H ani- 
szewski, Paw eł K aczm arek, P io tr 
Szkudłapski, M arcin W oźniak i Ma 
riusz P y tlak  (Górnik Polkowice) 
oraz D iriusz  Gil i M arek W alen- 
dzik (POM Strzelce Kraj.).

► Po trzech dniach ryw alizacji 
na arenach  X I Sportow ych Igrzysk 
P anam erykańsk ich  . w e w szystkich 
k lasyfikacjach  zdecydow anie p ro­
w adzą Kubańczycy. Gospodarze im  
prezy zdobyli już 39 m edali w tym  
26 złotych. Pozostałe k ra je  m ają  
na sw ym  koncie zaledw ie 14 krąż 
ków koloru  złotego.

► 5 hm. rozpoczęły się w K ra ­
kowie Igrzyska P rzy jaźn i Młodzie 
ży C hrześcijańskiej. Ich  organizato 
ram i są: Ośrodek A nim acji Wycho 
w ania i D uszpasterstw a Młodzieżo­
wego Zgrom adzenia Księży Sale­
zjanów  i Polskie  Tow arzystw o Gim 
nastyozne ,.Sokół”. W igrzyskach 
bierze udział 300-osobowa grupa 
dzieci głównie ze W schodu, w więk 
szóści pochodzenia polskiego, m.in. 
z Odessy, okolic Lwowa. P a rtn e ­
ram i ich są k rakow sk ie  dzieci naj 
ubbższych rodzin, k tó re  objęte są 
troską i w ychow aniem  przez księży 
Salezjanów. Igrzyska po trw ają  do 
piątku.

Skok ze spadochronem  jaki 
w ykonała 21-ietnia stu d en tk a  AWF 
we W rocław iu Ewa Czajkow ska na 
zakończenie europejskiego zlotu 
lotniczego w  Oleśnicy pod W rocła 
w iem  m ogła przypłacić życiem: 
podczas lądow ania czasza spadochro 
nu  zahaczyła się o kręcące się śmi 
gło znajdującego się w pobliżu sa ­
m olotu. Spadochron błyskaw icznie 
w kręcił się w  śmigło. O fiarę w y­
padku, ciężko ran n ą  przewieziono 
natychm iast na  ostry  dy żu r od­
działu ortopedyozao-urar.owego okrę 
gowego szpitala  kolejow ego w e 
W rocławiu, gdzi« poddana została 
serii operacji.

— Proszę w kilku słowach przybliżyć czytelni­
kom przebieg sw ojej p iłkarsk ie j bariery .

— Tak na serio  rozpocząłem  sw oją przygodę z 
p iłką  w drużynie  w arszaw skiego Okęcia w 1980 r. 
i byłem zaw odnikiem  tego klubu do stycznia 1985 
roku. Później przeniosłem  się do Mielca gdzie w 
zespole Stali grałem  6 kolejnych lat, aby pod ko­
niec 1990 r. stać się graczem  w arszaw skiej Legii. Z 
W arszawy nastąp iła  przeprow adzka do Lubina i 
tu ta j oficjaln ie 30.07.1991 r. stałem  się zawodnikiem  
Zagłębia.

— Przegrany  mecz w Zabrzu to niezbyt udany 
początek pańskich  występów  w Zagłębiu. Czy spo­
dziewa! się pan  takiego rezu lta tu?

— Je s t to m oja pierw sza porażka w  debiucie. Pa 
m iętam , iż w podobnych okolicznościach z druży­
nam i m ieleckiej S ta li i stołecznej Legii odnosiłem 
zwycięstwa. Jednakże  nie jestem  tym  szczególnie 
załam any. Jestem  optym istą i w ierzę, że już w krót 
ce będzie lepiej.

— Jak  zoslał pan p rzeję ty  przez kolegów z zes­
połu po przyjaździe do Lubina?

— Bardzo ciepio i serdecznie. Z w iększością zna 
łem  się ju ż  wcześniej z p iłkarskiego boiska, nato­
m iast z k ilkom a poznałem  się dość blisko na zgru 
powaniu kadry. Teraz pozostała już tylko publicz­
ność. Jestem  dobrej m yśli.

—■. Czy m ógłby pan powiedzieć k ilka  słów o swo­
ich p lanach zw iązanych z g rą  w Lubinie?

— Uważam , że jes t tu ta j odpowiedni tren er i bu 
d u je  się nowy, dobry zespół. Osobiście lubię  ciężko - 
pracow ać i zarazem  lubię ciekaw e wyzwania. 
K ibice m uszą jednak  uzbroić się v> c ie rp ’iv •• 
poniew aż ńa podobne do ostatnich 
sukcesy trzeba będzie trochę poczekać. Twierdzę, 
iż za rok  w nowym  sezonie ta  d rużyna może po­
kusić się o pow tórzenie osiągnięć z la t 1990-91. Ja  
sw ą grą chcę udowodnić iż w ybór działaczy w m o­
im  przypadku  był odpowiedni i jeżeli w szystko do 
brze się ułoży chętnie za rok odnowię m ój kon t­
rak t z- Zagłębiem.

— Kiedy pańskim  zdaniem  drużyna m istrza Pols 
ki rozpocznie m arsz w górę tabeli?

— Potrzeba przynajm nie j pól roku w ytężonej pra 
cy, aby zespół się zgrał i stworzy} pewnego rodza­
ju  m onolit. N atom iast m arsz w górę tabeli rozpo­
czniem y ju ż  w  najbliższą sobotę po meczu z P e­
gro tourem  Dębica, a i w w yjazdow ym  meczu w Miel 
cu n ie  jesteśm y bez szans. Pow iem  w ięce j: tw ierdzę,

że pow inniśm y ze S ta lą  wygrać, co ja  w szczegół 
ności postaram  się udowodnić.

— Pom ówm y o pana transferze, warunkach ^ 
nansowych i socjalnych zaproponow anych Pr 
klub.

— Gdy pierw szy raz  spotkałem  się z dyrektorc!* 
K rzyżanow skim  natychm iast doszliśm y w tej 1,13 
terii do porozum ienia. Osobiście jes tem  usatysfaK 
nowany tym , co mi zaproponow ano.

— N aw iązując do zbliżającego się m eczu i 
P ucharu  Europy, czy pańskim  zdaniem  w  takiej ■ 
pozycji i składzie personalnym  jesteście w * 
pokonać duńską przeszkodę?

— Na dzień dzisiejszy nie, ale przed nami 
szcze ponad miesiąc czasu i m yślę że w raz z k1*" 
m a zwycięstw am i w lidze podbudujem y sie Ps-_ 
chicznie. Poza tym  przydałby się w  Zagłębiu 
pastnik z praw dziw ego zdarzenia, k tó ry  skut,e,cZ„v-
potrafiłby  w ykorzystać tw orzone przez zaspół 
tuacje  bram kow e. Może tak im  okaże się mój “ a 
ry kolega z Mielca, Maciej Sliwowski, o któreg°hja
tuacje  bram kow e. Może tak im  okaże się mó.1

owski. o k tó rej
zyskanie ja k  wiem s ta ra ją  się działacze Zag«

— Jest pan zaw odnikiem  pozostającym  w 
najbliższych zain teresow ań tren e ra  kadry  
ja  S lrc jlaua. Czy zagra pan jesien ią  w rozstrZjS 
cych meczach elim inacji m istrzostw  Europy’

— Odpowiem  inaczej. T ajem nicą poliszynela
iż kad ra  tren e ra  S tre jlau a  sk łada się w więkS®,8 
ci z „Legii C udzoziem skiej” i uzupełniana jesi 
licznymi graczam i z nowego krajow ego .P0“ "koW-o, 
Oczywiście wszyscy jesteśm y trak to w an i jednaK -a 
a poza tym , fak tem  pozostaje uczciw a rywali*® gi 
między nami o m iejsce w podstaw ow ej jedena= .< 
Jednakże w ydaje mi się. że nas tzw . „ k r a j ó w .^  
tren er może podpatryw ać na co dzień. nat ^nicl 
o grze kolegów w ystępujących w ligach 7.sST‘ t, 
nych dow iaduje się z ..drugiej ręk i”, co nie 
w ia mu pracy. Mam ogrom ną am bicję staw „ 
sobie poprzeczki coraz wyżej i pokonywania  ̂ ■ fsp°or0,cięsko kolejnych przeszkód w  m oim  nie tylko lv 
to wym życiu. Chcę w ystąpić w e wszystkich l
cznych meczach naszej drużyny reprezentacy.1 ^  ]| 
jeżeli n ie nabaw ię się jak ie jś  kontuzji g ra ją0 
dze, to jestem  co do tego dobrej myśli.

— D ziękując za rozmowę, życzę panu udanych • .
stępów w meczach 
Polski.

k lubow ych oraz reprc zcut3cji

H i © p @ w n i  f e t  S@ M ® Sai 
a l ©  n i @ 2 @  l a ę i l s i a  l e p i e l

Burzliw e, w sum ie m ało sym patyczne rozstan ie  gorzowskich p ił­
karzy  ręcznych ze S ta lą  było jednak  nieuniknione. Przed laty , po aw an 
sic drużyny akadem ick iej do I iigi, ko lejnem u gorzowskiem u przed 
staw icielow i w  na jb liższej klasie rozgryw ek, m usiano zapewnić soli­
dne ram y organizacyjno-finansow e. AZS — to tradycyjn ie  klub b ie­
dny i la'.; .'c-t rto sini . Przy obow iązującym  wówczas system ie doto­
w ania, p iłkarze  ręczni dołączyli zatem  do żużlowców, bokserów i in ­
nych pom niejszych sekcji S ta li i k lub sta) się drugą po Stilonie go­
rzowską potęgą. N ajlepszego k lim atu  dla szczypiornistów  nigdy w 
nim  jednak  n ie było.

Jak

T rudn ie jsza  niż k iedykolw iek sy 
tuacja  finansow a Siali spraw iła, że 
drogi w iodących sekcji (i dzia ła­
czy) się rozeszły. W ypatru jąc  r a ­
tunku . ko rzystając  przy tym  z k u r 
czących się dotacji państw ow ych 
(WFS zapew niła skrom ne stypen-

W Gorzowie był 1 jest k lim at pil 
ce ręcznej sprzyjający. N igdy szkole 
niowcy tej dyscypliny nie m ieli kio koło to obiscuiąca .. mieszań . - .  . . . —  _  _ i ~ . j - . t - : - , ,  Mjocizież, wł

się w ydaje, tre” rze 
tw orzą drużynę, dla k tó rej P1 o 
dni sezon byl zapew ne PrZ za 
wym. Zrealizow ano podstawowi ^  
m ia r i drużyna awansowała J j j  
grupy „A” i to z 1 miejsca- z, 
nieisze decyzje zjazdu 
pozwoliły wejść do p o w ię k S j^ . 
ek strak lasy  także innym  zesp0 ^

Z kolegam i pożegnał się 
bardziej znany z gorzowskich m jI 
dników  Je rzy  G órski, k tó ry  ,J ^  \i 
ku k a rie ry  w ystępow ać będzi efl 
barw ach niem ieckiej d r u ż y n y g 0- 
beck B ielefeld. Obecny zesp0'

potów dom aw iając się ze Stilonem  
w spraw ie korzystania z reprezen ta  
cyjnego obiektu przy ul. Czereśnio 
w ej, przychylność dyrekcji S P ' n r

,Vc«

dia i opłacała godziny tren ingow e w 21 pozwala w te j obszernej hali
halach), działacze szukali sprzym ie szkolnej trenow ać, sporadycznie za
rzeńców. W praw dzie teoretycznie wodnicy zaw ita ją  także do obiektu
drobne zapew ne złotówki m o |  je .m iejscowej AWF.^ Pew ne nadzieje
szcze w płynąć z zysków proflpdzą '  * 1 .........
cej działalność gospodarczą spółki, 
zaw iązanej n iegdyś z Chrobrym  Gło 
gów i kostrzyńską Celulozą, ale  w 
te j sp raw ie  dotychczas p a n u je  c i­
sza. Pow ołano zatem  jednosekcyjny 
k lub o tradycy jne j nazw ie Sokół,

działacze i trenerzy  wiążą także z 
ełnow ym iarow ą halą budow aną 

przy S P  n r 20 na Górczynie. Okres

ny z m łodością” ________ _ ,
w ankow ie Znicza, z którym  'vbrzf 
nowej sekcji zawsze bardzo dc' , 
się w spółpracow ało. „S tara S 
dia” to: M arek Kozielski. (Jti 
Robak, M ariusz Czubak, JaceR 0- 
m iński, W iesław K uhnert, P° po­
wrocie z USA rów nież Jacek ,;jC 
lębiow ski, całą rundę  grał_ 
bram karz  Dawid Brzozowski- \,t 
w ą falę tw o rzą : K rzysztof ° r !”lV's|ii

to jed r.sk  m ało sp rzy ja jący  tego ro " " k  T?»nu»l*ki, Paw eł Kan>tt'
M ariusz B alanda, K rzysztof 1dzaju  inw estycjom . W śród wykona 

wców jest m .in. „G obex” , więc mo 
że, może... Moim rozmówcom marzy

czyk. Tom asz G rn in k a , Pozv.+ , t0 ' 
MKS-u Kościan K rzysztof Zinl i.-

• nc«t.pozyskano7soonsoVów” (spółkę budo się pow ołanie przy  tei szkole cen wski, M arek G ajda z zfeJ*Lt«*j 
- - -  - trum  gorzow skiej piłki ręcznej, skiego AZS-u oraz osta tn t n^j^ieJw laną dyr. M arcin iaka — „Gobex", 

za jm ującą  się pracam i in stalacy jno- 
san itarnym i, sp. dyr. Różańskiego — 
„San G obex” , „M eta l-G obes” dyr. 
GJowani i „ In ter-G obex” dyr. Ko- 
m arnickiego), p rzystępu jąc  do rato 
w ania  gorzow skiej piłki ręcznej.

zorganizow ania 
k las sportow ych,

Przy „pół cza rn e j” je s t okazja po 
rozm aw iać z ludźm i, k tórzy w  ok­
resie d la tej dyscypliny n a jtru d n ie j 
szym n ie  załam yw ali rąk , w ydepty  
w ali ścieżki, by drużyna  m ogła za 
kończyć sezon, przed którym  prze 
cież liczono na w ie le : Antonim  Ga 
lińskim , W itoldem  Glow anią oraz 
trenerem  Sokoła i rep rezen tac ji Pol Lubię spor 
ski — M ichałem  Kaniowskim .

— Działacze klubow i dobrze już  
w iedzą, że pozyskanie sponsorów  oZ 
nacza ożyw ienie działalności, okre 
śloną pomoc o rgan izacy jno-finanso­
wą, w spólną troskę  o przyszłość, 
n ie  jes t to jednak  rów noznaczne z

specjalistycznych rozpoczynający s tu d 'a  w  g o rzo w ^*
uczelni Jacek  R atajew ski z Cn

. . go Głogów. ,,W grupie sponsorow  sam e zna- ni-z0
ne nazw iska działaczy. Czyżby dal ostatn ich  latach przez » ^oCjnt
szą pana przygodę ze sportem  po drużynę przew inęli się za i
wodow ała przekora , chęć pokazania c-̂  z W oroneża (Igor Anis"
grup ie  działaczy sportu  żużlowego *so r G redzki, a  w ostatnim  p.,
w Stali, że p itka  ręczna sam a so- n ' e *”or P*rs*kow i Ale • ,
bie poradzi? _  pytam  W. G łow a- n iszyn)- Trudności finansow e t.
n ję_ wiły, że m usiano się  z nim i ^

Sokół i Energie W oroneż k ° n
— Nic podobnego. T am ta mo.ia . , , . „  , da 

działalnośćść, to po prostu , historia . ;ad a ak  u trz y m u ją .. Byc może j9 
ort, a chęć działania wyni dzie do tran sferu , m oże prz?J

hokej na lodzie. Aie to daw ne cza w. G o rz o w y  m ię d z y n a r o d o w e j ,
sy. N atom iast jeszcze w Częstocho- na k l“r /  przybędzie flfj
wie studiow ałem  razem  z żużlowca ? B rem y, mistrzu-.ysi-ia druZJ gf.'

-  . ------------------------------- -  m i KasperaW em  i Kaznowskim  brzeza G d an ss oraz E n e r g e ty ^  («
system atycznym  dopływem  gotów- wówczas też polubiłem  sport żużlo *,ln0' P°zniej — agow a rm1- 
ki i to w artk im  strum ieniem . Róż v.-y, Sym pati* tę Przeniosłem w rn i 7. “ ruz5,D * podzielonych n 
na zresztą jes t ich sy tuacja finan  dyplomem  inżynierskim  do Gorzo- §m Py Srać będzie system em  * 
sowa. Ustalono, że spółki kup ią  trzy  wa. no a oóźniej w 7a rza ;'zie j rew anż". N astępnie po czl ' 
paw ilony handlow e, oddadzą je klu opiekow ałem  sie piłką ręczną, któ pszf; ze£P°ly utw orzą z *5 
......................................... ' ' - stw orzyć go n °z°sta te  grupę „B ” i grac

liczeniem bezpośrednich spotk^' 
Iowa ósem ka zapew ni sobie ° 
oobjd w I lidze, podobnie_d'v‘ ato"

bowi w użytkow anie. Po opłaceniu re i teraz  próbujem y 
ajentów , w ypracow any zysk zasili dziwsze w arunki egzystencji, 
k lubow ą kiesę. . . ... ,

— To bardzo w ażne r— dodał M
Były pew ne kłopoty z uzyskaniem  K aniow ski. — Obecni sponsorzy do iepsze zespoły z grupy .B \

lokalizacji, a le  praw ie  już  je  poko strzegają tradycje  i d ^ k ^ a n ia  >iilki m iast 11 i 12 d rużyna efcstr3' fl,i«
'  0 ° 

df"

będą pieniądze na prem ie, ew en len dorobek w spółtworzący, ale także żyn. M iejm y nadzielę, ”że w t8] J l
tualne  transfery . Działacze nie liczą z punktu  w idzenia tren e ra  kadry . Nie wce będą także Sokół Gofz
na  baj'ońskie sum y, m oże 150 m in . wolno tego dorobku zaprzepaścić, drugie w  tabeli rozgryw ek
m oże więcej rocznie zawsze t-o je  Mam okazję by wszystkim  przyja ,,B” sezonu 1990/91 Zagłębie 
dnak  zastrzyk gotówki pozw alający ciotom naszej dyscypliny wyrazić °  -,r)A 
w tego źródła dokonać w ypłat. wdzięczność. ROMAN ®



R o d z i m a

D z i e c i  w  „ z ł o t y c h  k
(Z Danutą Cwetsch redaktorem naczeinym dwutygodnika dia dzieci “Miś 

rozmawia Maciej Szafrański)
.—  W k io sk a ch  i s k le p a ch  po ja­

wiło s ię  o sta tn io  tak  w ie le  p ięk­
nych , ko lo ro w ych  p ism , a “ M iś” 
w ygiąda tak  sam o  ja k  za m oich 
d z ie c ięcych  cza só w .

~ M o je  założenie jest takie, żeby 
"Miś" byt dalej czasopism em  literac­
kim dla dzieci, a nie komiksowym. 
Zęby wprowadzał dzieci, tak jak ro­
bił to od lat, w literaturę. Rodzice 
Zazwyczaj chronią książki: nie wol­
no ich n iszczyć, rysować po nich. 
Jest to, lub przynajmniej powinna 
być, św iętość. Natomiast "Miś" jest 
lak pomyślany, żeby dziecko mogło 
działać przy nim. Jedną-z jego z a ­
sadniczych części jest kartonowa 
wkładka, która w ręcz nakłania do 
działania. W iele osób informowało 
nas, że nie jest to potrzebne, ponie­
waż po co chłopcu, który ma samo 
chody i klocki "Lego”, jakieś karto
nowe elementy do sklejenia i zaba­
wy. Okazuje s ię , że  to jest tylko 
odczucie dorosłych, którzy wolągo- 
towe rzeczy. A  dzieci, sprawdzali­
śmy to wielokrotnie, zaczyna ją  le­
kturę od wkładki.
. " C z y  jed n ak  n ie o b aw iac ie  s ię , 
ze “ M iś” ze jd z ie  do ro li lektury  dla 
dzieci b ied n ych ?

Ja  się  obawiam, że coraz w ię­
cej będzie dzieci biednych. Musimy 
Pamiętać, że  lepsza poligrafia ozna­
cza "lepszą" cenę. W tej chwili je ste­
śmy najtańszym czasopism em .. 
Ponadto utrzymujemy uparcie dwu­
tygodniowy cykl wydawniczy w od­
różnieniu od wielu nowych m iesię­
czników. W ydaje nam się , że  dziec- 
ko nie m ożs być wystawione na" 
zbyt długą próbę oczekiwania, jeśli 
chcemy z nim naw iązać autentycz­
ny. a nie tylko "rynkowy" kontakt. 
Moglibyśmy oczyw iście, wydawać 
czasopismo luksusowe, dla elity fi­
nansowej, co wcale nie jest wprost 
odniesione do elity umysłowej. Dla 
,e i pierwszej grupy, "Miś” jest z a ­
pewne pismem za mało nowoczes­
nym.

Na przykład zarzuca się  nam brak 
!ekcji języka angielskiego. Dla mnie 
jest bzdurą publikacja jakichkolwiek 
lekcji, bez jednoczesnych możliwo­

ści wysokonakładowej produkcji 
płyt czy kaset. A w ięc składam pub­
liczne oświadczenie. W  "Misiu" nie 
będzie nauki języków obcych, po­
nieważ każdy język to dźwięk. Na 
przykład w wyśm iewanych czaso ­
pismach radzieckich zastosowano 
bardzo piymitywne, plastikowe płyt­
ki. Gdybyśm y choć takie możliwości 
mieli, na pewno byśm y z nich sko­
rzystali.

—  P o zo sta je  w ięc  wam  św ia t li­
te ra tu ry . Co w  tej dziedzin ie  m a­
cie  do d ysp o zy c ji?

—  Tu też jest niewesoło. Brak do­
brej literatury szczególnie dla naj­
mniejszych dzieci, bo już dia mło­
dzieży jest trochę lepiej. Stare poko­
lenie autorów albo już nietety ode­
szło, albo nie p iszą nic. Można mó­
wić o istnieniu skromnego środowi-

r  ska  autorów średniego pokolenia,
do którego zaliczam  50-60-latków. 
W ogóle nie ma młodych autorów 
p iszących dla dzieci. D laczego? Po 
p ierwsze takie pisanie się nie opła­
ca . Po drugie, niestety tak jest w 
każdej dziedzinie,sztuki, twórczość 
dla dzieci ma piętno drugiej katego­
rii i to pomimo raczej ogólnej zgody 
na twierdzenie, że  napisać czy z a ­
grać coś dla dzieci, to na prawdę 
w ielka sztuka.

—  O db iorca je s t tu bardzo bez­
kom prom isow y i “ źle u ło żo ny” , a 
w ięc  bez ogródek daje zn ać , że 
co ś  mu s ię  nie podoba.

—  To jedna strona medalu, a dru­
ga, jeśli chodzi o literaturę, to pie­
kielne wym agania języka. Odpo­
wiedni zasób słów, na który nie.stać 
nikogo bez odpowiedniej 
wyobraźni. Zdania m uszą być krót­
kie. Zaw sze m uszą mieć sen s . Nie 
można się odwoływać do sko ja­
rzeń, do oczytania dzieci.

—  Czego  b yśm y  zatem  nie do­
tkn ę li, dochod zim y do sp raw y  
p ien iędzy . J a k  sto i finansow o 
“ M iś” ?

—  Po załamaniu rynku, jakie prze­
żyliśm y w 1989 roku, ubiegły rok 
poświęciliśmy na odrabianie pozy­
cji. Dopiero od tego roku "Miś" jest 
sam ofinansujący się  i dochodowy.

O bciążenie naszej redakcji polega 
na tym, że nie udało się nam wyr­
w ać ze struktur wydawnictwa. Ja k  w 
każdym takim przedsiębiorstwie 
otaczają nas “usługowe" działy, któ­
re często sta ją się ważniejsze od 
redakcji, które na nie bezpośrednio 
pracują. Mamy nadzieję na szybką 
prywatyzację. "Miś" się  jej nie boi. 
Zarobilibyśmy tyle, że wystarczyło­
by nawet na finansowanie biedniej­
szych  czytelników oraz wprowa­
dzenie nowoczesnego systemu 
honoraćyjnego. B ez fałszywej 
skromności mogę stwierdzić, że  z 
"Misiem” zw iązani byli i s ą  najwybit­
niejsi w Polsce graficy. Gaudasiń- 
ska , nieżyjący już Rychlicki, M a c- . 
kiew icz, M ichałowska —  to nazwi­
ska  uznane nie tylko w Polsce ale i 
na św iecie. Nie mogę kom uś, kto 
normalnie sprzedaje swoje rysunki 
za  kilkaset tysięcy , zaproponować 
zakupu za  10 tysięcy złotych. Cho­
ciaż trzeba podkreślić, że  gdyby 
współpracownicy “M isia” nie byli au­
tentycznymi jego przyjaciółmi, już 
dawno by nas n iebyło . Robią wiele 
rzeczy za  o wiele mniejsze pienią­
dze, niżby powinni dostawać, bo 
m yśląo dzieciach. Nie jest to jednak 
do końca w porządku, bo wiem, że 
polega to na wywieraniu specyficz­
nego nacisku psychologicznego. I 
tak się  dzieje w każdej dziedzinie 
dotyczącej dzieci.

—  A  jak i je s t  udzia! ro d z icó w  w  
su k c e s ie  c za so p ism a ?

—  To niezwykle istotna sprawa.
■ Często mamy na przykład sygnały,
. że wydrukowana w ycinanka jest za

trudna d lad ziecka .Tym czasem  jest 
w  tym. pewien "perfidny" klucz. 
W kładka ma być trudna po to, by 
zm usić w  pewnym sensie  mamę 
czy  tatę, do zainteresowania się 
choć na chwilkę własnym  dziec­
kiem . Żeby choć raz na dwa tygod­
nie rodzice zrobili coś wspólnie ze

swoim dzieckiem . Bo dzieci są  bar­
dzo samotne.

—  Ja k ie  ja s t  p o lsk ie  d z ie cko ?  
M ożecie to p rze c ie ż  znakom icie  
o b se rw o w ać .

—  My bardzo często spotykamy 
się  z czytelnikam i w przedszkolach. 
Wtedy lepiej ich poznajemy. Nieste­
ty, jestem przerażona tym, co się 
dzieje. Ju ż  na etapie przedszkol­
nym w idać szalone różnice wśród 
dzieci. W szystko ma swój początek 
w  domu. Nie chodzi o to, cz^ dziec­
ko jest dobrze ubrane. To nie jest 
bowiem najw ażn ie jsza cecha za ­
dbania bądź nie. W iele dzieci jest 
zastraszonych , nie umie podjąć ja­
kiejkolwiek rozmowy. Teraz czu ją 
się one bardzo niepewnie, bo brak 
im oparcia w jedynej naturalnej stru­
kturze, ja ką  jest rodzina. Je s t wiele 
dzieci bardzo dobrze sytuowanych, 
m ieszkających w "złotych klatecz- 
kach" zaopatrzonych w komputer i 
video, a najbardziej potrzeba im 
kontaktu z żywym człowiekiem. 
Jest pewne charakterystyczne z ja­
w isko, choć oczyw iście nie chciała­
bym generalizować. Otóż stwier­
dzam , że dzieci z małych m iejsco­
wości, s ą  obecnie o wiele bardziej 
ciekawe świata i otwarte. W ynika to 
także z bardziej surowych warun­
ków wychowania. W dużych mia­
stach coraz częście j dzieci trzym a­
ne s ą  w inkubatorach oddzielają­
cych je zarówno od piękna, jak i 
okrucieństwa tego świata. Nie trze­
ba straszyć dzieci bez potrzeby, ale 
też nie można odsuwać od rlich ko- jj 
r.ieczności rozw iązywania próbie- * 
mów.

—  Z astan aw iam  s ię  zatem , ja k ą  | 
k o n s tru kc ję  p s y c h ic z n ą  trzeba 
p o s ia d a ć , by ro b ić czaso p ism o  
dla dz iec i.

—  Redaktorzy "Misia” sam i m uszą 
być spokojni.- Nie mogą podlegać 
frustracji, chociaż jest to trudne i 
oczyw iście ... m uszą'kochać dzieci.

P o d w o d n a
...C o ra z  więcej dzieci rodzi się  tą  

metodą w Związku Radzieckim , we 
Francji, U S A  i krajach skandynaw­
skich. Ponad 700 urodzeń w wodzie 
zarejestrowano w  Z S R R . Nie było 
przy tym żadnych komplikacji.

Przyjście na świat tylu niemowla­
ków i ich bezpowikłaniowy rozwój 
stanowi o bezspornej racji Igora 
C zarko w sk ieg o , autora metody[d 
wczesnego pływania i porodu w  wo­
dzie.Chodzi przede wszystkim  o to, 
że poród taki eliminuje potworne bó­
le u kobiet, a dziecku pomaga naj­
łatwiej zn ieść przejście ze środowi­
ska wodnego do ziem skiego. Na­
wet dziś specjaliści je szcze  nie w ie­
dzą, co czuje noworodek w momen­
cie swego pojawienia się na św ie­
cie. Ale bezsprzeczne jest, że  po­
rzucając matczyne "powijaki", 
nowonarodzony "zderza s ię ” z moc-

C za s  potwierdził także zasadę , ża  
pływające dzieci w porównaniu z  
rówieśnikami sąbardzie j wytrzym a­
łe, prawie wcale nie chorują, a  chłód 
i zm iana pogody nie stanowią dia 
nich osobliwego zagrożenia. P ra­
ktycznie wcale nie k ap ry szą  a je śli 
zdarza ją  s ię  niedomagania, ich le­
czenie jest minimalne i ogranicza 
się  do m asażu i z ió ł...

J e s t  je szcze  jeden plus. Specja li­
ści posługują się pojęciem: biologi­
cznie dopuszczalny rozmiar główki 
płedu. Je ś li jej objętość jest duża, 
noworodek ma trudności z przyj­
ściem  na świat, co z koiei zw iązana 
jest z m ożliwością wystąpienia nie­
prawidłowości w rozwoju psychicz­
nym w wieku późniejszym . Poprzez 
intensywne przedporodowe ćw i­
czen ia  przyszłej matki, w łączając w  
to i pływanie,układ m isdnicowo-

A k u p r e s u r a  -  c i ą g  d a l s z y
Mózgowie dzieli s ię  na: mózg i Strefy refleksyjne głowy występują 

Pień mózgowy. W mózgu (w lewej i na.dużym  palcu obu stóp. Prawa 
Prawej półkuli) występują ośrodki: .c z ę ś ć  głowy posiada je na stopie
mowy, świadom ości, percepcji 
2 myslowej, doznawania wrażeń i 
yczuć ruchu. W móżdżku natomiast 
(w lewej i prawej półkuli) odbywa się 
fe row an ie  delikatnym i superdeli- 
katnym przebiegiem ruchu i uczuć 
ruchu oraz równowagi.

lewej, a lewa na prawej. Ponieważ 
każdy organ jest uzależniony od 
centralnego ośrodka nerwowego, 
zakłócenia w mózgu mogą spowo­
dować zakłócenia w różnych funk­
cjach ciała. I tak np. po wstrząsie 
mózgu może ukazać się krew w mo­

czu, mimo że to nie nerki zostały 
zranione. Otóż z powodu uderzenia 
i z ranienia mózgowie działa niepra­
widłowo, przekazu jąc nerkom fał­
szyw e rozKazy. Podobnie może się 
dziać w wypadku innych organów. 
Stwierdzono też, że  po w strząsie 
mózgu, oba duże palce stóp sta ją  
s ię  bardziej wrażliwe i bolesne przy 
dotyku. Dlatego też trzeba rozpo-
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cząć m asaż tych stref. Najlepiej ro­
bić go 3 razy dziennie, powc'i i bar­
dzo delikatnie. Po kilku dniach nud­
ności mijają, ustaje ból głowy, aż 
w reszc ie  chory czuje się  zupełnie 
dobrze.

Inną częstą  przypadłością, na któ­
rą cierpi duża liczba ludzi, szczegó l­
nie kobiet, s ą  bóle głowy. Przyczyny 
s ą  różne. Zdarza się  np., że  bóle 
głowy m ająsw oje podłoże w niewła­
ściwym  obuwiu. Bóle głowy mogą 
być również rezultatem niedomo­
gów przewodu trawiennego. Może 
je wywołać zm ieniająca się pogoda. 
Ich powodem może być także nad­
w yrężenie wzroku bądź konflikty 
psych iczne, w reszc ie  n ieszczęśli­
we wypadki. Silne uderzenie w czo­
ło może np. wywołać u dziecka na­
padowe bóle głowy, trwające nieraz 
przez wiele lat. Można je zlikwido­
w ać m asażem  strefy refleksyjnej 
dużych palców stóp, a także stref 
refleksyjnych nerek-nadnercza, 
przewodu moczowego. Poprawa 
następuje szybko.

Przy zakłóceniach strefy refleksyj­
nej organu równowagi dochodzi też 
do mdłości, wymiotów. Strefa refle­
ksyjna płatów skroniowych znajduje 
się  na wewnętrznej stronie dużego 
palca stopy, dokładnie w  m iejscu, 
gdzie styka się on z sąsiednim  pal­
cem . Lew y piat skroniowy ma swój 
odpowiednik na prawej stopie, a 
prawy na lewej.

(aj)
P S . Z a  tydzień opublikujemy 

"m apkę”, która posłuży do w ykorzy­
stan ia w iedzy z poprzednich 
następnych odcinków.

nym ciążeniem  grawitacyjnym. 
Zapotrzebowania na tlen wzrasta 
3 -4  krotnie. Energię, którą zgrom a­
dził w łonie maiki zużyw a na poko­
nanie tej bariery i na przysposobie­
nie swego organizmu uo nowych, 
"suchozism skich” warunków.

W ostatnich latach prowadzi -się 
badania wykazujące bezpośredni 
zw iązek pierwszych dni, nawet mi­
nut życ ia  człowieka z kształtowa­
niem jogo psychiki, zależności mię­
dzy bólami porodowymi i chorobami 
psychicznym i występującym i w 
przyszłości.

Urodzenie dziecka w wodzie w ią­
że się zatem z jego przejściem z 
naturalnego środowiska wodnego 
do takiego sam ego. Z  przejściem z 
nieważkości w n ieważkość... gdzie 
warunki życ ia są  dla niemowlaka 
3— 4 krotnie korzystniejsze. Na tym 
polega, ogólnie rzecz biorąc, z a sa ­
da Czarkowskiego, którą stworzył 
dwadzieścia lat temu. Wydaje się 
zatem jasnym , że w warunkach gdy 
niemowlak nie musi tracić zgrom a­
dzonej energii na pokonanie siły 
przyciągania ziem skiego, zostaje 
ona w ykorzystana dla rozwoju jego 
organizmu. W ystarczy poobserwo­
w ać, jakie ćw iczenia wykonują ma­
leńkie dzieci s ilą  swych mięśni, 
sprytem i umiejętnością koordyno­
wania swych ruchów ... Dzieci takie 
znacznie szybciej od swych rówieś­
ników zaczyna ją  siadać, stać i cho­
dzić, nie mówiąc o tym, że w pływa­
niu lepiej się z nimi nie równać. Ju z  
cztery godziny po porodzie swobod­
nie trzym ają się na powierzchni wo­
dy, a po paru m iesiącach są  w sta­
nie przepłynąć nie jeden kilometr

! iodrowy staje się  bardziej e lastycz­
ny, co ułatwia bezpieczne wyjścia 
płodu z  w iększą  główką.

Je ś li nawet odrzucimy tc w szy­
stko, co dotychczas zostało powie­
dziane, a zatrzym am y się tylko na 
jednym fakcie , m ianowicie życiu mi­
lionów dzieci nie potrafiących pły­
w ać i na wielu tragediach z tym 
zw iązanych , to już w tym przypadku 
można uznać metodę Czarkow skie­
go za pozytywną. Szczególnie jeśli 
weźmiemy pod uwagę, iż nowona­
rodzone dziecko jest istnieniom bar­
dziej wodnym niż ziem skim . Z a  po­
m ocą ultradźwięków ustalono, ża  
pierwszy ruch embrionu polega na 
pływaniu.

Przy wodnym porodzie obecny był 
przedstawiciel Światowej Organiza­
cji Ochrony Zdrowia, doktor W ag­
ner. Jego  stosunek do tego co zo­
baczył był jednoznaczny: on jest za! 
Ale wielu znakomitych akuszerów i 
ginekologów wypowiedziawszy się 
niegdyś na ten temat negatywnie, w 
dalszym  ciągu podtrzymuje swoja 
poglądy. Ich argumenty to: ze  ste­
rylnego środowiska i- optymalnej 
temperatury, dziecko trafia do oto­
czenia niesterylnego i nieodpowied­
niej temperatury. Poza tym, jak po­
móc matce w wypadku krwotoku 
przyporodowego?

A tymczasem..-. Tym czasem  na 
południowy brzeg Krymu przyjeż­
dża ją  le , które zam ierzają wkrótce 
urodzić. Razem  z rodzicami przy­
jeżdża ją  dzieci, które urodziły s ię tu 
parę lat temu.

P rzek ład : 
A lina  S u w c ro w -P io iro w sk a

Gezeta Nowa Rodzinna
-  red ag uje  A L IC J A  J Ę D R Z E J C Z A K
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W kleszczach autentyzmu
N igdy  n ie  za p o m n ę  ju ż  z a p e w n e  te j s c e n y  z  opow iadan ia  H enryka  

W orcella “Kraina sk a żo n a  uśm iechem ", opublikow anego  w  tom ie u tw o­
rów  za ty tu ło w a n ym  “N ajtrudn iejszy  ję z y k  św iata" (1965). O to  tu ż p o  
wojnie w  p e w n e j w si w  dolin ie k łodzkiej, g d z ie  za m ie s zk a ł narrator —  
autor w ra z  z  żo n ą , i k tóre j n ie  opuścili j e s z c z e  N iem cy, dw a j n iem ieccy  
ch ło p cy  d ługo  i m o zo in ie  budują z  gliny i błota w ielkie dom y, k tóre m ają  
ich zd a n ie m  sta n o w ić  k o m p lek s  k o sza ro w y . G d y  w re szc ie  ta za b a w a  
m ają ca  ch arak ter w yczerp u ją ce j p ra c y  d o b ieg ła  końca, je d e n  z  nich 
p o w ia d a . J u ż  k o ń czym y. D z iś  p o  południu b ę d z ie m y  bo m b a rd o ­
wać". I z a r a z  narrator do d a je: “N a je g o  tw a rzy  d o strzeg łe m  uśm iech  
nikły, ja k b y  m iarkow any ro zw a g ą  człow ieka  d o ro s łe g o “. I tak  t e ż  s ię  
sta ło . To w ielkie k o sza ro w e  m ia sto  zo s ta ło  d o sz c z ę tn ie  i p recyzy jn ie  
z n is zc zo n e  kam ieniam i. P isa rz  w ejrza ł o to  w  p sy c h ik ę  N iem ców , uka­
zu ją c  ich d o sk o n a łe  u m ieję tn ośc i budow an ia  i n iszczen ia . J e s t  to  jed o n  
z  tych utw orów , n ielicznych  w  p o lsk ie j p ro z ie  la t pow ojen n ych , tak  
prze jm u ją co  o d d a ją cy  ta k że  re lacje  z a c h o d z ą c e  p o m ię d zy  po lsk im i 
osadn ikam i a  pokonanym i, ch o ć  c iąg le  bu tn ym i N iem cam i. W  og ó le  
ca ły  tom  N ajtrudn iejszy  ję z y k  ś w ia ta "—  to  w ybitno o sią g n ięc ie  p ro za ­
torskie, u zn a n e  p r z e z  ca łą  p le ja d ę  krytyków, o d  H enryka B erezy , 
T o m a sza  Burka, Juliana P rzyb o sia , W ilhelma S z e w c zy k a  p o  Jacka  
Ł ukaszew icza, k tóry  trafnie k o n sta to w a ł w e  “W spółczesn ości" : “K siążka  
m a charakter ep ick i w  n a jlep szym  zn a czen iu . Z o sta ł w  niej ujarzm iony  
za ró w n o  ży w io ł liryczny, ja k  i  ży w io ł rep o rta żu ”.

O tó ż  to! W  ca łe j tw ó rc zo śc i W orcella m o żn a  b e z  trudu p rz e ś le d z ić  
zm a g a n ia  p isa rza  z  m aterią  rzec zyw is to śc i, której b y ł św iadk iem  i w  
której u czestn iczy ł. Ten ra so w y  pro za ik  p o zo s ta w a ł jed n a k  z a w s z e  w  
k le s zc za c h  au ten tyzm u , obficie c ze rp ią c  z  autopsji, z e  sw o ich  boga tych  
p r z e ż y c i  d o św ia d czeń . W y sta rc zy  rzete ln a  lektura trzech  to m ó w  je g o  
“D zie ł w yb ran ych ” (1979), k tóre  zaw iera ją  w szy s tk ie  u tw ory zm a rłeg o  
n a g łe  kijka la t tem u  p isa rza : opow iadan ia  i rep ortaże , p o w ie śc i tak  
g ło śn e  ja k  “Z a k lę te  rew iry” c z y  “P an  z  prow incji”, artykuły i felietony, 
o p o w ieśc i au tob iograficzne i fragm en ty  Dziennika, ob e jm u ją ceg o  lata 
1964-77.
A utor “Z ak lę tych  rew irów ”, odkry ły  p r z e z  Michała C horom ańskiego  

ja k o  u ta len tow an y prozaik , za tru dn iony w  krakow skim  “Grandzie" w  
ch a rak terze  kelnera , p rzen ió s ł sw o je  d o św ia d czen ia  i o b se rw a c je  z  te j 
p ra c y  d o  zn a n e j p o w ieśc i, w ielokrotnie w zn aw ian ej i  sfilm ow anej. To 
b y ł g ło śn y  d eb iu t na p o lsk ie j p rzed w o jen n e j sc e n ie  literackiej. P ó źn ie j 
n a d e sz ła  wojna, W orcell pracovsał u n iem ieck iego  bauera, tam  p o zn a ł  
T onieczkę  i p o  p o w ro c ie  d o  kraju osiedlił s ię  w łaśn ie  w  p rzep ię k n e j  
dolinie k łodzkiej, za s m a k o w a w szy  u rody te j ziem i. P o dram atyczn ych  
konfliktach z  niektórym i m ieszk a ń ca m i w s i p rzen ió s ł s ię  d o  W rocławia, 
g d z ie  za m ie s zk a ł w  bloku p rzy  ulicy C urie-Skłodow skiaj 40, bardzie j 
jed n a k  in teresu jąc  s ię  sw o im  ogródkiem  na Biskupinie, an iże li ż y c ie m  
m ie szk a ń c ó w  wielkiej aglom eracji. O w szem , b a rd zo  g o  intrygow ały  
śro d o w isk o w e  u kłady  i intrygi, c o  z r e s z tą  d o ś ć  w iernie o p isa ł w  p o w ie śc i  
pt. “P an z  prow incji” —  u g o r z e  z  w yraźn ym  k luczem . Był sam oukiem , 
d u żo  jed n a k  czy ta ł, a le  m e potrafił n igdy  tak zu p ełn ie  uciec o d  życ ia . 
K la szc ze  au ten tyzm u  m ocno, b a rd zo  m ocn o  kręp o w a ły  iecto cała  ż y ­
w otną o so b o w o ść .

Lektura D ziennika j e s t  równie c iekaw a  ja k  tw ó rczo ść  oryginalna. To 
tutaj w łaśn ie  ujawnia sw o jo  m yśli, pragnienia, za p isu je  co  c ie k a w sze  
spo tkania , rejestru je łic zn ś  sp o tk a n ia  autorskie. C za sa m i krótko, lapi- 
darnie, ja k  ta no ta tka  z  2 6  m aja  1971 roku: “D u żo  w ieczo ró w  autorskich
—  około d w a d zie śc ia  w  ciągu m aja. Z a czyn a m  g rym a sić  i chyba  
słu szn ie , b o ... Dają m i s ię  w e  zn a k i te  p rze s ia d k i na stacjach , te  tłoki w  
p o c ią g a cn  / a u to b u sa ch  i takie n o n se n sy  ja k  np. ca łodzien n a  ja z d a  do  
G orzow a  W ie lkopo lsk iego  i ca łon ocn y p o w ró t p o  to, b y  tam  w  ciągu  
pó łto re j g a d z in y  w y p o w ie d z ie ć  sw o je  "mądrości", b e z  których ludzie  
d o sk o n a le  m og liby  s ię  obejść". A w cześn ie j, 1 5 paźd ziern ik a  1966 roku  
zan o tow ał: "Usiąść so b ie  w reszcie , sk o n cen tro w a ć  s ię  w  so b ie , z a w ie ­
rzyć  w łasn em u  w yczuciu  w ych o d zą c  o d  p ro s te g o  faktu k tóry ’p r z e ż y ­
łem  o so b iśc ie  lub d o s trzeg łe m  w łasn ym i zm ysłam i".

A je d n a k  p isa rza  n ieustan n ie  c o ś  w yryw ało do  k on tak tów  z  ludźm i 
różnych  pro fesji i  środow isk . W  Z ie lonej G órze , p o d c z a s  p o b y iu  na XIII 
Z je źd z ie  P isa rzy  Z iem  Z achodnich w  p o czą tk a ch  la t s ie d em d zie s ią -  
tych, led w o  odn o to w a n ych  w  D zienniku, w iele  ho telow ych  g o d zin  sp ę -  
dził w  sw o im  pokoju  z  keln erem , popija jąc z  nim p rzy ja źn ie  m o cn e  
trunki. C h o ć  ju ż  zd ro w ie  nie dopisyw ało , allcohol to w a rzy szy ł m u  coraz  
c zę śc ie j. P o  o g ło szen iu  stanu  w o jen n ego  w ystąp ił w  telew izji w  
w yraźnej, je d n o zn a c zn e j in tencji. I to byl, zd a je  się , j e s z c z e  je d e n  z  je g o  
d ra m a tó w  życ io w ych . G d y  kilka tygodn i p r z e d  naglą śm iercią  o d w ied z i­
łem  g o  w e  Wrocławiu, był w yraźn ie  zm ę c z o n y  ży c ie m . I p e łe n  w e w n ę ­
trznych rozterek . P rze k a za ł m i w ó w c za s  D ziennik do  druku w  "Nado- 
drzu , a  p o d c z a s  d ługiej ro zm o w y  nie taił sw o ich  licznych w ątpliw ości i 
rozterek . Potrafił s ię  p r z e d e  m ną odkryć, b y ć  m aksym aln ie  sz c z e r y ,  
tylko co  p ew ien  c z a s  w ych odził d o  kuchni i p o w ra ca ł z  w ięk szym  
alkoholow ym  chuchem ... B yć m o ż e  ta je g o  s e rd e c z n o ś ć  była  n ieśm iałą  
próbą  p isa rza  wyi a zen ia  p o d zięk o w a n ia  z a  m o je  ży c z liw e  re c en zje  z
je g o  k sią żek , publikow an e w  "T w órczości"!gdzie indzie j?  P isarza , który  
w ó w c za s  b y l ju ż  o b ło żo n y  a n a tem ą  śro d o w isk a  i zro zu m ia ł— b y ć  m o że
— sw o j błąd. 1

______Zenon Łukaszewicz

Ryby s p o k o j n e g o  ż a r u ,  
czy drapieżcy?

Mianem ryb spokojnego żeru 
określam y liczną rodzinę karpiowa- 
tych, zam ieszkujących nasze wody. 
Można zadać sobie pytanie, czy 
słuszn ie oraz czy  rzeczyw iśc ie  ryby 
te odżyw iają się wyłącznie pokar­
mem pochodzenia roślinnego i bez­
kręgowcam i. Odpowiedź może być 
tw ierdząca, jeżeli weźm iem y pod 
uwagę cechy anatom iczne tych ga­
tunków ryb, które uniemożliw iają i 
jak  by się  mogło w ydaw ać lub w y­
kluczając pobierania, chwytania po­
karmu zw ierzęcego w  postaci na­
rybku i drobnych ryb. O bserwacje

ryb w różnych warunkach i zgrom a­
dzone fakty św iadczą w ręcz coś od­
wrotnego, np: duży leszcz może po­
łakomić się na błystkę, wzdręga nie 
gardzi narybkiem , a karp, jak podaje 
jedno z pism zachodnich, poławia­
ny był na martwą rybkę. S tara jąc się 
rozwikłać tę zagadkę należałoby 
praanaliaować, środowisko wodne, 
w -którym przebyw ają ryby, a w 
szczególności: zagęszczen ie  ryb w 
zbiorniku (akwenie), zasobność w 
określone pożywienie, w łaściwe dla 
danego gatunku, pory dnia i roku, 
okoliczności złowienia ryby, sposób 
prowadzenia przynęty oraz czy  nie 
było to wynikiem odruchu obronne­
go ryby— czy  przypadkiem przynę­
ta nie zagrażała jej siedlisku.

Zawody o Puchar 
Prezydenta RP

Ja k  podaje "W ędkarz Polski" (nr 3) 
16-18 sierpnia br. na W iśle w  S a n ­
domierzu odbędą się  M iędzynaro­
dowe Zawody Spławikowe o P u ­
char Prezydenta Lecha W ałęsy. Nie

B o le sław  II R o g atka  syn  H en ­
ryka  II Pobożnego sa m o ­
dzie lne rząd y objął w  1242 

roku. Był p ierw szym  księc iem , o 
którym  w iadom o, ż e  zo rg an izo ­
w a ł turniej ryce rsk i w e Lw ów ku 
Ś lą sk im . W alki z  b raćm i H enry­
kiem  III B ia łym  księc iem  w roc ła­
wskim  o raz K onrad em  księc iem  
G łogow a doprow adziły  do ro zp a­
du Ś lą s k a  n a  trzy  dz ie ln ice  —  
w ro c ław ską , isg n ick ą  i głogo­
w sk ą . S zcze g ó ln ie  ostry przeb ieg 
m iała  w o jna  k s ię c ia  B o le s ła w a  z 
H enrykiem  III B ia łym  w l  249  roku, 
k iedy to zn iszczo n o  Ś ro d ę  Ś lą ­
sk ą , a  w o jska  p ierw szeg o  k s ię c ia  
legnickiego ob legały W rocław . 
W arto pod kreślić , ż e  B o le s ła w  II 
Ro g atka  d ą żą c  do u trzym an ia  
jed no śc i Ś lą s k a  i ukrócen ia  ten­
dencji odśrodkow ych rep rezento­
w anych  p rzez  jego  b rac i, d z ia ła ł 
zgodnie z  ra c ją  stan u . W alki w e ­
w nętrzne groziły in te rw enc ją  poli­
tyczn ą  z e  strony k s ią żą t n iem iec­
k ich , a  to mogło o zn a c za ć  utratę 
zachod nich  terenów , a  n aw et n ie­
za le żn o śc i p rzez  Ś lą sk . Ś w ia d czy
o tym układ jak i zaw arł H enryk III 
B ia ły  z  m arg rab ią  M iśni H en ry­
kiem  Dostojnym  w  1249 roku. 
W łaśn ie  jako  p ie rw szy  k s ią ż ę  ś lą ­
sk i H enryk III B ia ły  zw ró c ił s ię  o 
pom oc do obcych  —  N iem ców  
ob iecu jąc  m argrab iem u M iśni 
sze ro k ie  p c lac ie  ziem i w  zach o d ­
niej c zę śc i k s ię s tw a  legnickiego . 
M iała być to c e n a  z a  atak n a  dz ie l­
n icę  B o le s ła w a  II R ogatk i. O dpo­
w ied z ią  k s ię c ia  legn ickiego  był 
zaw arty  20 IV  1249 roku so ju sz  
obronny z  a rcyb iskup em  m agde­
burskim  W ilb randem . C e n a  s o ju ­
s z u , k tó ry  b y ł w y m u s z o n y  b a r­
d zo  n ie k o rz y s tn y m i w a ru n k a m i 
p o lity c z n y m i i w o jsk o w y m i 
k s ię c ia  B o le s ła w a  (g ro z ił m u 
a ta k  z  d w ó c h  s tro n ) b y ła  
o g ro m n a . J e d e n  z  t rz e c h  g ro ­
d ó w  lu b u s k ic h  p rz e s z e d ł pod 
p a n o w a n ia  a r c y b is k u p a  W ii- 
b ra n d a , a ru g i b y } po d  w s p ó ln ą  
a d m in is t r a c ją  ś lą sk o -m a g d e -  
b u rs k ą , a  t rz e c i o trzym a ! k s ią ż ę  
B o le s ła w  z  rą k  a r c y b is k u p a  
m a g d e b u rsk ie g o  ja k o  je g o  le n ­
n ik . W  kon sekw en cji pom ocy nie 
otrzym ał, a le  te ż  n ic nie w iadom o
o ataku  z e  strony m argrab iego 
M iśn i. W  tym układzie m ożna 
p rzy jąć , że  so ju sz  spełnił sw o ią  
rolę "stra sza ka" . F a k t , ź e  z a p ła ­
c o n o  u tra tą  Z ie m i L u b u s k ie j , 
k tó ra  w  p o ło w ie  X III w ie k u  o d ­
p ad ła  d e f in ity w n ie  od  P o ls k i .  
Nie by ła  to jed n ak  w in a  k s ię c ia  
B p le s la w a  —  to nie on p ie rw szy  
“k up czy ł” z iem iam i po lsk im i. 
W cze śn ie j uczyn ił to jego m łod­
s z y  brat —  buntownik p rzec iw  le ­
galnej w ładzy . T o , ż s  u k ła d  H e n ­
ry k a  III B ia łe g o  z  m a rg ra b ią  M iś­
n i n ie  p rz y n ió s ł s tra t  w  z a c h o d ­
n ic h  p o ła c ia c h  k s ię s tw a  le g n ic ­
k ieg o  n a le ż y  t ra k to w a ć  ja k o  w y ­
n ik  p rz y to m n o ś c i u m y s łu  B o le -

. z n a la z ł o d p o w ie d n ie g o  s o ju s z -  
, n ik a , ja k i o d s t ra s z y ł  w ła d c ę  
M iś n i. Z ach o d z i p ytan ie , c zy  c e ­
n a  tego so ju szu  nie była zbyt w y­
s o k a . N iewątpliw ie były to słone 

'k o sz ta , a le  o b c ią ża ją  one tego, 
który spow odow ał taką  sytu ac ję  

, —  H en ryka  III B ia łego . Z  drugiej 
strony warto s ię  za sta n o w ić , czy  
ekste ryto ria lny  w  stosunku do 

.Ś lą s k a  o b sza r Z iem i Lubuskie j 
nie był, w  ob liczu w a lk  w ew n ętrz­

n y c h  m iędzy książę tam i ś lą sk im i, 
'ju ż  s tra c o n y — je ś li n ie w  sposób  
form alny, to fak tyczn y . U trata Z ie ­
mi Lub usk ie j byłaby tyiko kw estią  
c za su  i być m oże w ybór takiej c e ­
ny był podyktow any realizm em  
po litycznym .

Histo riografia  ś red n io w iecz­
na, a  z a  n ią  h istorycy 
w sp ó łcze śn i ocenili ten 

k rek  k s ię c ia  B o le s ła w a  bardzo 
neg atyw n ie , ja k  z re sz tą  ca łe  jego 
p a n o w an ie . P rz y c z y n ą  n iechęt­
nego stosunku  historiografii ś re d ­
n iow ieczne j do B o le s ła w a  II R o ­
gatki był jego  konflikt z  h ie rarch ią  
ko śc ie ln ą , a  p rze c ie ż  to w łaśn ie  
duchow ni iako jedyn i w yksz ta łce ­
ni ludzie śred n io w iecza  tworzyli 
p isa n ą  tradycję h isto ryczną  (kro­
niki, ro czn ik i). G łó w n y m  p o w o ­
d em  k o n f lik tu  z  d u c h o w ie ń ­
s tw e m  b y ło  p o rw a n ie  p rze z  n a ­
je m n ik ó w  k s ię c ia  B o le s ła w a  b i­
s k u p a  w ro c ła w s k ie g o  T  o m a s z a  
n o c ą  6 X 1256  ro k u  ze  w s i G ó rk a  
k o ło  S ię ż y . B is k u p a  z a s k o c z o ­
n o  w  c z a s ie  s n u  i w  sa m e j ty lk o  
b ie liź n ie  w y w ie z io n o  go  k o n n o  
d o  fo r te c y  w e  W le n iu . S tronn icy 
b isku p a  nie mieli co  m arzyć  o ry­
chłym sztu rm ie  zam ku  wo W leniu , 
którego położan ie czyn iło  go nie 
do zd o b yc ia . Pow odem  porw an ia  
b isku p a  była chęć" napraw ien ia  
n ad szarp n ię tych  p rzez  wojnę fi-

og łoszoną p rzez  p a p ie ża  w  1257 
roku m usiał zap ła c ić  bardzo w y­
so k ie  o dszkodow an ia  i p rzyzn a ć  
dobrom  b iskupów  w rocław sk ich  
sze ro k i im munitet —  zw o ln ien ie  
ze  św iad cze ń  n a  rze c z  k s ię c ia . 
Ponadto trzeb a było s ię  uko rzyć i 
w  stroju pokutnym w  1261 roku 
b łagać o zd ję c ie  k lątw y p rzez 
a rcyb isku p a  g n ieźn ieńsk ieg o  J a ­
n u sza . .

Poiityka porwań o b raca ła  s ię  
często  p rzeciw ko  ich 
sp raw cy . W  1257  ro k u  E o -  

13 s ła w  I! R o g a tk a  p o s ta n o w ił 
p o rw a ć  k s ię c ia  G ło g o w a  —

m urów , w yw ieźli go z  m iasta . W 
taki sposób  n iedoszły  porywacz 
sam  sta ł sio  o fiarą po rw an ia .

Nie oznacza to, ż e  poiityka po­
rwań nie p rzynosiła sukcesów  Bole- 
sławowi ii Rogatce. Je g o  najem ni* 
c y  w  z im o w ą n o c  1277 roku po* 
rw a li k s ię c ia  w ro c ław sk ie g o  Hen­
ryka  IV P raw eg o  (s y n a  H enryka  III 
B ia łeg o ) z Je łc z a  i w y w ie ź li g°» 
podobnie  ja k  p o przedn io  porwą* 
nego b isku p a  T o m a sza , do tw ier­
d zy  wo W len iu . Porwanie to spo­
wodowało wojnę m iędzy księstw em , 
legnickim z  jednej, a  księstwem 
wrocławskim , głogowskim i Wielko-j 
po lską z  drugiej strony. W  kwietnia
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P ie rw szy  z  praw aj, to Bolesła
i sV . Jadw igi

K o n ra d a  i z a p ro s ił  go  p o d s tę ­
p n ie  na u c z tę  d o  L e g n ic y . Ko .i- 
rad jednak  zw ietrzy i p ism o nosem
i zab ra ł z s  so b ą  siln y  oddział ry- 
co rzy . W ię k sz ą  c z ę ś ć  oddziaiu 
pozostaw ił w  le sie  koło Leg n icy , a 
sam  z  g rup ką na jlep szych  rycerzy  
w iocha} do grodu. O b aw y K o n ra ­
da zo sta ły  potw ierdzone obseno-

P ie c z ę ć  B o lesław a  II R cgn tk i

n an só w  k s ię s tw a  legnickiego . B i­
sku p  zo sta ł w ykup iony i w yraził 
zgodę na zm n ie jsze n ie  pob iera­
nych  p rze z  K o śc ió ł d z ie s ięc in . 
Je d n a k  skutki p o rw an ia  b iskupa 
w rocław sk iego  były d la Rogatki

w  II R ogatka, wnuk H enryka B roda tego

1277 roku m iędzy m ie js c o w o ś ć  
Stolec, a Zwróconą (okolice Ząbko­
wic Ś ląsk ich  —  dziś województwo 
wałbrzyskie) doszło do bitwy. P°* 
czątkowo sza la  zw ycięstw a prze­
chylała się  na stronę siln ie jszej ko­
alicji antylegnickiej —  Bolesław il 
Rogatka musiał nawet wycofać s:ę 
z c zę śc ią  sił. Jed n ak  w drugiej faz 9 
bitwy ujawniły się zdolności strate­
giczne syn a  księc ia  legnickiego — 
Henryka V  Grubego, który odniósł 
zwycięstwo. Victoria ped Zwróconą 
pozwoliła na zaw arcie  układu latom 
1277 roku, w myśl którego wypusz­
czony z  niewoli Henryk IV Praw / 
oddawał księciu legnickiemu 1/6 
księstw a wrocławskiego.

P olityka wojen i porwań pro­
w ad zo n a  p rzez  k s ię c ia  Bo­
le s ła w a  II R ogatkę  m iała na 

ce lu  w ye lim ino w an ie , ew entual­
nie o słab ien ie  buntu jących  się  
p rzeciw ko  niem u m łod szych  bra­
c i, a  w  kon sekw en cji zm ie rza ła  do  
ponownego z je d n o czen ia  Ś lą sk a , 
z a c h o w a ła  s ię  g a rść  anegdot o 
tym k s ię c iu . Je d n a  z  n ich mówi, 
że  rzą d ca  dóbr k s ią ż ę c y c h  popro­
s ił Rogatkę w  zim ie o zgodę na 
karm ien ie  św iń  k s ią żę cy ch  ziar- 
n em . K s ią ż ę  zap yta ł —  "CzemU 
nie d a sz  im s ia n a ? " . N a to rząd ca
—  "Św in ie  nie je d z ą  siana"- 
“Ł ż e s z !"  —  b rzm ia ła  odpowiedź 
Rogatki —  "W idziałem  św in ie  pa* 

ące  s ię  latem  na łąkach , a  skoro

ś c ią  na m urach m iasta  uzbro jo­
nych ludzi. W ó w c za s  k s ią żę  K o n­
rad pochw ycił w ita jącego  go Bo- 
Is s la w a  II Rogatkę pchnął go ku
sw o im , którzy porwali k s ię c ia  leg- . ----- * — ..........— u
nickieno i nim zbrojni ze sko c zy li z '  tak  robią m u szą  jo ś ć  s iano".

Andrzej Wałkówskl

wyklucza się , że  prezydent weźm ie 
udział w zawodach

Temperatury optymalne 
żerowania niektórych

gatunków ryb

śjin , glony) oraz bezkręgowcam i i 
owadam i opadającym i na wodę, 
chwyta także drobne rybki (nary­
bek). Złowienie jednak wzdręgi na 
żyw ca jest zjaw iskiem  rzadkim . In-

—  płeć —  1 2 -1 8 s t .C
—  jaź —  11-16 st.C
—  karp - 2 2 - 2 4  st.C
—  kleń - 1 5 - 2 0  st.C
—  leszcz - 1 7 - 2 3  st.C
—  lin — 2 0-22  st.C
—  karaś —  18,6 st.C
—  świnka — 14-18 st.C
—  certa —  20 st.C
—  brzana - 1 5 - 2 0  st.C
—  boleń — 12-18 s t.C
—  sandacz — 15-19 s t.C
—  miętus —  0 -1 0  st.C
—  szczup ak - 1 0 - 1 5  st.C
—  okoń - 1 4 - 1 8  st.C
—  sum - 2 0 - 2 5  st.C

Kilka uwag 
o wzdrędze

W zdręga za licza  się do ryb powie­
rzchniowych, prowadzących gro­
madny tryb życ ia . Odżywia się  po­
karmem roślinnym (młode pędy ro-

tensywnie żeruje w górnych w ar­
stwach wody przy temperaturze 
2 0-22  s t.C . O znaki żerow ania zdra­
dza spław ianiem  s ię . Dotarcie z 
brzegu do m iejsc żerow ania z regu­
ły jest utrudnione, gdyż chętnie 
przebywa w oczkach , wypłyceniach 
m iedzy roślinnością, nieraz z dala 
od brzegu. W  strefie brzegowej, 
przy trzcinach przebywa w czesnym  
rankiem i w godzinach w ieczornych, 
są  to najlepsze okresy połowu tej 
ryby. Można ją  łowić cały dzień je ­
żeli trafi się  na odpowiednie m iej­
sce . Przynętę bierze zdecydowa­
nie, rzadko zatap ia całkow icie spła- 
w ik, ciągnie w bok, wzdłuż'trzcin lub 
wchodzi w ręcz w  roślinność. Nie­
jednokrotnie można m ieć kłopoty w 
zw iązku z  zaplątaniem  s ię  przypo- 
nu o przeszkody podwodne. W a­
runkiem udanego połowu jest prze­
de wszystkim  ustalenie głębokości 
na której żeru je . Je s t rybą w a lecz­
ną, w  początkowej fazie staw ia zde­
cydowany opór, ale nie długotrwały. 
P rzy  holowaniu w iększych  okazów

niezbędny jest podbierak. Dc poło­
wu wzdręgi używam y w zasadzie  
takiego samego sprzętu jak do po­
łowu płoci. Można ewentualnie uży­
wać spław ika innego typu, lże jsze­
go, z m nie jszą antenką, a haczyka
o szerszym  łuku.

Niektóre postanowienia 
regulaminu 

amatorskiego 
połowu ryb (PZW)

—  żywe ryby należy przechowy­
w ać w sadzach  lub siatkach, z tym, 
że  nie wolno przechowywać ryb 
wspólnie z innym wędkarzem ,

—  wędkarzom zabrania się  m .in .: 
pozostawiania wędek bez osobi­

stego nadzoru,
sprzedaw ania i rozdawania zło­

wionych ryb na łowisku, przed z a ­
kończeniem połowu tego dnia, 

budowania pomostów i stanowisk 
wędkarskich bez zgody gospoda­
rza wody,

—  wędkarz ma obowiązek opusz­
czen ia  zajm owanego stanowiska w

przypadku rozgrywania na ty m tera­
nie zawodów w ędkarskich .

Zdarza się , że  w ystępują różnice 
zdań w interpretacji przepisów doty­
czących  am atorskiego połowu ryb, 
a w szczególności podnoszona jest 
kwestia posiadania "karty wędkar­
skiej" na łowiskach specjalnych . V/ 
moim przekonaniu art. 7 ust. 3 U sta­
wy z 18 .04 .85 r. o rybactwie śródlą* 
dowym (Dz. U. nr 21 poz. 91) jedno­
znaczn ie reguluje to zagadnienie. 2  
obowiązku posiadania karty węd­
karskie j s ą  “zwolnione osoby 
uprawniające am atorski połów r/o 
w  wodach uprawnionej do rybac!'.’- -'1 
osoby fizycznej, jeżeli uzyskały od 
niej zezwolenie". O znacza to, że 
warunkiem uzyskan ia  zezwolenia 
na wędkowanie na wodach PZW , 
P G R yb , (na łow iskach ogólnodo­
stępnych i specjalnych) niezbędne 
jest posiadanie karty wędkarskiej. 
O soba zain teresow ana otrzyma­
niem karty w ędkarskiej, może ja  
uzyskać w  kois PZW  po złożeniu 
egzam inu w zakresie  ochrony i po- 
łowu ryb. j

Alex.
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07-oa śr o d a

6.00
8.30
8.35

- serial

Dzień dobry 
Blick
Nachbarn (sąsiedzi) 
serial powt.
Blick
General Hospital 
powt.
Tele-shop 
Blick
Der Gelbe Strom film 
przygód. U SA  z  1955 r. 
G lucksrad (Koło s z c z ą -  

1,  śc ia )
Te le-Borse(Tele-g ie lda) 

J J .35 Bingo
Ollies total verruckte 
Farm , seria l rys. (tytuł od­
cinka: zwariowana farm a 
Olliego)
General Hospital — seria l 
Nachbarn (sąsiedzi) —  
serial familijny 
Teleshop
Kung Fu —  seria! p rzy­
gód. prod. U S A  
Stingray —  am eryk. serial 
sensacy jny
("Październikowy deszcz" 
—  tytuł odcinka)
Blick w iadom ości 
Przegląd programu 
Drei Madchen und drei 
Jungen (T rzy  dziewczyny 
i trzech chłopaków) —  se ­
rial, komedia 
bingo

9.00
9.05

9.50
10.05 
10.10

12.05

14.00

14.25
15.10

15.35
15.50

16.45

17.40
17.45
17.50

18.15

°7-08 śr o d a
g-®5 Throb —  serial

■ 0 Guten Morgen Bino —
9 Qr Prag dla dzieci
9 ^enci6rson —  serial powt.

1 0 ,9  Zuhause mit T E L E  5 
?-35 Henderson 
•00 W ild ca t—

serial 
brazyl. teleno-

1  ̂ „  wela, 1986 r., powt.
1 l‘t ?  ^0PP oder T o p —  show 
1?25 |Ruck teleturniej

0 7 . n ŚRODA
8.00
9.00 

. 9-30
•00
■0°

‘3.00

]4.00'

JS.00
]S.oo
®-3°

16.45
17.00

]8 .°0
®-30
?-oc 

^1 00

23.00 

1-00

Golf —  Volvo PG A  
Sport we Francji 
Boks
Wyścigi motorówek 
Bilard
Go —r mngazyn sportów 
motorowych 
K ick boxing Lnmcz Irlan­
dia —  Holandia)
K ręgle
Enduro
Olympic Report '92 
Sport w Hiszpanii 
Am erykański football —  li­
ga memiecKa 
Curling — zawodowcy 
Jfit Sk i Tour 
Golf —  Buick Open 
Tenis ziem ny —  m istrzo­
stwa U SA
Sasaball (m ecz San  Fran­
cisco —  Cincinatti) 
Wrestling

Guten Abend Deut- 
schland (Dzień dobry Nie­
mcy) —  wiadomości 
G lucksrad (Koło s zc zę ­
śc ia ) —  show z  nagroda­
mi z  Berlina prowadzony 
przez Petera Bonda

20 .00 Hunter —  serial krym. 
prod. U SA  (Mc Cali ma 
kłopoty)

20.55 Blick —  wiadomości
21.00 Ist s ie  nicht wunderbar?

—  am eryk. komedia 
(1985) 91 minut, oryg. ty­
tuł: som e kind of wonder- 
ful

22 .40 Blick wiadomości
22.55 Erben des Fluchs —  se ­

rial Der Wunderheiler (Cu­
downy uzdrowiciel)

23 .45 Kanał 4 Spezia l —  (Dwa 
dni w  sierpniu)

0.10 Kanał 4 w teatrze ("Lear"
—  Balet z Sem per —  
Oper)

0 .45 Sport
1.15 Hunter —  serial krym.
2.05 Przegląd programu

06.08 CZWARTEK
6.00 Dzień dobry 
8 .30 Blick
8.35 Nachbarn (Sąsiedzi) serial
9 .00 Blick
9.05 General Hospital —  serial 
9 .50 Teleshop

10.05 Blick
10.10 Ist s ie  nicht wunderbar?

—  am eryk. komedia, 1937
12.05 G lucksrad (Koło szczę ­

ścia )
12.45 Te le  —  Borse (Tele —  

Giełda)
13.35 Bingo
14.00 Thund erC ats —  serial 

rys.
14.25 General Hospital —  serial

Ip j  la n d e r— Telegram m  
h „ :  Ort in Deutschland 
13 Stadt, Land, F luss

Program dia dzieci —  fil- 
1g» my rysunkowe 
1g '- , ^a2it —  aktualności dnia 
19 nn S ‘ac >̂ Land F luss —  show 
19 •'n ^Uc.kZuck  —  teleturniej 
19 4c —  aktualności dnia 

H op poderTop  —  Super
2 0 i s  f owAnaers ais du und ich —

melodramat prod. nie- 
miec. 1957 r. (90 min) wy­
stęp. Paula V esse ly , Paul 
Dahike

15.10 Nachbarn (Sąsiedzi) —  
serial familijny (Nowa per­
spektywa)

15.35 Teleshop
15.50 Ein Duke kommt selten a l­

lein —  western —  seria l
16 .45 Make-up und Pistolen —  

serial krym .
17.40 Blick —  wiadomości
17.45 Przegląd programu
17.50 Drei Madchen und drei 

Jungen (T rzy  dziewczyny
i trzech chłopaków) —  s e ­
rial komed.

18.15 Bingo
18.45 Guten Abend Deut­

schland —  Dobry w ieczór 
Niemcy — wiadomości

19.15 G lucksrad (Koto s z c z ę ­
śc ia ) —  show prowadzo­
ny przez Petera Bonda

20.00 Die Schone und das 
B iest —  serial (P iękna i 
bestia)

20 .55 Blick
21.00 Unheimliche Begegnung 

der dritten Art —  science- 
fiction (tytuł oryg. C lose 
Encounters of the Third 
Kind) prod. U SA  1977, re­
żyser: Steven Spielberg

23.10 Blick wiadomości
23.25 Ein Killer fur alte Falle  —

am eryk. firn krym ., 1977 
(82 min) (tyt. otyg. Portra- 
it of a Hitman) (występ. 
Ja ck  Palanće , Bo Swen- 
son, Ann Turker)

0 .50 Sport A T P  Highlights 
1.20 Przegląd programu

09.08 PIĄTEK
6.00 Dzień dobry 
8 .30 Blick
8.35 Nachbarn (sąsiedzi) s e ­

rial powt.
9 .00 Blick

21.45 Fazit —  aktualności dnia
21.55 Jutro w kinie
22.05 Warum die Ufos unseren 

sałat klaven —  komedia 
science-fiction prod.
RFN , 1980 (85 min)

23 .30 Die Dame aus dem Meer 
w film fa. prod. U S A ,

1963, 978 min)
1.00 R u c k Z u c k ’88 —  show z 

1988 r.
1.30 W N Y —  W oridnews To- 

night
2 .00  Wiidcat —  braz. telenowe­

la, 1986 r.
2 .25  Video nonstop

08.08 CZWARTEK
6.30 Guten Morgen Bino —  

prog dla dzieci
9.05 Henderson —  serial powt.
9 .30 Zuhause mit T E L E  5

10.35 Henderson —  serial
11.00 Wild cat —  brazyl. teleno­

wela, 1986 r., powt.
11.30 Hopp cder Top —  show
11.55 R u ckZ u ck  —  teleturniej
12.25 Lander —  Telegramm
12.30 V o rO rtin  Deutschland

•13.00 Stadt, Land, F luss
13.25 Program dla dzieci —  fil­

my rysunkowe
18.30 Fazit —  aktualności dnia
18.33 Stadt, Land F luss —  show
19.00 R u ckZ u ck  —  teleturniej

08.08 CZWARTEK
8.00 Jeździectwo —  zawody w 

skokach
9.00 Ten is ziemny z  U SA

11.00 Jet Ski Tour
12.00 Bilard
14.00 Formuła 3000 —  wyścigi 

w Niemczech
15.00 Baseball —  m ecz: San 

Francisco —  Cincinatti
17.00 Rajdy samochodowe
18.00 Karate
19.00 W yścigi samochodowe In­

dy Car
20.00 Golf —  mistrzostwa U SA  

0 .30 Rajdy samochodowe w
Anglii

1.00 W yścigi motorówek

03.08 PIĄTEK
8.00 Olympic Report '92
8.15 Sport w Hiszpanii
S.30 Rajdy samochodowe w

Anglii
9 .00 Zawodowy boks am ery­

kański
11.00 Karate
12.00 Ten is ziemny z U SA
14.00 Golf —  mistrzostwa U SA
15.00 Amerykański football —  li­

ga niemiecka

19.30 Fazit —  aktualności dnia
19.45 H op poderTop  —  Super

show
20.15 Koffer —  Hoffer —  show 

z Karlem  Dallem
21.05 Mit tolldreisten Kerle von 

Loschzug 34 —  komedia 
włoska z 1968 r. (81 min)

22.25 Fazit —  aktualności dnia
22.35 Szene D —  magazyn dys­

kusyjny
23 .05 C inem athek —  magazyn 

filmowy
0.05 Ruck Zuck '88 —  show z 

'88
0.35 Wild cat —  brazyl. teleno­

wela z  1986 r.
1.05 W NY —  Woridnews To- 

night
1 .30 Video nonstop

09.08 PIĄTEK

6 .30 Guten Morgen Bino —  
prog dla dzieci

9 .05 Henderson —  serial powt.
9 .30 Zuhause mit T E L E  5

10.35 Henderson —  serial
11.00 Wild cat —  brazyl. teleno­

wela, 1986 r .t powt.
11.30 H oppoderTop  —  show
11.55 R u ckZ u ck  —  teleturniej
12.25 Lander —  Telegram m
12.30 Vor Ort in Deutschland
13.00 Stadt, Land, F luss

16.00 K ick  boxing: m ecz Irlan­
d ia —  Holandia

17.00 W yścigi prototypów w J a ­
ponii

18.00 Zawody ciężarów ek
19.00 Sport Special
19.30 Go —  magazyn sportów 

motorowych
20 .30 Golf —  m istrzostwa U SA

0.30 Zawodowy boks am ery­
kański

10.08 SOBOTA
7 .30  Sport we Francji
8 .00 Jeździectwo — zawody w 

skokach w Ohio
9 .00 Surfing zawodowców
9.30 Sport Special

10.00 W yścigi prototypów w J a ­
ponii

11.00 W yścigi samochodowe 
Indy Car

12.00 K ick boxing: m ecz Irlan­
d ia —  Holandia

13.00 W yścigi samochodów —  
olbrzymów

14.00 Golf —  mistrzostwa 
USAg 15.00
Je t Ski tour

15.30 Tenisowy turniej w U SA
17.00 W yścigi samochodowe
18.00 Motoryzacyjne nowości

9 .05 General Hospital —  serial 
powt.

9 .50  Tele-shop
10.05 Blick
10.10 Ein Duke kommt selten al 

lein —  western —  serial
11.05 Dio Schon und das Briest

—  seria!
12.05 G lucksrad (Koło s zc z ę ­

śc ia )
12.45 T e le - B c r s e  

(Tele —  Giełda)
13.35 Bingo
14.00 Vorsicht Kam era! Uwaga 

kamera!
14.25 G eneral Hospital —  serial
15.10 Nachbarn (Sąsiedzi) —  

serial familijny (Nowa per­
spektywa)

15.35 Teleshop
15.50 High Chaparral —  serial

—  western (Łowca ska l­
pów)

16.45 Cannon —  am er. serial 
krym. (Niemy krzyk)

17.40 Blick —  wiadomości
17.45 Przegląd programu
17.50 Drei Madchen und drei 

Jungen (Trzy dziewczyny
i trzech chłopaków) —  s e ­
rial komed.

18.15 Bingo
18.45 Guten Abend Deut­

schland —  Dobry w ieczór 
Niemcy —  wiadomości

19.15 G lucksrad (Koło s zc zę ­
śc ia ) —  show prowadzo­
ny przez Petera Bonda

20 .00 Zwei in Teufels Kuchę —  
sensacy jny film prod. 
U SA , 1979, 98 min, oryg. 
tytuł: The in —  Law s, re­
żyse r: Arthur Hiller, w y­
stęp. Peter Falk, Alan Ar- 
kin, Richard Libertini, Na­
ncy Dussault

21 .50 Blick wiadomości

21.55 Die heise spur, thriller 
prod. U SA , 1974, 99 mi­
nut, re iy se r Arthur Penn, 
oryg. tytuł Night Moves, 
występ. Gene Hackm an, 
Susan Clark, Jennifer 
Warren

23.40 Urlaubsreport—- W oruber 
Reseleiter hicht Sprechen 
—  erotyk prod. RFN ,
1971, 91 minut 

1.15 Przegląd programu

10.08 SOBOTA
7.30
8.30

10.00

12.05
12.45
13.20
14.10

15.45
16.15 
16.40 
17.35 
!7.40

17.50

18.15
18.45
18.50

19.30
20.15

22 .00
2 2 .1 0

23.05

Guten Morgen mit S A T  1 
High Chapparal U S-W es- 
tern-Serie
Z w si in Teufels Kuchę 
Us-Spieifi!m  1979 
G iucksrad 
Bingo
H ite !- U S  Fem ilienserie 
Ist ja  ioer —  diese stram- 
men Polizisten Filmkomo- 
die
Angesagt!
Zapp
Ford Boyar
Gewinn mit S A T  1
S A T  1 Blick
Drei Madchen und drei
jungen —  Kómodienserie
Bingo
S A T  1 Blick 
Ouadriga —  Das politi- 
sche Magazin 
G lucksrad
Seina Hoheit war eiń 
Madchen — Spieifilm 
Osterreich 1958 
S A T  1 Blick 
Die Profis —  Krim iserie 
G B  Mit Gordon Jackson , 
Martin Shaw  
Im Gasthaus zum schar- 
fen Hirshen —  Erotische

Spielfim , Deutschland 
1975

0 .35  Urlaubsreport S e x  —  Ero* 
tischa Spieifilm , B R D  

2 .10  G a s th a u j zurrs scharfen 
H irschen— Erotische 
Spielfim , B R D  

3 .35  Program nworschau 
3 .45  S A T  1 T E X T  fur alle

11.08 NIEDZIELA

7.30 Kopfchen, Kcpfcher-.
7 .55 Drei Madchen und drei 

Jungen 
8 .20 Ford Boyard 
>9.10 D R O P S !
9 .35 Żapp

10.00 M ARKTvert
10.30 Z au b erd er Berge
10.55 Só g esehen '
11.05 Seine Hoheit ̂ jar ein 

Medćhien —  S p is ” "
12.45 Bingo 
13.10 Hotel
14.05 Auf Vidoosehen
14.30 Vąter w ider Willen —  _ 

Spieifilm 1971
15.50 Strandpiraten 
16.20 D R O P S !
16.55 Peter V o ss , der Held des j 

Tages —  Spieifilm 1959 j
18.45 SAT1 Blick
18.50 S A T  1 —  Sportclub
19.15 Vorzicht, Kam era!
20 .00 In 8 0 Ta g en  um die W elta 

Teil I —  Arnerikaniscfoer 
Abenteuerfilm 1956

21.30 SAT1 Blick
21.45 In 80 Tagen um die Weite 

Teil II
23 .15  Dracula jagt Minimadchert 

0 .50 ProgrammVorschau
1.00 S A T i Text fur alle

s &h e z s s s ss s l-.

13.25 Program dla dzieci 10.00 Hcpp oder Top 2.45 R u ck-Z u ck ’88
—  filmy rysunkowe 1 o.co Ruck Zuck Spielshow 3.10 Jim m y plays Monteray —  

konzertfiim18.30 Fazit —  aktualności driia 11.00 Bitte Lacheln.,
13.33 Stadt, Land F luss —  show 11.50 Koffer Hoffer 4.20 Video nonstop
19.00 Ruck Zuck —  teleturniej 12.40 . Vor Ord in D au tsch lr 1 1 .0 3  N i F D Z I F L A
19.30 Fazit —  aktualności dnia 13.00 Stadt, Land, F lus"
19.45 Hopp oder Top —  Super 13.25 bim bam bino 6.40 Guten Morgen, Bino

show 13.30 Popeye 10.00 Werbetrommel
20.15 D as Recht zu Lieben — 13.55 bim bam bino 11.00 Die tolldreisten Kerle vom

francuski melodramat, 14.05 He Man loschzug 34
1972, (90 min) oryg. tytuł: 14.30 Die Scnlumpfe 12.20 K lartext-Extra
Le droit d'aimer Reż. Erie 14.55 Rund um die Welt mit V II- 13.00 Die W oche bei T E L E 5
Le Hung występ. Om ar ly Fcg fur Kinder 13.15 Normal
Sharif, Florinda Bolkan 15.25 Die Schiumpfe 13.40 bim bam bino

21.50 Ring frei! —  Magazyn 15.35 bim bam bino 13.40 Fiash Gordon
sportowy 15.40 Die Konigin der 1000 Ja - 14.05 Saber R ider

22.40 Fazit —  aktualności dnia hre fur Kinder 14.25 Miyuki
22.50 Die Waffen G esetzes — 16.10 Familie Robinson 14.50 bim bam bino

serial 16.30 Popeye 15.00 Mein Teddy Monster
23.40 In den Krallen des Adlers 16.40 P .O .P . —  Wohentlich 15.25 Die Biskitts

karate film prod. Hong­ aktuelle Musiksendung 15.40 Die gressen Houdinis U S
kong, 1977, 75 min tytuł 17.40 Ring Frei! —  Spieifilm
oryg. Eag le ’s  C law , Reż. 18.05 M otorspcrt-Extra 17.25 Wildlife —  Natursorir
Tom m y Lee, występ. Hsi 18.30 Fazit -  Nachrichten 18.30 Klartaxt
Kuan-Chuan, Chang Yu , Sport und Wetter 19.05 Fazit
Don W ang i inni 18.33 Stadt, Land, F luss 19.20 Mit Schirm , Charm e u r .j

0.55 Ruck Zuck '88 19.00 Ruck-Zuck Melone
1.20 W NT —  W oridnews To- 19.30 Fazit 20.15 Bitte Lacheln

night 19.45 Hopp oder Top 21.05 Top C rack  —  Entfuhrsn
1.50 Wildcat —  brazyl. teleno­ 20.15 Wildiile will gelernt sein-

wela 21.20 Die Waffen des G e s e U is 22.40 Nacht streife —  US-Krim i-
2.15 Video nonstop 22.10 Die Piratin serie

23.35 Harrys ganz privater 23.30 In den Krallen des Adlers
10.08 SOBOTA Kriog— Tragikomedie US 0.45 P .O .P .

Guten Morgen, Bino
1931 1.45 R u ck-Z u ck ’88

6.30 1.15 Anders alls ann und ich 2.10 Vidso nonstop

18.30 Raidy samochodowe w 
Anglii

19.00 Lekka atletyka —  zwody 
w  Anglii

20 .00 Ten isow y turniej w Kan a­
dzie (kobiety)

21.00 Golf —  m istrzostwa U SA
0.30 Bilard

11.08 NIEDZIELA
7 .00  Baseb all: m ecz San  Fran­

cisco  —  Cincinatti
9.00 Motoryzacyjne nowości
9.30 Jeździectwo —  skoki

10.00 Am erykański football —  li­
ga niemiecka

11.00 Lekka atletyka —  zawody 
w Anglii

12.00 Rajdy samochodowe
13.00 Karate
14.00 Golf —  m istrzęstwa U SA
15.00 Formuła 3000 —  wyścigi 

w Niemczech
16.00 PR O Sup erb ike
17.00 Motocross v: Anglii
18.00 Kolarski wyścig w  Hesji
18.30 Sporty motorowe w Anglii
19.00 Samochodowe rajdy
20 .00 Tenisowy turniej kobiet w 

Kanadzie
21.00 Golf —  mistrzostwa U SA

0.30 Biiard

m  m m rn^,
zie len ogórsk lG ii w y p o ży cza ln i

1 . S ta lo w a p ię ść  (Death Warrant) —  R eż . Deran Sarafian , wyst. 
Jean-C laude Van Damme.

2. Żó iw ie -m u tan ty , ryce rze  N inja (Teenage Mutant Ninja Turtles)
—  R eż . Steve Barron

3. P racu jąca  d z iew czyn a (Working Girl) —  Komedia obyczajowa, 
reż. Mike Nichols, wyst. Melanie Griffith, Harrison Ford, Sigourney 
W eaver.

4 . K ró tk ie  sp ię c ie  II (Short Circut II) —  Kom edia, reż. Kenneth 
Johnson, wyst. F isher Stevens, M ichael M cKean.

5. R ó żo w y C ad illa c  (Pink Cadillac) —  Sensacy jny , reż. Buddy Van 
Horn, wyst. Clint Eastwood, Bernadette Peters.

6. C zw arty  p rotokół (The Fourth Prctocol) —  Sensacy jny , reż. John 
M acKenzie, wyst. Michael Caine.

7 . R o b o -co p ll(R o b o -co p  I!) —  Sensacyjno-fantastyczny, reż. Irvin 
Kershner, wyst. Nancy Allen, Peter W eller.

8 . N astępna 48 godzin (Another 48 hours) —  R eż . Waiter Hill, wyst. 
Nick Nolte, Eddie Murphy.

9 . Żyw ot B ria n a  (Live of Brian) —  Kom edia historyczna, reż. Terty 
Jones, wyst. Graham  Chapm an, John C leese .

10. Bot 21 (Bot 21) —  Wojenny, reż. Peter Markle, wyst. Gene 
Hackman.

Zestawiła wypożyczalnia kaset wideo Mrowisko 
przy współpracy wypożyczalni Nowita, Bankowa

| i iX .



07.08 ŚRODA
6.00 Magazyn poranny R T l.
8 .35 Show —  sklep powt.
9.00 Wiadomości (RTL aktuell) Aktualności
9.15 Holmes und Yogo
9.40 Aufruhr im Schlaraffen- 

land, Film dla dzieci prod. 
RFN  (1957 r.) z Harry Wu- 
stenhagen

11.00 Show-sklep ,
•11.30 Die Wilde Rose —  teleno­

wela
12.10 Buck Rogers —  serial
13.10 Der Hammer —  serial 

krym.
13.35 California Clan —  am ery­

kański serial familijny (od­
cinek 605)

14.25 Die Springfield Story (od­
cinek 1289) —  am erykań­
ski serial familijny (Mindy 
przygotowuje się do poro­
du, kupuje niemowlęce 
rzeczy ...)

15.10 Ruf des Herzens —  serial 
(M ax naciska Raquela, 
aby przekazał mu firm ę...)

15.52 W iadomości (R T L  aktuell)
15.55 Chips —  serial Gafahrli- 

che Krankheit (Niebezpie­
czna choroba)

16.45 Riskant! —  Quiz
17.10 Der Preis ist heis —  tele­

turniej
17.45 Sterntaier —  Quiz filmowy
17.55 Wiadomości (R T L  aktuell)
18.00. Die S ie b e n —  Millionen— \

D o lla r—  Frau (Kobieta 
za  7 milionów dolarów)

07.08 ŚRODA
5.55 Meine drei Sonne —  Mci 

trzej synowie 
6.20 Chicago Teddbar und co 
6 .45 Rache des Sam urai —  s e ­

rial
7 .35  Dundee und Culhane —  

western —  serial 
8.25 Trick 7 —  seriale rys.
9.10 Planet der A ffen — serial

10.05 Das Hausam Eaton P la­
ce — serial

11.45 Vicki —  serial
12 .1 0  Ein Grieche erobert Chi­

cago —  serial
112.35 Tenn is , Schlager und Ka- 

nonen —  parodia krym., 
U SA

13.25 Spenser — serial krym i­
nalny prod. U SA , 1985

15.05- T rick— seriale rys. (m .in. 
Bugs Bunny)

15.55 Wiadomości i prognoza 
pogody

16 .10  La ss ie  —  serial młodzież.
16.35 Mein Freuńd Ben (Mój 

przyjaciel Ben) — serial 
familijny prod.USA z
1937 r.

17.05 Vicki —  komedia —  serial 
prod. U SA , 1986

17.30 W iadomości i prognoza 
pogody

17.45 Die Faile des Harry Fox 
—  serial sensacyjny prod. 
U SA  z 1986 r. (odcinek 
pt. "Godzina prawdy" z  
udziałem Ja ck a  W ardena)

18.30 T r ic k 7  —  seriale rysunko­
we

20.15 Blind Date —  Verabre- 
dung mit einer Unbekan-

07.08 ŚRODA
7.00

10.00

10.30
15.00
17.00 
17.15
18.30

Awake On The Willdside 
—  Rebeca de Ruvo 
M TV At The Movieś —  
Ray Cokes 
V J Paul King 
M TV‘s Afternoon Mix 
Raport Coca-Coli 
Wielkie hity
M TV Prime —  Terry Chri­
stian

serial sensac . Lang lebe 
der Konig (Niech król żyje 
d iugo)z Lindsay W agner 
Wiadomości, W ydarzenia 
dnia, wiadomości sporto­
we i pogoda
Codenam e: Foxfire —  se ­
rial przyg. U SA  (Krypto­
nim: Foxfire)

20 .25 W as macht Papa denn in 
Italien —  Komedia prod. 
R FN  (1961) —  92 minuty 
Stern TV  —  magazyn te­
lewizyjny z  Guntherem 
Jauchem

22 .35  Chefarzt Dr Westphall —  
serial
Wiadomości 
Der Schutzengel von 
New York —  serial krym. 
(Anioł Stróż z  Nowego 
Jorku) (Mordercza kariera 
—  tytuł odcinka)
Chefarzt Dr W estphall —  
powt.
Catch up

08.08 CZWARTEK
6.00 Magazyn poranny R T L  
8.35 Show-sklep —  powt.
9.00 Wiadomości 
9.15 Holmes und Yoyo 
9.40 Der Kleine Muck —  film

dla dziecj (cz. 6)
11.00 Show-sklep
11.30 Die Wilde Rose —  teleno­

wela
12.10 Buck Rogers —  serial
13.00 Wiadomości
13.10 Der Hammer —  serial 

krym.
13.35 California Clan —  am er. 

serial familijny (odcinek 
606)

14.25 Die Springfield sory —  
am eryk. serial familijny 
(odcinek 1290)

18.45

19.20

22 .0 0

23.25
23.35

‘0.25

1,15

nten —  komedia prod. 
U SA , 1987 (93 min) (tytuł 
oryg. Blind Date, reż. Bla- 
ke Edwards, występ. Kim 
Basinger, Bruce Willis, 
John Larrcquette)

21 .55 Spenser —  serial krym.
Prod. U SA , 1985 

22.45 Ju lia  und die Geister (Ju ­
lia i duchy) — film fab. 
prod. włoskiej, 1965, 138 
min (tytuł oryg. Giulietta 
degii spiriii, reż. Frederico 
Fellini, występ. Giulietta 
M asina, Sandra Milo, Syl- 
va Koscina, Mario Pisu) 
Wiadomości i pogoda 
Starsky und Hutch —  s e ­
rial
Einganz friudes Numern 
Konto — film fab. prod. 
ang., 1972, 93 min 
Hitchhiker —  serial grozy

1.05 
1.15

2.05

3.40

08.08 CZWARTEK
6.30 Meine drei Sohne —  Moi 

trzej synowie —  serial 
6.55 Chicago Teddyba und co

—  serial
7 .20 Das Hauś am Eaton P la­

ce —  serial 
8.05 Dundee und Culhane —  

western serial 
8.50 Trick 7 —  seriale rysunko­

we
9.40 L a s s ie — serial

10 .1 0  Mein Freund Ben (Mój 
przyjaciel Ben) —  serial 
famil. prod. U SA , 1967

10.35 Die Waltons —  serial 
11.25 SheriffC ade
12.10 Vicki —  serial komed.
12.30 Imbiss mit B iss  —  serial 
12.55 Die Falle des Hary Fox —

serial sens. prod. U SA
13.45 Heisses Spiel fur harte 

Manner —  film fab. prod. 
RFN/Hiszp./W łochy, 1968

19.30 Dial M TV —  Paul King
20.00 V J Ray Cokes
22.30 MTV At The Movies —

Ray Cokes
23.00 V J Ray Cokes
23.30 Raport Coca-Coli
23.45 MTV News At Night 

0.00 Wielkie hity
1.00 V J Kristiane Backer
3.00 Nocne video

08.08 CZWARTEK
7.00 Awake On The Willdside

—  Rebeca de Ruvo
10.00 MTV At The Movies —

Ray Cokes
10.30 V J Paul King
15.00 MTV's Afternoon Mix

15.10

15.52
15.55

16.45 
17.10

17.45 
17.55 
18.00

18.45
19.20

20.15

21.55
22.05

23,30
23.40

1.10

Ruf des Herzes —  serial 
(Antonio nie w raca —  ty­
tuł odcinka)
W iadomości
Chips —  serial (Tytuł od­
cinka: Rennfahrer und 
Bankrauber) (W yścigo­
wiec i rabuś bankowy) 
Riskant! —  Quiz 
Der Preis ist heis —  tele­
turniej
Sterntaier —  Quiz filmowy 
Wiadomości
Die Sieben —  Milionen —  
Dollar —  Frau (Kobieta 
za  7 milionów dolarów) —  
serial sens. (Tytuł odcin­
ka: Miasto bezprawia z 
Lindsey W agner) 
W iadomości
21 Jun ip  Street —  Tatort 
K iassen  —  zimmer —

. am erykański serial krym. 
z 1987 roku
Austern mit Se.nf, kome­
dia prod. RFN /Franc. 
(1979) (występ. Sasch a  
Hehn i Olivia Pasca l) 
Wiadomości 
Patricia —  Einm al Him- 
mel und zuruck —  soł- 
tsexfilm prod. RFN/Hiszp. 
(1984 r.) 77 min (występ. 
S asch a  Hehn; Anna Paril- 
laud)
Wiadomości 
Joy  Ride —  Ein gefahr 
Trip, film sensacyjny 
prod. U SA , 1977 r. 88 
min (występ. Melania Grif- 

'fith i Robert Carradine) 
Catch up

09.08 PIĄTEK
6.00 Magazyn poranny R T L  
8.35 Show-sklep —  powt.
9.00 Wiadomości 
9 .20 Holmes und Yoyo

15.05 Trick 7 —  seria le rysunko­
we m.in. Bugs Bunny, F a ­
milio Feuerstein

15.55 W iadomości i prognoza 
pogody

16.10 Lass ie  —  serial młodzież
16.30 Dis Saren sind los —  se ­

rial famil. U SA
17.05 Vicki —  serial komed. 

prod. U SA
17.25 W iadomości i prognoza 

pogody
17.40 Detektei mit Hexerei —  

parodia kryminalna prod. 
U SA , 1982

18.30 Trick 7
20.15 'Das Geheim nis der drei 

Dschunken —  film 
szpieg , prod. RFN ,W io­
chy, 1965, 85 min, reż. 
Ernst Hofbauer, występ. 
Stewart Granger, Rosan- 
na Schiaffino, Harald Jun- 
ke

21 .50 Hawai Funf Nuli —  serial 
krym prod. U SA , 1974, ty­
tuł odcinka: Konic m a­
rzeń, występ. Ja ck  Lord, 
Kam Fong

22.45 Die L ieb esm ach ine—  
film fab. prod. U SA , 1970, 
(104 min) (oryg. tytuł The

• Love Machinę) występ. 
John Phillip Law , Dyan 
Cannon, Robert Ryan , 
Jack ie  Cooper

0.30 W iadom ości i prognoza 
pogody

0.40 Spenser —  seria! prod. 
U SA  z 1985

1.25 Ju lia  und die Geister —  
film fab

3.45 T . H. E . Cat —  serial

09.08 PIĄTEK
5 .55  Meine drei Schnę —  Moi 

trzej synowie -
6 .20  Chicago Teddbar und co
6.45 Die Waltons —  serial
7 .30 S h sriffC a d e

17.00 Raport Coca-Coli
17.15 Wielkie hity
18.30 M TV P rim e — Terry Chri­

stian
19.30 Dial M TV —  Paul King
20.00 V J-Ray  Cokes
22.30 M TV At The Movięs —

R ay  Cokes
23.00 V J  Ray Cokes
23.30 Raport Coca-Coli
23 .45 M TV News At Night

0.00 Wielkie hity
1.00 V J Kristiane Backer
3 .00 Nocne video

09.08 PIĄTEK
7.00 Awake On The W illdsids 

—  Rebeca de Ruvo

9.45

11 .00
11.25

12.10

13.00
13.10

13.35

14.25

15.10
15.52
15.55

16.45 
17.10

17.45 
17.55 
18.00

18.45
19.15
19.35

21.15 

22 .1 0

23.05
23.15

8.15
9.05
9.35

10 .00  
10.55 
11.45 
12.10 
12..35

13.25

14.20

15.10

15.20

17.05

17.55

18.10

19.50
20.15

Max und Moritz —  film 
dla dzieci prod. RFN  
(1956 r.)
Show-sklep
Die Wilde Rose —  teleno­
wela
Buck Rogers —  serial
science-fiction
Wiadomości
Der H am m er—  serial
krym
California Clan —  am e­
ryk. serial familijny (odci­
nek 607)
Die Springfield story —  
am eryk. serial familijny 
(odcinek 1291)
Ruf des Herzes —  serial
Wiadomości
Chips —  serial krym.
1377 (Tytuł odcinka:
Fiuch des Ruhm s —  Prze­
klęta sława)
Riskant
Der Preis ist heis —  tele­
turniej
Sterntaier —  Quiz filmowy 
Wiadomości
Die Sieben —  Milionen —  
Dollar —  Frau (Kobieta 
za 7 milionów dolarów) —  
serial sensac . (Tytuł od­
cinka: Ucieczka) 
Wiadomości 
Benny Hill
Die Ruckkehr des un- 
heimlichen Hulk, film 
prod. U SA , 1988 (filmowa 
wersja ulubionego seriaiu 
z Lou Ferringo jako "Be­
stia" Hulk)
Mord ist ihr Hobby —  s e ­
ria! krym.
Anpliff —  magazyn piłkar­
ski
Wiadomości 
Im Tiefen Tal der Super- 
hexen — sexfilm prod.

U SA  (1979 r.) (występ, 
m.in. F rancessa "Kitten" 
Natividad, Anne Marie) 
58 minut 

0 .20 Las  uns Knuspern Mau- 
schen —  współczesna 
bajka film.

1.40 Im Tiefen T a l der Super- 
hexen

2.40 Las  uns knusperin Mau- 
schen

3.55 Die Liebe Familie —  film 
fab. (część 6)

10.08 SOBOTA
6.00 Die Sieben-M iilionen Do- 

Ilar-Frau
6.45 Transform ers
7.10 Im Land der Saurier
7.35 Lieber Onkei Bil!
8.00 Die Flinstone Kicir
8.25 Y o g iB a r 
8.50 Dennis
9.00 Scooby Doo
9.25 K lack \

10.10 Die Jetsons
10.35 Mr. T .
11.00 Die Spezia listsn i. 

wegs
11.50 Insiders
12.35 He Man
13.00 Super Mario Brothers 
13.25 Teenage Mutant Hero

Turtles
13.45 Training Formel I 
14.05 Street Hawk
14.55 Kafts and Dog —  Ein

Herz und eine Schnauze 
15.20 Daktari —  U S-T ie rse rie
16.10 Der Engel kehrt zuruck
17.00 Der Preis ist heiss 
17.40 Knack den Superpreis
17.45 Inside Bunts
18.15 Immer wenn er Pillen

nahm —  U-S-sene Benny 
Hill

18.45 R TLauktue ll 
Anpfiff Fussba!!-Show

21.55

22.50

10.00

10.30
15.00
17.00 
17.15
18.30

19.30
20 .0 0
21.30
22.30

23.00
23.30 
23.45

0.00  
-1 00 
3.00

Trick 7 —  seriale rys. 
La ss ie  —  serial 
Die Baren sind Los —  s e ­
rial famil. U SA  
Agentur Maxwell —  serial 
Sheriff Cade 
Vieki —  serial komed. 
Barney Miiler —  serial 
Deiekterei mit Hexerei —  
parodia kryminalna prod. 
U SA
Perry Mason —  ameryk. 
serial detektyw., 1Q59 
Trick 7 —  seriale rys. 
(m.in. Bugs Bunny, Fam i­
lie Feuerstein) 
Wiadomości i prognoza 
pogody
Jungę Domen (Młode 
ciernie) —  film fab. prod. 
ang. z 1967 r.
Hart aber herzlich —  am e­
ryk. serial detektyw, 1980 
(tytuł odcinka: Mordercza 
mumia) występ, m.in. Ro­
bert Wagner, Stefanie Po- 
wers
Wiadomości i prognoza 
pogody
Wenn die Alpenrosen 
bluhn —  niemiecki film 
fab., 1955 
Bill Cosby Show 
Ein Madchen in der Sup- 
pe —  komedia prod. 
ang., 1970, 96 min (tytuł 
oryg. There 's a Gir! in My 
Soup) reż. Roy Boulting, 
występ. Peter Se liers , 
Goldie Hawn 
Die strassen  von San 
Francisco —  serial krym. 
prod. USA , 1972, występ. 
Karl Malden, Michael Do­
uglas (tytuł odcinka: Zroz­
paczeni bracia)
Der Kurpfuscher und sei- 
ne fixen To ch te r—  film 
fab. prod. RFN  z 1980 r. 
(82 min) (występ, m.in.

M TV At The Movies •
R ay  Cokes 
V J Paul King 
M TV's Afternoon Mix 
Raport Coca-Coli 
W ielkie hity
M TV Prime —  Terry Chri­
stian
Dial M TV —  Paul King 
V J R ay Cokes 
Yo ! Raps Countdown 
M TV At The ,Movies —
R ay  Cokes 
V J  R ay Cokes 
Raport Coca-Coli 
M TV News At Night 
Wielkie hity 
V J Kristiane Backer 
Nocne video

Uschi Buchfeliner, Peter 
Steiner

0.15 Wiadomości i prognoza 
pogody

0.25 M. A. S . H, —  serial ko­
med. prod. U SA

0.50 Die Liebesm aschine —  
film fab. prod. U SA , 1970 
(104 min)

2 .35 Hawaii Funf Nuli —  serial 
krym prod. U SA

3.25 Das Geheim nis der drei 
Dschunken — film 
szpieg, prod. RFN/Wio-, 
cny, 1935, 85 min

4.50 Nakia der indianersheriff
5.35 Das Geheim nis der blau- 

en Tropfen — seriai ko- 
mści.

10.03 SOBOTA
6.05
6.30
6.55

7.45
8.10
8.35
9.00
9.20
9.50

10.15 
10.40 
11.05 
11.35 
12.00
12.50

14.30

15.20
15.30 
17.10 
18.00
18.15

19.50
20.15 
22 .00

Dusty Dusty 
Alle meine Lieben 
Im grossen Bare ierre-R iff 
leuert der Tod 
Captain Futurę 
Papsrmoon
Bcubou, Konig der T isre  
Niklaas
Die M uppet-Show 
Mein lieber Bibar 
Mork vom Ork 
Barney Miller 
Bill Cosby Show 
M .A .S .H .
Trio mit vier Fausten 
Wenn die Alenrosen 
b!ulVn Heimatfilm, BRD  
Im grossen Barierre-R iff 
leuetr dor Tod 
Tierisch prominent 
Testpiioten U S—spieifilm 
Ein Engel auf Erden 
Nachrichten und Wetter 
Hawaii Funf Nul! U S-K ri-  
minalfilm 
Bill Cosby Show 
Charro —  U S-W estern  
The W and ere rs—  U S -  
Actionfilrn

10.08 SOBOTA
7.00

11.30

13.30
14.00
17.00
18.00
18.30

19.00

21 .00
22 .00

0.30
3.00

V J Paul King
MTV U S Top 20 Video
Countdown
XPO  —  Terry Christian 
V J Ray Cokes 
Yo! M TV Raps 
Tydzień w rocku 
The Big Picture —  Ray 
Cokes
M TV’s Brown European 
Top 20 —  Kristiane B a c­
ker
Saturday Night Live 
Party Zone —  Kristiane 
Backer
V J Kristiąne Backer 
Nocne video

20.15
21.55
23.00

0.25

1.50
3.05

4.25

Wilde Pferde —  W ssterrl. 
D ail-A s
Em m anuelle VI — 
tsexfiłm
Fun S u sse  Fruchtchen 
zum Vernaschen —  !zfS3* 
lische Sexkomodi9 
Em m anuelle VI 
Fun S u sse  Fruchtchsn 
zum Vem aschan 
Wilde Pferde

11.03 NIEDZIELA
6.00 M r.T.
6.20 Ha Man
6.45 Die Jetsons
7 .10 Yogi Bar
7 .35 Scooby Doo
8.00 L i-La-Laune-So m m ef- 

sp ass  .
9 .15 Judy Ja tso n -P S  Giganta

13.00 Kunst und Botschaft
13.05 Mein Vater ist ein AusS®r’ 

discher 
13.30 Der Formel 1 Report
14.00 Formel 1 
15.50 Siegsrehrung
16.00 Tollkuhne Flieger
17.45 Mode, Models und Intfi* 

gen
18.45 R T L  aktuell 
19.10 Peter's M usikravue 
20.15 Ach du lieber Harry

modis BR D
21.45 Spiegel T V
22.20 Prime Tim e — Spataus- 

gabe
22 .35 Das Model und der 

Schnuffier 
23.25 Werewolf 

0 .10  Unbekannte Dimensi0' 
nen Twilight Zone

1.00 Alfred H itchcock—-ze# ’ 
Gigolo

1.25 Werewolf —  US-rlorrof"

0.00 Die Strassen  von San 
Francisco  

0.50 Nachrichten und Watt^
1.00 M .A .S .H .
1.25 Der Kurpfuscher und sgt 

ne tixen Tochter 
2 .50 Perry Mason —  ShoW 
3.40 Ein Madchen in der SD?

pell —  Komodie 
5.15 Nakia. der indianerss116' 

riff U S -  Actionserie
6.00 Ja z z  d’Antib®s

11.08 NIEDZIELA
6.20
6.45
7.05 
7 .50 
8.15 
8 40

9.05 
9.30 
9.55

11.20
11.45
12.10
13.00
13.50 
1'5.15
16.50 
17.40 
17.55

19.50 
20.15
22 .00

23.00
0.35
0.45

1.10
2 .0 0

3.20

Dusty Dusty
Alle meine Lieben a 
Im Reich der wilden T |? 
Paperm con '
Die M upett-Show . ' 
Captain Scarlet und 
Rache der Mysteronf 
Boubou, Konig der T,e[ 
Abent euer mit Sindba° 
Die Letzten der 2. Sci1, “ 
dron —  U SA  
Bill Cosby Show 
M .A .S .H .
Ein Engel auf Erden s 
Irn Reich der wilden T|£ 
Die feurige Isabella 
Hawaii Funf Nuli 
Trio mit vier Fausten 
Nachrichten und We*16 
Unrasiert und fern dsr 
Heimat
Bill Cosby Show 
Fast wie in alten Z s ;i° n 
Die Strassen  von 
■Francisco 
King of the City 
Nachrichten und 
Harry's wtindersanie3 
Strafgericht
FB I ...
Die Letzten der 2. S d 1* 
dron
Die verschwundene 
niatur

11.08 NIEDZIELA
8.00 V J  Paul King

11.30 M TV's Brown 
European Top 20
—  Kristiane Backer

13.30 X P O  — Terry C h r i s t
14.00 V J  R ay Cokes
18.30 Tydzień w rocku
19.00 M TV ’s U S Top 

Video Countdown
21.00 120 minut

—  Paul King
23 .00 XP O

— Terry Christian
23.30 Headbangers Bali

1.30 V J  Kristiane Backer 
3 .00 Nocne video


